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i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Praca nasza. 
·umacniamv· obóz pokoju 
Wieś polska pode1muie zobowiązania przed św 1 ę tern Prac Y 

WARSZAWA (PAP). Załogi Pań- I 18 kwintali, memniaków, do 150 q. 
stwowvch Ośrodków Maszynowych, rzepa.ku do 10 q, burakow eukro· 
zespoły robotników Państwowych wych do 180 g i pastewnych do 200 
Gospodarstw Rolnych. członkowie kwin~ali. . . 
spółdzielni produkcyjnych, poszcze- „Wierzymy, ze ofiarną ~asz' pra­
gólnq. gminy i gromady, a zwła:;zcza cą - ctzytamy w rezolucJt ucn;va~o 
kobiety wiejskie, masowo podejmu- nej przez kobi~ty IXJ:W. opoczynsk1e 
ją zobowiązarna produkcyjne dla q- go - przy()7;ymmy s1ę do umoc~ie· 
crz.czenia czynem święta mas ptacu- nia obozu pokoju I ~o 1~rze~zyw1St· 
jących. nienia 2asady s~raw1?dl1woscl spo· 

Lica:ne zobowiązania podjęli ez;łon łecmcJ na terenie. w~1". . 
kowie spółdzielni produkcyjnych '!' Koltt~ty o!1oozyns~uc pos~anow:.?3 

Nr 97 (1378) okręgu szczecińskim. Wyróżniła się wrg:m11Zowac do dnta. 1 maJ:': 5 no­SOBOTA 8 KWIETNIA 1950 ROKU. spóldzielnia produkcyjna i-m. Hila· WYCb grup hC){lowczyn drobiu, zwer 
reg0 Minc~ w Sikorkach, pow. Nowo I bować 100 kobiet do m:iółdzii;ln} wiej 

PRZYSZŁOS. c· NALEZ. y· oo· · 10MUllZMU :::~r:1i~:~ię:~~~~~~\~:i:,~;.~1:~::r~t~~~:0si!~:J~:;~~ 
żyta z l ha «Jo 16 kwintali. owsa do mleka do spółar.ielni itd. 

llllłllllllllłll!llllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllll • 80 spółdzielnie produkcyjne 
Sprawi edliwego 1 trwałego pokoju powstały it1i w Polsce 

• f k d • k • W.AB.SZAWA (PAP). -- Napływ zg!o f czego w marcu przymó_sł _w i:1ek~6r.tc~ 

O' p a r· te go n a s o J u s z ·u r a n c u s . o - l'il a z I e c ~ I lll szeń nowopowstałJCh .spółdzielni pro- j województwach p_odW?JCllle ilości SP?' 
. ./ , dukcyjnych do rojestrn.eji w zeszl:yrn dzi~lni. W _sz~zec~ńsk1m, które obecme 

miesią.cu o~ią.gnąl, jak dotychczas na.1 posiada na3w1ęeeJ gospodarst:w zespoło 

d- o ... a „ a ~ ..... 6A „ a r o' d I r „. n c u .li h i większe nasilenie. w marcu zarejestro wyeh, przyb_:yło. w tym CZ!J.$16 59 :;io-„ ~ ";(" wa.no 280 nowych gospodarstw zespo- wyeh sp6łdzrnlni, wskutek czego 10~ 
.,.. - Th d F k · p f" K · ł • łowych, czyli więcej, niż w ciągu ze. ogólna lic~ba wzrosł_a do 11~. W ;voJ. 
1 .... „a. urice or ez prze stawia program • roncus lej or Ji omunis yczne1 szłego roku. w którym re;jeRtrarją. ~O· wroeławsk1m ehłO~l ZOr~an:zowah W 

jęto 242 sp6łdzielnie. marcu 46, a w WOJ, gd.an,s~ 33. . 
GENEWA (PAP)'. - Na XII-ym py przeciwko polityce wojny, upra kowane imperialistom arnerykail· zację i milita.ryzacjt; krajów obozu Od poezr;.tku roku liczba ta stale Jak wynika. 2._ zestawien reJestraey3 

kongresie Komunistycznej Partii wianej przez Stany Zjednoczone <>· skjm kontynuują "ofensywę prieeiw- irr,perialistycznego. w-zTastp.ła. Każuy miesiąc przy11os1t uych z ostatmc3 dekady. m~rea, ru_~b 
Flil1wji w GenneviUieres !>Cd Pary- raz ich wspólników - ~tą,dy kra- ko prawom politycznym 1 vmllie;;ci Maurice Thorez wymienia rmme eorn:i większq. ilość zorgauizowanyrh ~póldzielczoścj. prndukcyJnCJ fOZ-WlJa 

żem. ' sekretarz generaln:v partu jó\'t. marshaUowskich. mas pracuJ·ących. Polityce przygotv objawy trudności w Stanach Zjedno- sp(•łdzlcl~; w różnych powiatach im" i •ię r6wnomiernie we wsz:i:l'!t.k1ch W.>Je 
!MAlJRICE THOR.EZ wygłosił refe· . . , • ,, .· .. . , ·nież I ju. w nycimiu zarejestrowano 104. w I wództwach. W tym czasie zgłoszono 
rat. w sprawie wal1>i o niezawisłoili- OLBRZYMI CIĘŻ. AR WYD AT- 1

1 

w:ama_ :VOJUY tow1ar~yszci p~oby •:zon~, cl~.. S"\\.leL_dza. on.„_ ze r:vi • ~I lutym l'i6, a. w m:ircu 280, czyli ra. bowiem spóMzielnic .z terenu 12 woje 
narodową; i o ?okój.-. . KÓ\\' '\VOJSKOWYCH zdlaw1ema ruchu r.'OJO.ruczego I de Stany Z1ednoczo,ie kr!X'."~ dro„ą. fa zera w I lrwa;:tale br. - 560 gosrio- wództw z wyiatkiem wojcw.Jdztw c~-
t :i:;>o_i prze:nalizi:iwan~u. obe~?!:-1. s~ I P kt Atl t ' ·~I" b j mokratyczr.ego Represje policyjne. ! szyzacji. : 6.;:;.rst"i.'U zespołowych. Ogółem więc na sztyńsk;ego i "r~eszowskiego, które .Ga 

uacJ e onomiczneJ 1 po 1t.:1czneJ, . ., a an. :yc .• o arC"L.a na- 1 ustaw:v wymierzone prze-::iwtw rn· 1 I 3l ma:rca. mieliśmy w l;ra.ju 802 spól- : · , r, b ółd . 1_ 
Maurice Thorez wykazał, że zdo- rody olbrzymim cxez:trem rosną- h i d • . .,_ (Dokon· -enie na str 2-ej) „„,elnie produkcyJ·ne. reJestrowały znaczną. tez ę sp zic 
b • · ·i l · •sty r- · c ow zawo owemu , 1nnf' m,,;:czem / ~u • =· . , . . ... 

:ywcza .e tsp~nSJOlll czna po 1 cYch nieustannie wydatków wojsko . • f Intensywnv rozvr6J menu sp6łdzie1- ni w okrn:ne IVczcśmcJszym. 
tyka Stanow ZJednoczonych prawa- • nc poczymm1a. przygutowu,,a aszy · · 
dzona jest z coraz to większą bez- WYCb, ktore w szczególności we 
czelnością. Doktryna Monroego: „A Francji wynoszą około 600 miliar- H' , · t I lf..,. .,.. „ 
meryka - dla Amerykanów" - za dów franków. • ••• ,..... ""'Z•• ... ,.. r••la •• po„ OJ 
:1a~~~r::'~m:::~~~~:?":\\~;:i Polityka przygotowania wojny po ~ 94.' ... l ~ 'v.::JJJ1 • • J ~ WAI/ ~ . 

-::=:;-~ATKJ ?!~::.:~~.:!:=1 wspólnym wysiłkiem wszystkich ludów świata • 
wpJSKOWE I SZANTAŻ ;::::w:ię :::::~:Zl .. ~tu:: b:;pi:- Miliony lud.z i składa podpisy pod Apelem PokOJU 

ATOMOWY 

Wydatki wojslcowe St!tuów Zjc­
dnoeztinycb w 1949 r. byh' dwuuzie 
stokrotnie większe niż w 19!S9 r. Wy 
nosiły one 71 pruc. talo!:iei budżetu 
podczas, gdy na. potrzeby oświaty 
narodowej wydano 1 proc. a na. o~ 
ehronę zdro~ia - mniej niż 1 proc. 

Vt ciągu pewnego czasu imperia 
liści amerykaDscy liczyli na s:>:antat 
swej dyplomacji atomowej. aby za 

"' pe.wnić. oobie pano.wanie n.ad świa­
tem. Musieli oni wreszcie p1'ZYZJlaĆ, 
i~ Zwią~ek Radziecki posiada. broń 
atomowa. CM: uczynił Truman? Roz 
kazał on. fabrykować bombę wodo· 
to wą. 

PLAN MARSHALLA 

Polityka ekspansjonistyczna na­
biera szczególnie drapieżnej formy 
za pośrednict\vem „planu Marshal­
la". Wydattenia ŚWiladczą o tym, że 
mieliśmy słuszność, kiedyśmy mó­
wili, że „plan Marshalla" nie jest 
bynajmniej wyrazem „wielkodu­
smych i bezinteresownych intencji" 
kapitalistów, udając-yeh bezintere 
sownych filantropów, lecz, że jc~t 
to plan ekonomicznego i polityczne 
go u.farzmie11ia Europy przez impe­
rialistów amerykańskich. „Plan Mar 
shalla'' wywołuje nowe trudności i 
pogłębia kryzys, jak musiały to 
przyznać również koła rządzące kra 
jów marshallowskich. 

PAKT ATLANTYCKI 

„Pakt Atlantycki" zmierLa do te• 
go, by zjednoczyć pod kiero·wnic­
twem imperia.listów amerykanskich 
wszystkie zasoby ludzkie i material 
ne krajów uczestniczących w tym 
pakcie dla wojny przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom demo­
Icracji ludowej. Kraje, które podpi 
sały ten pakt straciły wszelką moż 
nośii prowadzenią. swej własne.i t1a 
rodowej, niezawisłej polityki. 
Będąc manewrem Stanów Zjedno 

czonych, dążących do zrealizowania 
swych agresywnych celów - „Pakt 
Atlantycki" zmierza równocześnie 
do stłumienia oporu narodów Euro 

D ziś 
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zamieszćzamy 

5-tg rgsunek 

średnio spada.ją na barki ludu pra-
cującego. Wzrasta droiyzna, a pła­

ca robocza. utrzymywan:t jest na ze 
braczym poziomie. W tych gałęziach 
gospodarki, które nie pracują dla 
wojny. dotthodzi do :zabuncli i bez· 
r!!boi•ia. 

Ka~y dzień przynosi oowe osiągnięcia na froncie walki 
w obronie pokoju, Naroo~· swiata c{Jra7 silniej przeciwsta.wia.ią 
się km~wanfom p-0dżegaczy wojennych i ma11ifest11ją sw-0.ią nie­
ugiętą wolę wa:lki o trwały p1Jkój. Oto doniesienia z szeregu 
krajów. 

społecrzeńsf:wem brytyjskim . wszyst­
kie w-.iadomości z tej dziedziny. 

Austriacy 
składajq podpisy 

pod Ąpelem Pokoju Naród brvt'Viski 
przeciws:tawia się 

propagandzie wojennej 
L~"DYN (PAP). - Sj;araniei-n 

- Br~~Itleg Komitetu Obre>'mów 
Pokoju oiibył się w Londynie wiel­

podporząd ki wiec, który był inauguracją tego 
--------------- rocznej kampanii pokojowej' w Wie! 

OFENSYWA PRZEC1WKO 
PRAWOM 

DEMOKRATYCZNYM 
Równocześnie rządy 

kiej Brytanii. 
G odziny urzędowania Profesor Berna! odczytał zebra­

nym tekst Apelu Pokoju, który bę-

k • 1 
• ł dzie podo:lsany przez setki tysięcy 

W O resae SWIQ ecznym Anglikó,; i złożony w parlamencie 
WARSZ A W A (PAP) - Pre- brytyjskim. 

zes Rady Ministrów ustalił na- Treść tego apelu jest następująca: 
stępujące godziny urzędowania: „Z'Wl'a.eamy się do J>Ulamentu. by 
w sobotę, dnia 8 k~ietnia br. rl.o wezwał rzaA brytyjsiki d{J zwoła.nia 
godz. 12 w południe, we wtorek, kmiferencji pięciu wielk-icl1 mo-
duia 11 kwietnia br. urzędowanie carstw. Konferencja. ta i ONZ po• 
normalne. winny pl>'\Wiąć następująeą, uchwa.-________ ____ _. I łę:' 

1) ogłoszenie zaka.zu broni atonu>· 
weJ i ustanawienie miedzyna.rodo-
wej kontroli tej uchwały. WiliEDE?il' (PAP). - W zachodnir.h 

2) ośwlit~enie, ie rzą.d ,k.r;i.Ju, strefach okupacyjnych Austrii od­
który płe1rwszy użyje broni atomo.: były się w ostatnich dniach llczu7 
mi.:! lmlatlY msłinie _.. Ebrodniarza man:itcstacje W obrouie wkoju. 
wojenneg,. 1 3) 2&1Mla. wlełlrlclt mocantw na M. in. manifestacje takie odby Y 
ogranicze.nie zbrojeń i sił zbra.i- się w Linzu, Grazu, Ried, Kre;is-, 
nyeh. stadt. W czasie manifestacji w Lin-

Profesor Bema! podkreślił, że z.u praemaWiał członek prezydium 
a.pel Brytyjskiego Komitetu Obroń- AustriadmeJ· Rady Pokoju poseł Er· 
ców Pok~u dowied?ie Truma.nowf 
i zwolennikom jego polityki, iż na- nest Fischer. który o,,"vJi,adczył m. 
ród brytyj.ęki jest stanowczo prze- in., że organia:ac.ie młodzieży au­
Oiwny propaga1ud'Zie i poczyna;ni.9111 striackiej ro~częly zbieranie pod-
amerykańskicJt podżegaezy wojen· b · 
nych. Prof. Bernal potępił stanowl- p.isów pod Apelem w 0 rome po-
sko reakcyjnej prasy brytyjskiej i koju. 
r-02głośni BBC, które nie \vspomina- Na tysiącach arkuszy trwa obec­
ją am słowem o roa:woju ruchti w nie na terenie całe.i Austrii ~b1era­
obronie pokoju i ukrywają przed 

nie podpisów pod następującymi po 

Zespól mlodzieżowY PZPW Nr 5 
I • 

stulatami demokratycznej młodzie­
ży austriackiej: za.kończenie wyści­
gu zbrojeń, zaka."Z brom atomowej, 

walczy ze spóźnieniami i brakiem dyseypliny Daniel Horbacz 
witai11c z uznaniem projekt ustawy ustali~. nowy re~ord 

b • • • I " · • d I " w szybkosc1owym skrawaniu stali 
o za ezp1eczen1u $OCJO ·1styczne1 . yscyp iny pra cy I szcZECIJN (PAP). - Czo.J:o-

wy przodownik pracy okręgo· 
Nov.ry zespół młodzieżowy, dru· - Nie będziemy tolerować żad I zumiałem dobrze, jak wielkie wych wal$tatów Technicznej 

gi z kolei, jaki zorganizował się nych spóźnień i n~eusprawiedli • szkody przynOSi Pańshvu i zakła Obsługi Rolnictwa w Koszalinie 
na samoprząśnicach wózkowych, wionych nieobecności w naszym dom naszym taki lekceważący (woj. srorechiskie), wielokrotny 

P 1 · d k 1 Wal • zdoby-wca pierwszego miejsca 
tym razem w ZPW Nr. 5 przy zespo e - zapo\'171.a a o. o• stosunek do pracy. Przyrzekłem ~ ... „ ....... Ąwod:nictwie -a.cy _ 
jął za podstawę w s~j pracy, za tek. sobie, że nie zawiodę zaufania ko I ::, 1;;tle1 Horbacz p7>hlł ·do· 
sadę ścisłego przestrzegania dyscy - Naszym zadaniem j~t .pro-- legów i wspólnie z nimi będę wal tychcmsGwy rekord w szybko· 
pliny. Młodzi chłopcy, z kórych dukować tyle. co starzy, doświad cz:vł o wykonanie planu. śc'iowym skra1waniu metali. Pr~ 
najstarszy ma 21 lat zrozumieli, czeni prządzarze - dodaje 'kol. Dobrym współpracov...'ni·kiem. cują~ na. t.okarce czesl~ie.j ma!k1 

ze regularne przychodzenie do Mielezarek. - Porozumieliśmy się jest równi~ż kol. ~obczyński, któ ~J!v~. u:i::;,ał ::u.~a.st:a_-::: 
pracy, nie spóźnianie się - to są wszyscy ze sobą i postanowiliśmy T,.Y. uchodzi za Wżor punktualno- ued stali na minutę. 
podstawowe zasady jakich powi· :przychodzić regularnie dzień w SCii. 

natychmiastowe za.warcie traktatu 
pokojowego i wycofanie wojsk oku­
pacyjnych z Austrii. 

Zbieranie podpisów potrwa do 1 
crerwca, a 10 czerwca arkusze ~ 
podpisami a:ostaną przekazane au­
striackiemu kongresowi w obronie 
p.pkoju, który będzie obradował w 
Wiedniu. 

Włosi 
domagają się zakazu 
użycia broni atomowej 
&zyM (PAP). - Włoski Związek 

Przyjaciół ONZ, do k~tórego należą 

działame róźnych poglądów poli­
tyC!lnych postanowił jednomyślnie 

złożyć w ONZ wniosek potępiaJąey 
państwo, które pierwsze użyje bom 
by atomowej. Wnfosek domaga się, 
by ONZ po~ęla. uchwałę, uzna­
jącą automatycznie · rz!ł(l ł)i1kiego 

państwa. za zbrodnia.rm wojennego. 

Międzynarodowa 
Federacja Nauczycieli 
popiera Apel Pokoju 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

z Paryża, Międrzynarodowa Federa­
cja Pracown:ików Oświiaty wezwała 

wszystkie sekcje krajowe do C'zynne 
go uibiału w kampanii zbierania 
podpisów pod a.pe} Stałego Kill!li.te· 
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Federacja s~erdza, że 

apel podpisali członkowie Biura 
Wykonawczego w składa::ie: ['.)Ne­

wodniczący - Henrł Wallon :Fran­
cja). wiceprzewodniCllący Parfio.uo­
wa. (ZSRR), Yan Tsi-go (Chiny) i Jo 
se CarHlo (Meksyk), sekretarz gene­
ralny Paul Delai.nque (Francja) oraz 
CTlłonkowie Stellelain '.Czechosłowa­
c,ja), Beki (Węgry), PokOll'a (Polska), 
Djane-· 'Mody (Senegal) i dr. Krai­
cheI (Austria). 

nien pnestrzegac każdy robotnik. dzień i nie dopuścić nigdy do za Wszyscy chłopcy ipO'Stanowili za 
Tak się złożyło, ze w dzień opubli łamania ;planu ,produkcyjnego, pisać się do Z:MP, zgłosili już 
kowania projektu ustawy, o zabez chociażby tylko dziennego. Trud swe kandydatury w kole f;ł'brycz· 
p1eczeniu socjalistycznego stosun- no b<>wiem <Jdrabiać potem to. ce> nym. Na swej maszynie wywie· 
ku do ;pracy, zebrali się młodzi raz się straciło. szą ogromny znaczek Zl\IIP•owski. 

M·inisłerstwo Uprawy Bawełny w ZSRR 
robotnicy PZPW Nr. 5• aby wła- Kol. Mielczarek pracuJ·e 1.·uz tu· 
śnie 0 tych sprawach radzić. ,Już . ł W ten oto sposób, zespół, skła 
ten fakt świadczy. jak bardzo n.a taj dwa lata, a me inia jeszcze dający się z młodych, lecz świa 
czasie jest ta ustawa. ani jednego spóźmeni<a, lub nie „ domych swych zadań robotników 

usprawdedMwionej nieobecności. staje się dla innych wzorem socja 

czuwać będzie nad plantacjami cennego surowca 
MOSK:WA (PLP) - Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR ogłosiło de-: 
kret o utworzeniu Ministerstwa Upra­
wy Bawełny ZSRR. 

Członkowie zespołu, kW 
1 
c~e - Bo co tu dużo mówić. - sta listycznego, solidnego stosunku 

naszego konkursu którego stoi kol. Henry a ote ' wi.a sprawę ostro przykręcacz, do pracy. Zwalczając kategory-
byli da·wniej rozrzuceni .po całej tow. Ryszard ~lotawski· _ !!dyby · '" · · · · d · 

Ministrem Uprawy Bawełny mia· 
11owany został Usman Jusupow. 

Dekret o utworzeniu nowego mini· 
sterstwa i;t;wierdza, że w celu zapew-

nienia szybszego rozwoju uprawy oa 
wełny, do kompetencji tego minister­
stwa przechodzą wszystkie <1prawy, 
związane z uprawą bawełny w koł­
chozach i sowchozach, z początkową 
obróbką bawełny i funkcjonowaniem 
systemu n::.wadniania obszarów, prze 
znaczonych pod uprawę baweh1y •. 

p. t. 

sa1i i pracowali każdy na 1nnej ~· ~ czme spozruema l opuszczania nt 
1 ł !ktoś „nygusował" po prostu u· pracy bez usprawiedliwienia, da 

maszynie. Zdolnymi c 1 opcami P suniemy go z naszego zespołu. dzą dobry przykład innym, a sa 
interesował się agitato~ t~v. Urba Dla nierobów ni-a ma u nas miej mi będą wykonywać p<>myślnie ~~~~ 

niak, który w ramac zynu 1 sca. W razie czego, poszlibyśmy swe plany produkcyjne. 
Majowego postanowił zorganizo. D . . e. umer 
wać taki ml-Odzieżowy z.espoł. do rady za:kładowej, aż~JJy zmie Dlatego· - -oświadczają zgod. ZJSI .JSZ!J Il 

zawiera 

,,G~OSU" I 
Chłopcy nie !POSiadają się nili go i dali innego, pracowite nie młodzi robotnicy - witamy 

wprost z radości, że mają wresz· go na to miejsce. z wielkim zadowoleniiem onubli 
cie swą własną maszynę, swój Starszy ~rubownik kol •. Zyg • kowany w prasie projekt ustawy 
własny pfan i sami walczyć będą munt Sko.nieczny . przyznaje ze o zab~zpieczeniu s?cjalistyczn~j dodate•~ ~'W.Ml• 9 teCZD'7 
0 wykonanie tego planu. Jak do s~ruc.hą, ze ~~w.meJ zdarzało mu dyscyplmy pracy, ktora zapewniaj ~ ~ yy „At .1 

~~ tychczas osiągają co dzień . do 117 się meraz spozmć do prac.Y" . honora.we odznaczenia i nagrody I 
- "' 

1 

ptocent bazy akordowej. Posta- Ale teraz, gdy zorgan'lZowah pilnym robotnLltom i wypowiada " kł d • 10 "'f 
w drugq rocznicę planu nawiają _wszyscy, że n~. obn~żą I ś~~. nasz \yłasny zespół, gdy o~ó walkę łazikom i nierobom, utrud I s a a się z s ron 

. Marshalla I produkcji, lecz będą tlązyc do ciąg rix~my 1:;ę~zy so~ą dokładn~e ~i~~m ;pracę uczciwym robot·. ~.r~ 
Clł.1.1i::i;.1: 1.:1 1:11.m~11:1111„11:11:11:11!1!J"1;i:1r11cit.1a11.u.Ja1nmu1111,~1 lej ·popra'\\')'. . onieczno c yscyp iny pracy, z o 
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Przyszłość nale.ży do komunizmu 
Sprawiedliweg~ i trwałeg,o pokoju opartego na sojuszu francusko-radzieckim' 

don1aqa §ię naród lrancu§ki 
Maurice Thorez przedstawia program Francuskiej . Partii Komunistycznej 

(Dokońca:enie a:e &tr. 1) 
Cół więc dziwnego, oświadczył 

mówca, że wydobywają one wszędzie 
. na powierzchnię i popierają reżimy 

faszystowskie i te rozkazuj!} one, by 
zarówno u nas, jak i w innych kra· 
jach zastosowano środki policyjne i 
antydemokratyczne, torujące drogę 

faszyzmowi? 

ZDRADZIECKA ROLA KLIKI 
TITO 

Na drugiej naradzie Biura Inior­
maeyjnego Partii Komunistycznych 
I Robotniczych, postąpiono słusznie, 
demaskując atanowczQ zdradziecką 
politykę Tito oraz jego bandy szpie­
gów i morderców, będ!lcych najemnt· 
kami imperializmu. Jakąż rolę od· 
grywa klika Tito? Tito i jego banda 
pol1cyjna oderwały sw4)j kraj od obo­
zu Pokoju i socjalizmu i zaprzedały 
go kapitalistom amerykańskim. Ju· 
p.osławia stała się krajem dyktatur! 
faszystowskiej, pańshvem policyj. 
4ym, ogromnym więziimiem, w kto· 
rym mordowani BQ na)lepsi synowie 
ludu, dochowujący wi~rności swema 
ojczr'!temu krajowi, swemu ideałowi 
komunistycznemu i internacjonali­
stycznemu. 

Imperialiści amerykańscy powie· 
rzyli Tito szczególne zadanie. Wspól· 
nie z takimiż zdrajcami - jak on 
sam, ma. on snuć spiski, wymien.one 
przeciwko nowym ustrojom w kra· 
jach demokracji ludowej. Ale proce· 
łlY Rajka - Brankowa w Budapesz· 
cie i Trajczo Kostowa w Sofii obró· 
city w niwecz nadzieje imperialistów. 
Tito ot>:zymał od swych mocodawców 
również drugie zadanie: wywołać za­
mieszanie w międzynarcdowym ruchu 
robotniczym i w szerokim, świato• 
wym ruchu obrońców pokoju. Ale 
t w tej dziedzinie widać oczywiste 
fiasko podżegaczy wojennych. 

KONIECZNOSC SOLIDARNEJ 
WALKI O POKOJ 

Podobnie jak dawniej agresorzy fa~ 
szyfrl:owsey - mówi Thorez - impe­
rialiści amerykańscy przygotowują 
wojnę we wszystkich kierunkach, u· 
ciekając się do wszelkich środków. 
Groźba jest bardzo poważna. Pokój 
zawisł niejako na włoslro. Ale naro­
dy, wielomilionowe rusze prostych 
ludzi chclł i mogą v.pobiec wojn'e 
oraz uratować pokój pod warunkiem, 
jeśli sit sJednocq I bedł działały 
wspólnie. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
WE FRANCJI 

Charakteryzując sytuacj~ we Fran· 
cjl - Thorez podkreślił, że należy jlł 
rozpatrywać na płaszczyźnie sytuacji 
międzynarodowej, która nacechowana 
jest wzrostem agresywności obozu 
imperialistycznego a jed.nocześnie co­
raz silniejszym oporem, jaki prz1t­
eiwstawia mu obóz demokratyczny. 

Następnie Thorez omawia zgubne 
następstwa. marshallizacji Francji. 
O.dbudowa uległa zahamowaniu, pro­
dYikcja nie rozwija się, wiele gałęzi 
no&rodowego życia gospodarczego 
znajduje się w stanie upadku. Niekto· 
re jego gałęzie, Jak np. przemysł lot­
niczy, sostałf w zupełności zlikwido­
wane. 

W zr8* nieustannie Uezk besro­
botnych. W chwili obecnej mamy 
przeszło 500 tysi~J bęzrobotnyeh 
i półbezrobotnych. 
Zagrożona Jest rówmeł soepodar 

ka rolna Francji. 

ZBRODNICZA WOJNA 
YIETNAMSKA 

M6we:a zatrzymuje Bit s kolet DA 
aprawie zbrodnicze! wojny koloni.za· 
torów francuskich przeciwko ludowi 
vietnamskiemu, wojnie. która kosz­
towała już Francję, poza wielu mi· 
Iiardami franków, dziesiątki tysięcy 
Istnień młodych ludzi. 

nia ludów pod jarzmem koloniah1ym 
- oto przyczyny wojny p1-zeciwko 
Vietnamowi. Tłumaczą one również 
głęboko reakcyjn11 polityko imperia­
listów francuskicl1 we wszystkieh ich 
koloniach, nazywanych obłudn.ie 
„Unilł Francm;ką". Obowiązkiem na­
szym jest demaskowanie i zwalcza­
nie tej bestialsko-reakcyjnej polity:Ci 
kolonizatorów oraz udzielenie prak· 
tycznego poparcia walce ludów kolo­
nialnych o wyzwolenie i niezawisłoś~. 

WSPANIAŁE POSTĘPY 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Charaktei·yzująe sytuację demokra· 
tycznego obozu antyimperialistyczne­
go, Maurice 'l'horez mówi szczegóło­
wo o wspaniałym rozwoju ZSRR we 
wszystkich dziedzinach życia. Pod­
kreśla on postęp radzieckiego prze­
mysłu i rolnictwa. 

Dzięki niezwykłemu razwojowi go. 
spodarki narodowej wzrasta nioe­
ustannie materialny i kulturalny po· 
ziom życia lud:d radzieckich. Nre­
przerwany wzrost produkcji j zwięk­
szanie się wydajności pracy pozwo­
liły na trzykrotną od czasu zakończe· 
nia wojny obniżkę cen artykułów 
spożywczych i towarów powszeehne· 
go użytku. 
Jakże bardzo - stwierdził Thorez -
różni się to od sytuacji u nas i w in­
nych krajach kapitalistycznych, 
gdzie warunki bytu ludu pracującego 
stają się coraz cięższe. 

RADZIECKA POLITYKA 
POKOJU 

Maurice Thorez stwierdził, że po­
lityka pokoju, prowadzona przez 
Związek Radziecki, a odpowiadająca 
pragnieniom wszystkich narodów, wy 
pływa z samego charakteru ustroju 
socjalistycznego, który nie zna 
sprzeczności właściwych systemowt 
kapitalistycznemu. 
Związek Radziecki pozostaje nieza· 

chwianie wierny p-0lityce pokoju 
określonej przez Lenina. już w pierw· 
szym dniu Rewolucji Październiko­
wej •. Lenin i Stalin podkreślali wcią~ 
możliwość pokojowego wspóHstnienia 
systemów· aocjal~tyc7.llego i kapitali· 
stycznego. 

Propozycje ZSRR na ostatniej se­
sji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
(w i;Jprawie zredukowania zbrojeń o 
jedną trzecią, zakazu broni at~mo,Yej 
i .zawarcia paktu Pokoju miedzy 5 
mocarstwami: USA. .Anglią, Fran­
ejq, Chinami I Zwiąr.kiem Radziec· 
kim) - zostały powitane przez na­
rody, jako cenny wkład do akcji 
obrońców pokoju. 

ROZWOJ EKONOMICZNY 
KRAJOW DEMOKRACJI 

LUDOWEJ 

Referent przytoczył cyfry, Awiad· 
czące o rozwoju ekonomicznym. kra· 
jów· demokracji ludowej, osiągniętym 
d:cięki braterskiej;, prawdziwie be~ 
interesownej Pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Podkreślił on kontrast 
między tymi krajami, a Juirosławią, 
któr11 Tito i jego klika oddali _pod 
jarzmo imperialistów amerykańskich, 
gdzie warunki życia mas pracuj11· 
oych poganzaJI\ się s każdym dniem. 

ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

J)EMOKRATYCZNEJ 

tygodni podpiszą go wielomilionowe 
rzesze. 

My, z naszej strony dołożymy p.od 
tym względem wszelkicłr wysiłków. 
Nasze uroczyste oświadczenie, źe lllll 
francuski nie będzie nigdy walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
stanowcze określenie przez nas sta­
nowiska, jakie zajęłyby masy pracu· 
jące, gdyby agresGrzy „Paktu Atlan· 
tyckiego;' odważyli się rozpętać woj­
nę antyradziecką - wszystko to wy· 
wołało wszędzie szeroki oddźwięk. 

LUD FRANCUSKI 
NA FRONCIE WALKI 

O POKÓJ 

W kraju naszym - mówi dalej 
Thorez - rozwija siQ z wielkim roz­
machem walka o pokój w najró~no­
rodniejszycb formach: zgromadzenia, 
manifestacje, petycje, glosowanie za 
pokojem, wystąpienia mas przeciwko 
fabrykacji i transportowi materia· 
łów wojennych. Najważniejszym fak­
tem jest to, że w walce tej klasa ro­
botnicza bierze coraz większy udział. 
Robotnicy portowi Algeru, Tunisu i 
Francji odmawiają załadunku broni, 
przeznaczonej na prowadzenie wojny 
przeciwko kb braciom vietnamskim. 
Odmawiają oni wvładunku amervkań 
skich materiałów wojennych. prŻezna 
czonych na agresję, przeciwko ich 
braciom radzieckim. Marynarze Iran· 
cuscy odmawiają przewożenia sprzę· 
tu wojskowego, 

Walka o pokój nabiera poważnego 
rozmachu, ale jest to zaledwie począ­
tek. Należy wciągać do tej walki co­
raz szersze masy. Jest rzeczą najzu­
pełniej oczywist!ł, że naród pragnie 
pokoju. 

Nie wystarczy jednak samego pra­
gnienia - powinno ono znaleźć wy­
rag w czynach. Najbardziej palące 
7adanle polega na tym, by przekształ 
cić WB<l:ędzie dążenie do Pt>koju w 
walkę o pokój. W tym celu musimy 
najpierw wyjaśniać wdąź wszy!'it· 
kim, kogo oszukuje wróg przy pomo· 
cy kłamstw i oszczerstw, na czym 
polegają głębokie przyczyny ntebez· 
pieczeństwa wojny, związane z sy· 
stemem kapitalistycznym. Musimy u· 
dzielać . odprawy kampaniom oszczer· 
stwa, dywersji 1 prowokacji, organt· 
zowaó bojkot filmów, gazet, audycji 
radiowych, ugrupowań 1 poszczegól· 
nycb jednostek, uprawiających pro­
pagandę wojenn~ 

Nasze deklaracj11, stwierdzające, 
ie naród francuski nie będzie nigdy 
walczył przeciwko Związkowi Ra­
dzteddemu. wywołały wycie 1zaka· 
łów lmperiallstycznych oraz Ich siu· 
gusów w prasie, zerwały bowiem one 
zasłonę obłudy, ze. którą agresorzy 
chclell ukryó 1we przygotowania do 
wojny. W ten sposób stworzyliśmy 
warunki, które skłoniły do poważ• 
nego namysłu wielu uczciwych ludzi 
nie wierzących dawniej w niebezpie· 
czeństwo wojny. Wreszcie nasze de· 
klaracje odzwierdedlały głębokie po 
czucie Internacjonalizmu proletariac­
kiego, ożywiające robotników - re· 
wolucjonistów, Jak zawsze, wystlłpi· 
liśmy, jako Francn:rl • patrioci, ml· 
łujący głęboko swój kraj, pełni tro• 
ski o jego przyszłości i jego niepodle­
głość, a równocześnie jako robotnicy 
- internacjonaliści, wierni apelowi. 
który rzuclli przed stu laty Marks i 
Engels: „PROLETARIUSZE WSZYST· 
KICH KRAJOW ŁĄCZCIB SIĘ!"' 

NIEWZRUSZONA PRZYJA~ 
lE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

Jako proletariusze bronimy przy· 
Jaź'nl francusko-radzlecklej za to 
wszystko, co zawdzięC'L& m.lędzynaro 
dowy ruch robotniczy Paździemlko· 
wej Rewolucji Socjalil!tycznej. Jut 
przeszło 30 lat temu wierzyliśmy w 
rewolucję aocjallstyczntt. wierzyli· 
śmy w Lenina i Stalina - l mieli­
śmy słuszność. 

się obiektywnie wspólnikami podże· 
gaczy wojennych. 

Innym ważnym aspektem walk.I o 
pokój jest stałe i systematyczne de• 
maskowanie i ,obalanie kłamliwych 
oświadczeń wroga, który aktywnie 
przygotowuje się do wojny, mówiąc 
wszQdzle o pokoju, mówiąc o „Euro· 
pie", jak mówił dawniet Hitler, lecz 
wyłączając przy tym z Europy dwie 
trzecie jej całości. „Parlament euro· 
pejski", „rząd światowy" - to rów· 
nie oszukańcze słowa, maskujące u· 
jarzmienie narodów Europy Zachod· 
nici przez imperialistów amerykań­
skich i osłaniające przygotowania do 
wojny antyradzieckiej. 

O ZJEDNOCZENIE MAS 
PRACUJĄCYCH 

K1~rty Narodów Zjednoezonych, ~ 
twierdzenie sojuszu francusko - ra.­
dziecklego, stanowiącego gwarancję 
pokoju i bezpieczeństwa Francji. 

2 B~lędny za.k1u: broni ato­
mowej, wprowadzenie ścisłej 

kontroli międzynarodowej; by 2;1.pe• 
wnić wykonanie tego punktu, każdy 
rząd, kt&ry pierwszy użyje bomby a 
tomowej, będ2ie uważany za zbrod­
niarza wo.iennego; zawarcie paktu po 
koju mic2dzy Francją, ZSRR, USA, 
Anglią i Chińslcą Republiką Ludo• 
wą. 

3Wykonanie układ6w poczdamskich 
w sprawie denaeytikacji i demi 

Utaryzacji Niemiec, uznalllie Niemiec­
kiej Republiki Demokratyczne.I, która 
przestrzega tych układów, wypowiecl:!:e 
nie ukła-dów, zawartych z mationetko­
wym rządem Niellliiec Za.chodn.ich, zer 

Uważamy za rzecz pożyteczną. po· wanie stosunków z tym rządem, który 
wtórzyć znów, że my, komuni§ci, żą- znajduje si~ w służbie amerykańskich 
dając dla siebie pmwn wypowiadania podżegaczy wojennych, zrealizowanie 
we wszelkich okolicznoficiach swego w stosunku do Niemiec polityki, zapew 
punk~u ~i~ze:iia, ~oskonale rozumie- niiającej nasze bezpieczeństwo i za<:ho 
my, ze inm inaczeJ odnoszą. się do wującej nasze prawa do odszkodo­
wiolu problemów, włąezając w to rów wa:ń oraz popierającej niemieckie sity 
nie:6 tak doniosłe zagadnienie głębo- ·demokratyczne i miłujące pokój. 
kich przyczyn nowej groźby wojnr i 4 Natychmiastowe poloż6Ilie kresu 
środkow, mogących uratować pokóJ. wojnie w Vietnamle i odwoła;nie 

Koniieczne jest przede wszystkim korpusu ekspedycyjnego, uznanie De. 
zjednoczenie mas :pr~cującycb. R.obot- mokratycznej Republiki Vietnamu, po. 
nicy za.wsze lepiej widz~ bezposredni parcie kolonialnych ludów w ich walce 
związek między rządową polityką woj o wolność i niezawisłość. 
ny i reakcji, a polityką niskiej płacy 5 Zwiększenie płacy roboczej i za-
1·oboczej i ruiny mas pracujących. stosowanie ruchomej skali, wy. 

Thorcz prz.ytoe-zyl pn:ykłady, świad płacenie wszystlrim pracującym com1e 
czące o tym, i:6 jedność działania nie sięcznego dodatku wyrów.na.wczego w 
ogranicza siię już do walki o żądania! kwocie 3 tysięcy franków, ża,stosowa. 
czysto ekonomicznej natury. W naszeJ nte usta.wy o umowach zbiorówych z 
walce o jednOść - ciągnął mówca - wprowadzeniem zagwarantowanego mi 
winniśmy uczyriić specjalne wysiłki w nimum płacy, zadośćuczynienie slu.sz.. 
stOS'lmku do roootn1ków • socJaUstow. nym żadaniom byłych kombatantów 
w wielu sprawach robotnik-socjalista ofiar wojny, byłych jeńc6w wojennych: 
myśli tak samo, jak jego brat - ro- bezrobotnych, emerytów ofiar klęsk 
botnik-komunista, Należy z nim mó- żywiołowych i starców, ~brona. naszego 
w.i6 po. braters~, prz~konywująco, przemysłu przed za;kusamł t pogróż· 
nigdy nie pozwala3ą.e sobie na zbędns kand imperializmu amerykańskiego. 
krzyki i obraźliwe deklaracje. Nie 6UZdrowienie francuskiej gospodar 
znaczy to, byśmy mieli wyrzec sit sta ki rolnej drogą polityki opa.rtej 
nowczego demaskowania. polityki zdra na. ustanowieniu stałych i korgystnych 
dy przywódców partii socj&Listycznej, cen produktów rolnych, na. obrO'llie na. 
będ%CYch obrońca.mi interesów burżu. szych podstawowych upra.w przed 
azji i a.geutami :llllperiallzmu zagra- wielkimi eksporterami spoza Atlanty. 
llicznego, najbardziej gorliwymi obrol'l. ku 1 innymi. 
ca.mr „pla.nu Maz>shalla" i „Paktu A- 7 Ponowne nawiązanie normalnych 
tlantyckiego": inicjatorami brudnej stosunków ha.udlowych z kraja.-
wojny w Vietnamle-na cule z Mou- mi środkowej i Wschodniej Europy. 
te~ (były mi~ister terytoriów z:imor. 8 Demokratyczna. reforma. systemu 
~kich - Przyp. Red.) demaskowa.nia podatkowego, silne zredukowanie 
łam1str&jk6w na. czele • Julea Mo- WYdatków wojskowyt'.h, wyasygno­
chem, wanie znac7.nej cz~ścl kredytów woj 

Konieczne są ~kie wielkie wysiłki skowyeh na odb1idowę l budown·c 
w kierunku rozszerzenia. i zaclelinienia two mieszkaniowe. 
sojuszu a robotuikn.mi-katolikami, 9 Utrwalenie zdobyczy demokraty. 

Thorez nawoływał również do wzmo . cmych, zwła.szcza. w dziedzinie 
ienia aktywności pa.rttl. wśr6d chłop. ubezpieczeń aO<'Jalnych, którym za­
st>-a., kobi&t 1 młod.deiiy. g,raź&ją wielcy kapitaliści francus­

JEDENASCIE PUNKTOW 
PROGRAMU 

Partia naua. - o!wiadczył 'l'horez 
- nawołuje do jedno~ci działania. w 
dęźeniu do realizacji następują.cego 

cy ł Mnerykai1scy. 

10 Obrona legaJnoi§d rl'JJ)ubllkafi­
skiej i swobód konstytucy.j· 

nych (prawo strajku, wolność słowa, 
wolność zgromadzeń, zrzes-zeń i de­
monstracji), zniesienie nikczemnych 
ustaw, ska.S-Oowanle rw..kiwu de Gaul· 
Je'a, w myśl którego mulna samo-

pl'Ogramu: wolnie pozbawiać obywateli ich 1 Wyrzeczenie ią „pla.nu Marshalla" praw obywatelskich, za.l)rzestanie 
or~ wypowiedzenie' „Paktu A. prześladoMiń robotników bronią· 

~a.ntyckiego ' i ~tkl<:h w:upelnia- cych swego kawałka chleba oraz pa 
Jących go porozwmeli, czynny udzia.J: trictów, brGniących pokoju i wybrań 
Francji we 'WS.'Zystkich 'W!siłkach, ców ludu francuskiego, wiernych 
Jl.lllierzają.cych do nsta.nowl.enia demo-\ swym ma.ndatom, roo:.br-Oijenie i rO'L­
kratycznego, sprawrl.edliwego i trwałe wią.zanie paramilitarnych farmacji 
go pokoju, opartego na przestrzega;niu wojny domowej zorganb!>Wanych 

prze.z RPF (organirz.acja gaulli8toW'­
ska). 

11 Zrewidowanie zarządze6. ldł• 
re pociągnęły za sobą bezkAr­

ność wielu zdrajców, ukaranie pne­
kupu.jąeych ł przekupywanych. •· 
wolnienle bojowników ruchu opora, 
strajkujących i obrońców pokoju, • 
mowolnte uwięzionych lub zasądzo­
nych. 

Oto - dodał Thorez - program, 
który pnedsta.wiamy do aprob&łf' 
masom ludOl\VYDla 

OCENA DZIAŁALNOSCI 
PARTII I JEJ ZADd 

Ostatnią crz:ęść swego ref.tał11 
Maui-ice Thorez poświęcił krytyee­
nej analizie działalności partii ko­
munistycznej, powstałej i wyrosłej 
w walce o pokój. 

Referent stwierdził, te tbla.łalno46 
partit była poz~·tywna. Lud zna 
swych obrońców l wnaża łm swe 
za.ufanie, odda.jąo im ooru wlęceJ 
głosów. Wyniltają stąd 1zczególnłe 
wielkie zadanla dla komunlst&w. 

Thorea: wskaz:ał błędy, które nale­
ży naprawić. 
Największym błędem - pow'...e­

dział mówca - jest· nledocenianłe 
niebezpiee!Zeńsflwa wojny 1 r6wno­
cześnie niedocenianie sił klasy ro­
botniczej, sil ob<m1 pokoju, Drugim 
błędem jest sekciarstwo, które - po 
dobnie jalt &portunim:n - tłumaczy 
się niewlarą w masy i przeszkMlza. 
Partii w jej ruchu na.przód. Na.IeźJ' 
je bezlitośnie zw.a.lczać. Nalety jed• 
nak również uchronić się przed pe­
netracją policyjną, która dąźy do 
podkopania Part.U od wewnątrz, 
przed penetra-Oją tit11Wców l tł'ookl­
stów, których wykorzystują obecne 
koła rządzące i ich moooda.wcy ame 
ryltańscy. Wynika stąd konlecznoś6 
surowej czu.inoścł rewolucyjnej, o­
trzymania oentrali'Llnu demokra.tytltl 
nego i kontroli oddolnej. ,Ja<k r6w• 
nie.i llriałeJ kryłykl 1 samokrytyki. 

KO~COWE SŁOWA 
THOREZA •. , 

Walc:zą.o o pokój - po~a! na 
rzakoi1czenie Thorez. - walczymy o 
soojafum, o komunizm. walczymy o 1 
na.jpięknlcj.szlł l nasłuamte.il!lsl\ llPr&• 
wę. 

Społeczeństwo k®łta.Jfstyczne ab 
zane .test na zagładę. Powdnno ooo 
ustą-pić 1 usł.ą,pi miejsca. socjalizmo­
wi l ltomunh.mowl. Nowe sto:sunkł 
produkcji, oparte na zbiorowej 
własności. Śl'odków p.rodukeji, po• 
zwolą na be7.granicniy ro'zwóJ sił 
wytwórczych i WSZYStkich zdolności 
człowieka, który stał się panem prą 
rody, Wówczas zapanują na. całym 
świecie szczęście l po.kój. Wówczat1 
doBć będzio dla wszyst.I~lcb „chleba 
i rót". 

Do roboty, towa.r.zyszef Do boJa­
z wiarą w s!ly klasy :robotniczej, .i­
ły ludu, z wiarą w p1'2yszłość, któ• 
ra, cokolwiek by się staó miało -
należy do komunizmu! Walczmy • 
n~ energią i przekonaniem o 
pokój, o nieza.w.isłośó na.rodOWJł, o 
Francję! 

Niech żyje Francuska Putla K°"' 
munisty(l'.l:lla! Niech liy.ie wolna, de• 
mokratyc-ma, l niezawisła Francja! 
Niech liyje komunizm! Niech żyJe 
pokój! 

Zakonnicy - !.~"'f!.!.~.!!~.H„„!111~111!!..,!:..!!111l~.2. 
agenci watyl<ańskiej sieci szpiegowskiej 

i amerykańskiego imperializmu 
skazani w Pradze na kary długoletniego więzienia 

PRAGA (PAP); - W środę dni& 5 bm, nkol'iczyl sl.e w Pradze !ll'O­
cee pneciwko 10 wyi..<!ZYDl ducbow nym zakonnym, oskarionym o zbro­
dnie zdr&dy stanu i szpiegostwa oraz o upra.wianie d2liałalnoścl dyWer· 
S:!"jneJ na terenie Oz~hOf!ławacjl. 

ratiia, zabrali głos obrońcy, umzy­
mując, że oskarżeni wypeh\bll jedy 
nie r<Xlkazy swych przełożonych, a 
wychowam w na pół feudalnej at-Wojna ta - stwierdza Thorez -

pro\vadzona jest wbrew porozumie­
niom z dnia 6 marca (1946 roku -
Przyp. Red.), które przyznawały lu­
dowi Vietnamu prawo do rządzenia 
swymi sprawami, do posiadania swej 
armii narodowej i policji oraz włas­
nych finansów. 

Prezydent Ho Chi-minh został on.· 
cfś przyjęty w Paryżu z honorami 
należnymi głowie państwa. zagranie-L· 
nego, ale kolonizatorzy nie chcą po-

Utworzenie Niemłeekłej Republiki 
Demokratycznej - mówił dalej Tho­
rez - jest wielkim sukcesem obozu 
pokoju. Nigdy nie utożsamialiśmy na.. 
rodu niemieckiego z katem - Hitle­
rem, nigdy nie kierowaliśmy si~ eias• 
nymi dążeniami do zemsty. Łącząc 
patriotyzm z jak najbardziej konsek· 
wentnym i p.otężnym duchem inter· 
nacjonalizmu proletariackiego, wita· 
my gorąco Niemieck:i Republiko De­
mokratycznlł. Porozumienie z naro­
dem niemieckim, będącym panem 
swych losów, wyzwolonym od swych 
złych przywódcó\v - oto jedyne 
słuszne rozstrzygnięcie palącego µro­
blemu stosunków między Francją, 
a Niemcami. 

APEL STAŁEGO KOMITETU 
OBRO:SCOW POKOJU 

Rewolucja iPałddemikowa uratowa 
la Francję l cały świat od barbarzyń 
stwa faszystowsldego. Jakże mogli­
byśmy teraz, po 31) latach wspólnych 
doświadczeń, gdy Związek Radziecki, Po ostatnich izeznaniach oskari.o­
którego potęga wciąż wzrasta, wska- : nych w sprawe t. zw. „cudów" któ 
:r.uje wszystkim narodom drogę wio· re zdarzały się rzekomo w różny1·h 
dącą do socjalizmu. szczęścia 1 poko- częściach świata, m. in. na Filip!­
ju - wyraża6 mniej stanowczo i nach, w Fatimie, Lublinie oraz Cl­
mnłeJ gorąco nasze uczucia przywią· hosti w Cuchach, zabrali głos r ze­
zania t solidamośd w 1Jtosunku do czoznawcy politycri:ni i w0jskowi, 
naszych braci radzieckich! którzy stwierdzili, że materiały do­

starcza."le pn:ez oska.rżonycb Waty· 
kanowi 1 jego agentom posiadały do 
niosle znaczenie. Oskarżeni dopuści· 
U aię czyno.ml swymi zbrodni "Clra• 
dy stanu. 

mosferze klasztornej, odci-ęci byli 
ko nie zaprote6tował przeciwko tej niemal rmpełnie od dzisiejszej rrie­
zbrodnl, ale przeciwnie, uznając za. czywistości. 
bór pogranil'7.a Czechosłowacji, wcle m zra.bowane '.demie do nłemiecltiej Po ostatnich słoW'ach oskarżonych, 
diecezji. Bezpośrednio Po wojnie z lttórych kilku wyraziło żal z powo 
Watykan starał się przy :omocy du popełnlc-nych zbrodni, trybunał 
wszęlkich dostępnych mu środków ogłosił wyrok skazujący: redempto­
&l.kodzić interesom Czechosłowacji, rystę, absolwenta instyhttu wschod 
o czym najwymowniej świadcey niego w Rzymie, ks. Mastllaka, na 
przebieg obecnego procesu. dożywotnie ciężkie więzienie, opata 

godzić się z utratą swych ohydnych 1 

DWA MYLNE POGLĄDY 
NA WOJNĘ 

przywilej6w, Nie dopuśrili oni do o· k~?wilł~. Sot ułchwaKłach.t stuztośkh? mrto 
parcia. stosunków między Francją a s ieJ seSJl a ego 0 1!11, e wia. · Niektórzy - oświadcza następnie 
Vietnamem na nowej podstawie I wego Kongresu Obroncow PokoJU, Thorez - mówią, że wojna jest nie· 
a przede wszystkim na prawie sam~ Th~rez ~ezwał wszyst~ic~ ludzi do· unikniona. Powinniśmy stanowczo 
określenia narodów. b~eJ1.woli 1n& ~dły~ świecike, by bpodł· zwalcza6 ten równie mylny, jak szko 
Cała ludność Vietnamu - stwier- pisa 1 ap~ ' zą. .aJący. za a2:u ron dllwy pogląd. Już na konferencji w 

dz& Thorez - popiera swój rząd at~moweJ ~ stwierdzaJący, ze rząa: departamencie Sekwany w roku u· 
i swego prezydenta Ho Chi-minha. De- ! ktoryby pierwszy zastosował ~ron biegłym potępiliśmy ten pogląd, po· 
mokratyczny rząd w Vietnamie kon· . atomo'!'l. byłby traktowany Jako dobnie, jak i drugi - równie mylny 
troluje 90 procent terytorium tego' ~br·odmarz wojenny. i jeszcze bardziej szkodliwy. Niekló· 
kraju. Został on uznany przez dwa I Nie ulega wątpliwoścl - oświad- ny ludzie mówią mianowicie: o:ta­
największe państwa In1li ziemskiej - czył Mam·ice Thorez - że apel Sta· tecznie, jeśli zacznie się wojna, 
Związek Radzlecld ł Chińskt Rep:u-

1 

łego Komitetu, domagajoi:y !Pit za· wszystko runie i wtedy b~Uziemy 
blikę Ludową. kazu broni atomowej, znajdzie szero- mogll az_ybcleJ skończyć s kapitali· 

Zaehłannoś6 i cla.tenh cit abnGIHi' . kl oo.dźwi~k i że 'Jf ei~au najbliż.wq~ll ! :zmeu., O. któnr:y ~ myślą, 1tają 

Następnie prrLemawiał prolrura­
tor dr. Ciżek, który poddał srzczegó­
łowej analizie polltyke Watykanu, 
stwierdrzając, te stolica apostolska, 
reprezentują.ca na.jbardzie.t reakcyj· 
ne siły świata, stoi obecnh u boku 
kapitalistów i imperiallst6w p17,e. 
ciwko obozowi poko.iu ł demokracji. 

Watykan - oświadćzył prokura­
tor - nigdy nie był przyjr.źn:ie usto 
sunkow.any ""°bee narodów Czecho­
alowacji Po zajęciu republiki prrzez 
horQr, hitlerowsm WaWl:an nie łyl 

klasztoru oo. Premonstrantów ks. 
Stwierdzając, że Repu'bllka Ole- Machalkę na 25 lat ciężkiego wiq­

chosłowacka nie jest dz.iś iuż osa· z.ienia; prowincjała rzakonu oo. Je­
motniona, że posiada poparcie po- zuitów Silhana. na 25 lat ciężkiego 
tężnych sil obrońców pokoju, popar więzienia; opata klasztoru oo. Pre­
cle Związku P.adzieckiego i krajów monstrantów ks. Fajowskiego na 20 
demokracji ludowej, prokurator o· lat ciężkiego więzieni.a; dommikani­
świadceył, że lud Czet'hosłowacJi nie na ks. Bralto, na 15 lat ciężkiego 
pozwoli .fu7. nigdy :zatriumfować re- więzienia; franciszkanina ks. · Jrba· 
akcji i znajdzie odpowiednie łrodki na n2 14 lat ciężkiego więzienia; je­
dla. ukarania tych, którzy 11ragną zui·tę ks. Kajpra na 12 lat ciężkiego 
oddać go w niewolę przy pomocy więzienia; redemptorystę ks. Biesi· 
ciemnych 1· podstnnnych praktyk. . ~.., ka na 10 lat ciężkiego więzienia· je-

Po przemowleniu prokuratora dr. . . ' . 
Urvalka i prokuratora Brorzovej, ktć rui.tę ks. Mllmlaska na 9 lat ,•,11ęz1e-
ra, po ocenie z.brodni 03karionych, nia; premonstrantę ks. Bartlaka na 
wadał.a jak najsurowazego !eh uka I 2 lata wi~ • 
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Aktyw partyjny Czerwonego. Widzewa obraduje NA DYSTANS 
Rada Miejska Hamburga (strefa brytyJ•ka) powzięła ucT1walę, sakam• 

' wiła taikże tow. Górczak. Tow. Gó:>:­
czak, wysu.nięta na stanowisko pod­
majstrzego w PZPB Nr 16, napiętno­
wała zachowanie się majstra Leśnia­
ka, który na prośbe o udzielenie jej 
wskazówek, oświadczył krótko: „z ko­
bietami pracować nie będę, albo ja, 
albo kobieta-IDA)ster". Na ten objaw 
wstecznictwa odpowiedz1ała tow. Gór­
czak z trybuny konferencji w sposób 
zdecydowany i bezkompromisowy: -
„Będt podmajstrzym, bę!lę jeszcze 
majo;trem, będę pracowała dla mojej 
kochanej Partii i Polski Ludowej ile 
mi sił starczy". 

' 
Bł.iijDY W POLITYCE 

PERSONALNEJ 

Te i wiele innych faktów, wysum~­
tych przez 39 zabierających głos w 
dyskusji towarzyszy, świadczą (}tym, 
że sprawa kadr pr-zedsta..wiała się d(}· 
tychczas kiepsko. Co było tego przy. 
czyną ? Przyczyny V."Ykazywał w 
~·woim sprawozdaniu tow. Rosiak, mti­
wm o ni::h towan-;ysze w toku dysku· 

1 
sji. 

o.t....a ~ hnferene• p &ri„Jne~ • uw-• ...,
11

_..A.., Polityka kadr kierow~ietwa dziel-
•• „ " • ... „ "" .......,.. pzaem6· nicy była krótkowzroczna. Za"':..dnie-

'łrieil P'YOh łowa.nyazy, nie to omawiano dopiero wi:dy na 
- "-i 1.-• u '"-" •-•· W' _, • egzekutywie, kiedy w jakimś zakła-
.s-.neu eg .... merene,. wue ... ..,y •• z~ło 1HQ, łe gdy _w ~935 roku t(}W. Woz dzie ezy instytucji zab1·akło kandyda-

:::. tnt:!~~:f!cyj~~~=-c= me.kh sbie:rała.kpiemą.dze na. ·~~jkują- ta na odpowiedzialne atan(}wisko. Na 
„ ""~ „" r- eye robotni ów „S~pentu , ten~e żadnym zebraniu partyjnym jakieg.:i-

tyjny, Zar6wn(} w sprawotdaniu, jak Mardy!a _odm?wi.ł, twierdZlłC:, że „~la k(}lwiek za.kładu nie roz.patrywano 
I w dyskusji poruszano poważne H- komun1~to:v- p1emędzy nie da • St'!la:: z.prawy kadr, jako zasadniczego za­
pdanienta p1·odukcyjne oraz partyj- dz~no, ze ow Mardył~ w przedW<>Jen- gadnienia. Nie interesowano siQ 
ne. Krytyczni• analizowano popełnia- neJ 

1 
f ol!Jce sn?~yjneJ wyrzucił z fa- w należytym stopniu kandyda­

ne błQdy, azukano wnikliwie ich przr bryx.1 to.w. ~1c1ń_ski<!go, chociaż ten tarni na wy.bze &tanowi&ka, wy­
czyn. I je&zcze jedna cecha charakte· mu. p(}w;ed,ział, xe ma. .Pięcioro drcb· znaczano ich mechanicznie. Nie udzie 
rrzowała t konferencję - obrady nych dz1ec1 -. wyrzucił. go z p1·acy, lańo im należytej opieki i w ten spo­
tuezyły ali; w podniosłym nastroju, gdyż rewolucyJnY ro~tn1k brł dla te- aób niektótzy a.wanśowa.ni robotnicy, 
do czego przyczyniła się przede go p1·zedwojennego kierownika nie- po:tostawiani iami sobie, zał'1mywali 
wazyatkim a:ktywność kobiet-delega;. wy~odny. się 
tek. Na konferencji wskazano ró'l't-n!et, · 

Stanowiły one Wpra.wdzio mniej· h dyrektorem „Azbestu" bvł JYl'.Zed- Jednym r. podstawowych błędów w 
noś~ - nil· ogóll\4 liczbę 95 delega- wojenny fabrykant, dyrekt-Orem polityce kadr było niedocenianie roll 
t6w było tylko 28 Kobiet, ale ich bo- .,Chłodni" - nnacvjny prezydent kobiet. Nn. przykład w PZPB Nr 16, 
j11W-0U dominowała nad (}bradam1. inin.ata Wilna, z.aś sekret11rzem pod· y.dzie 85 procent w~ród zatrudnionych 
Ptzemówlenle niemal katdej towa- ~tawowej organb:ucji partyjnej zo- 1 60, procent cdonkow Partii stanowią 
~zki wnosiło na trój entuzjazmu. tał były granat<YWy p(}ll••Jant. l<ob1ety, w c!agu całl!go roku wysu­
To właśnie one rz ały raz po raz o- Towarzysze na k'onfereneji Am!ało nięt<> na wytsze 11tanowi-s.'ko tylko 
Jl:Hyki ,,Niech żyje Wielki Stalin, &krytykowali dyrektora naczelnego jedf!lł kobietę. Włdnie 1 tą jedyną 
.... ukoehałly Wódz i ·suczyclell", PZPB Nr 16, ulegaj~cego teoriom, że kobietą, 11wanso-wa.ruł na podmaj&trze­
podejmowane • ntiuzja:miem przez na kierowniczy1•h stan&Wi.&kr..ch lepszy go, nie chciał w p6łpracować mnjster, 
•branych. jeet wr6g, lecz fachowiec, anh~ell nie uważając, ie to byłoby pon tej jego 

.Tednakze po111tmo teg'o nutroju 911- przesz.kolony jeszcze, ale ofiarny ro- &'Odności, 
•zjazmu i bojowości, konferencja botnik. . Należy stwiet'lfai~, te ostatnło na 
Wfdzna noaiła zarazem roboczy cha.- O niewłaściwej polityce ka_dr mad dzielnicy· widzeWlłkiej przełamallo jut 
;ra.ktet'. Si>rawozda«iie ui1~1mfocej ei'" ezy także ~ai;i podstawoweJ organi- częściow(} niektóre de nawykł w po· 
tek-utywy przeds~wiało krytycznie z~cj~ pal'tyJMJ w Szkole Przyspo~~ !!tyce kadr. Wyniki tej zmiany są wi· 
ł samokrytycznie całokształt pracy b1ema .P~emysławego Nr 4~. Komi doczne. Ba'rdzo dobrze ptiumje egze­
clzielnicy zarówno w dziedzinie pro- tet J?ziehucowy zadowalał l!t~ przez kutywa WIFAMY. która na ewych 
dakeji, jak i spraw partyjnych. drugi cz~s tym, że organfaacJa pa~- posiedzeniach wyczerpująco omawia 

'.11rudno omówić w azczupłych ra.- tyjna tf;J azkoły odbywa reg~larme pracę posiezególnych członków. T<>­
lllł&Ch jednego al'i;ylmlu -wnyMkie za- awe P.C!'81edzania, wpłaca •kładki c:złon warzylJze sa.sta.no.win.jf eiQ nad tym, 
'9cinienia, poi'llSzane w 1prawozdaniu ke>wsk1e i na 9.nir~lny Dom. Poo· kogo należy wysunąć i w jaki sp(}sób 
~ w Wltu ol>sż~nej dyakueji. Ograni- czaa konfer~cj1 s~er~zono, że wła!i- awaruiowanemu robot.ołkmri pomagać 
~1 sit tym razem do jednego, bar ni,. w teJ tYrgamzacJi tolerowano ,.,. Je~o )M'acy. 
4fio 1Vdnego zagadnienia, do 111>ra•.., przez długi es członków l>arlii, któ-
... 1 ezujllóŚci rewolucyjnej w do- rym udało sit ukryć, te należeli przed Dzięki tej mąd:r~j polityce, • Wl­
łŃlrze tych kadr. lJo innych zagadnień wojnlł do wrogich klasie robotniczej FAMY wyszło 'Wielu p1·zodnją.cycil 
porusz(}nych na konferencji jaszcze orga.nlzacjł. Orgt.mizacja partyj'lla robo<'iarty, którzy ll!ljęli kierownicze 
po.-6oimy. zbietała się wprnwdzie regnlarnie, a.le stanowi&ka w różnych dtiedzinach. 

tol~rowała kierownictwo szkofy, kt~~ R6wnie-t t w 'llłekt.óryoh irmych fa• 
probowało wychowywa.ć mło<lz1ez brykach daje sit zauważyć pewna 
&zkolnlł w duchu reakCYJ11~· Prze· zmiana na lepsze. W ci4gu ostatnich 
szkadzan,o ZMP-owcom w ich J>l'BCY dwóch miesięcy zo.citali wywun.ięci na.­
na te1·en1e izkoły. stępują.cy towarzy.rae z zakładów, 

:lf AKAZ CZUJNOACI REWOLUCYJ­
NEJ W DOBORZE KADR 
„Trzeba nareszcie no7'umie~. !te 

.ze wszy11tkkh istniejących na 
świecie cennych kapitałów n&jcen­
oiej. zym i najbardziej d~cydują­
tym hpitnłem są ludrie, kadry. 
Nalezv zrozumieć. źe w naszych 
obecnych warunkach ,,kadry de• 
oydują o wszystkim.." 

Jeili btdziemy miell dobre i licr 
Il• kadry 11r przemyśle, rolnictwie, 
,,. transporcie, w armii - to kraj 
nasz będzie nłezwycięWt!y. Jeśli 
nie bedzietny mieli takich kadr -
btdziemy kuleli na obie nogi." 
Omawiaj!ł(! zag:ulnienie kadr 1a 

dzielnicy, t<>w. Ro!!lak, I sekret.An u­
stępującego Komitetu, p.rzyi;oCQ'ł tę 
aktualną dla naszej aytuaeJi wyp1>­
·wiedź Towarzysza Stalina, Właśnie 
t.o zagadnienie szc:tegblnie 08tro stoi 
przed aktywem Widzewa. 

Przebieg konferencji podst&wawych 
organizacji, J-on!erencji dzielnicowej 
oraz przebieg zebrania r(}~zer1tonego 
plenum Komitetu Dzielnicowego, 
świadczą o tym, że organi2acja par­
tyjna Widzewa zrozumiała i przy­
swoiła. sobie ucbwał1 III Plwum KC 
naszej l'nrtil w sprawie cznjnoścl re· 
wolucyjnej w doborze ka.dr. Towa.rzy­
aze przypatrywali się crujniej, an\żeH 
dotychcza~, !}racy niektórych czfon· 
ków Partii i wycilłgn~li odpowiednie 
wniol!ki. 

Zaosti•z.ajęc SW'ł czujnośe organiza· 
eja partyjna. PZPB Nr 5 doszła do 
wniosku, że za nleWYkonanie planów 
1 złą jalrnśó przędzy odpowiada pr~;i.. 
de wszystkim dyr. PotOćki, człowiek 
obcy Partii. Ob. Potocki został usu­
nięty z .ozeregów partyjnych. 

Charakterystyczny jest fakt zde­
maskowania przez towarzyszy dyrek· 
tora techniczneg(} PZPB Nr 16, l\far­
dyły. '.L'ow. Aniela Studzian, robotnica 
postawiona niedawno na l!tan(}~~sk~ 
! sekretarza podsta.W(}Wej orgam:z:acJ1 
PZPB Nr 16, śmiało r;k:rytykoWahi. 
dvi·ektora teehniczne~o, zarzucaj:ic mu całkowit:l obojętność wobec ludzi 
i pr(}dukcji. W6wczM o~ecni na ;.a­
braniu tow. tow. Zofia Wcf.mak 
i: P:MS i Siciński z PZPB Nr 5 przyj· 
rzeli sit dobrże dyrektorowi, kt&emu 
w Polsce Ludowej obojętni •Ił ludzie 
budujący socjalizm. Dzięki temu uda.­
ło im się zdemaskawa~ go. Okazało 
sit. h )fordyła jest przechr(}jennym 
1m.aaem fabrykantów i 111nacji. Oka-

NIEWJ,AśCIWE poi:n-ePoWA IE znajdujących sie na dzielnicy: tow. 
NlEKTóRYCH MAJSTR(iW tow. av:idarski i Lipski na atanowr­

Szeroko była także dy1Jrntowan.a 
!lp1·awa udzielania pom~y przooow• 
nikom pracy, racjonnlizlltorom ouz 
iłprawa otoczenia nalezyt11 opieką ro­
botników, wysuniętych na wyisr,, 
stanowi ka. Towarzysze poniszyli 
prawę niewfafriwego postępowania 

niektMych majsti•ów wobec robotni­
ków. Tow. Dobrowolgki, przewodni­
czący ZMP w PZPB Nr li, przytoczy! 
ch1traktel:y&tycniy fakt całkowiteg:i 
braku ópieki nad przodownikami ze 
strony jednego z ma.jstr6w. Ot6ż dwie 
ZMP-ów-ki, przodownice pracy, tow. 
tow. Per ka i Sloma, postanowiły 
w2aj mnie sobie pomagać, aby ich 
W!\l'sztaty były ciągle w rucl1u. Gdy 
jedna od~hodtiła na chwilę, druga pil 
nowała wart.Sztatów. T~n !ystem wza­
jt<mncj pomocy wśród młodych tka­
c:r.ek nie podobał się majstrowi SuTo-

Będę pracowała dla mojej Partii, 
dla Polskl Ludtn1•eJ ile ml sil etar­
('fą - 01nvia.<fozyła 11a konferencji 

tow. Julia Góftllllk. 

!lka m2~ów w PZPB Nr 16, tow. 
Pikeła - na stanowisko kicrownlica 
wRr~ztatów mechanicznych w WIF A.­
MIE0 tow. Perski - na kierownika 
personalnego Wytwórni Sprzętl.1' Ko· 
mnnikaeyjncgo, tow. Kaźmiercza:c 
(robotnica z ,,A21bestu") - na tere· 
renta 11ocjainego w 1,Chłodtti", tow. 
Rulka - na &ta.nowisko dyrektora ad­
rninistl"Myjno-handlowego, tow. Du­
lewicz - nB stanowisko dyrektora 
11aczelnego „Chłodni", tow. Waler:IQ 
Nowak - na instruktorkę przy ko­
mitecie Dzielnicowym, tow. Helena 
Pysznicka - na referenta personal­
nego w PZP.U Nr 5. 

Przebieg konf rencji, ...-ys.tą.plenia 
kobiet 1 młod:i.:leży wskazują nam, ja­
lde bogate i niedoceniane fródła akty-­
wu znajdują &it we wsz~klch :r;a­
kład1tch J>l'&ef. 

AKTYW 
KOBIECY I MtODZIEtOWT 

• 
Aktylf' kobiecy i mboihle1owy wy-

rósł, mimo niedoetateoznej opiekł r.e 
strony włatiz partyjnych i dyrekcji. 
Tow. t<>w. G6rcza.k, Wa.genblieher, 
Studzienna, Rozpiemka, W o:foiak i 
wiele innych kobiet, w rzeczowych 
i bojowych przem6wleniach wykaza· 
ły, źe chelł- i potrafią prac(}wać. No­
wy komitet dzielnicowy, wydział per­
~nalny i komitety zakładowe. winny 
zwrócić 1.1wagę nie tylko na koniecz­
noś6 dalsllego, sy„tcmatycznego wy­
suwan_ia. nowych kandydatów na kie· 
rownicze atanowiaka, ale przede 
wszy tkitn winny troskliwie zająć się 
nowowysuniętynli robotnikami zarów­
no w kierownictwie par1'yjnym, jak i 
w administracji. 

Rzecz che.rakteo.-ystyczna, te aczkol" 
wiek sprawozdanie oraz dyskusja. o­
bejmowały szeroki wachlan zagad­
nień, jednakże nie w·p(}mniano wca­
le o tym, w jaki sposób komitet dziel­
nicowy zaopiekował aię dotychczas no­

wleeklemu, który w niesłychany ęo· wowybra:tymi towarzyszami, 1ekreta.-
1ób .ąkanował dzlewcz~ rzamł i członkami egzekutyw podsta-

0 lltollunku niektórych ma.jstrbw wowych orpnizacjl. A ąra.wa Je&t 
do nowoWYsunietyeh ro~k6w m6- pilna i powaźnL Od tgo, w ja:.cim 

st?pniu zdoł!.lmy nauczyć pracować 
ofiarnych, ale niedoświadczonych je­
~zcze . towarzyszy w egzekutywach 
1 komitetach, zaleiy realizacja uchwał 
naszych władz partyjnych w terenie. 
T~ s_amo tyczy się wysuniętych ro· 

botmkow na stanowiska kierownicze 
w administracji. 

Niedostatec7.Jle prze zkolenie zawo­
dowe i techniczne! Jakie ciężko od­
czuła ten brnk to,-;nrzy5zka Górczak 
z PZPB Nr 16, gdy na jej prośbę o 
wskazówki dla jej pracy na n(}wym 
stanowisku, majster zwymyślał ja. W 
takiej Slri:Uacji może się znaleźć -wie­
!U wysunię,tych roboci~rzy partyjnych 
i .bez~artyJnych, je~eh nie zaopiekuje 
się mmi organlznc.ia partyjna. 'l'en 
obowiązek przede W''.'\Zystkim spoczy­
wa na majstrach i dyrektorach. 

jącq aebrań publicznych i manii esiacji w promieniu l lrm. od ,,nachu r• 
tusza. Za przekroczenie tego sakaw groń do Z lat wii::ienia( /), Im 
sziczeg6łem godnym podkreślenia, te ta uchwal.a sapadla na wniotth frakcji 
socjal-demokroiycznej ( 1ehtmuJcherowc6w). 

Nie można się jednak d:riwić, śe partia p. Schumachera prąnie od,r.­
d::ić 1ię od ma. pracujących, które proleJtujQ przeciwko politrc- ilodu, 

bezrobocia i rehitlery:;;acji, dystansem prtynajmnłej jednokilometrowym, 

Socjal-demokraci niemieccy, podobnie jak ic1ł koledzy francU1cy, belgijscy, 

holenderscy i im1i, dawno już utracili istotny kontaTa z Jna$0W}'m ruchem 

robotniczym, z potrzebami, tro1kami, żfll]aiiiami i nadziejamł ladzl praey. 

Zamiast takiej łączności, schumacherotvcy, blumowcy, 1poakowcy I i. p., 
podtrzymują .żywe i kisle kontakty s imperializmem amerykafuklm i hapf. 

talistami BWOich kraj6w, nie oofaJqc 1if w llużbie dla reakcji, nawet przed 
otwartq !tdradq 11141 robotnic:.ych, nawet przed wyralnym angażowaniem 

1if do czynności szpiegowskich l dyu!ersyjnych, na r:iec:c dolarowych ro11 
hazodau:ców. 

Sprawa wychowania kadr, rekrutu­
j~~ych ~!ę up~~ród rewolu::yjnych, 
ofiarnych rohoc1urzy, jest obe::nie nllJ Kilometr - to dy~ rms !UIJJOHcz:11 niewielki. Sclmmacherou'Cy z Harn• 
waźniehzym ·:l'•aunicniem dnia. Od "' · burga i z inm·ch 1w1vet mi-0st niemieckich dojdą zapeimc wkrótce do 
szybkości prze zkolenia tych nowych 
kadr zależy rrnlizacj:i Planu ti-letnie· pr:.efw1u111ill, że odległość pomięcl:v Joc.ial·demohai,-cz11ymi pro1rndyrami, 
go, planu GYtof:ci ; dobrobytu. " 11u1S<1mi rnhotniczymi powi1ma tt·yrwsić conajmniej - 10 lcilometr6w, 

uporczywe boje z wstecznymi teoria- hie zrtl.-~iięcie - :e 1.1;zględ6w :ro:umialych - jest dla 1·e11egatów - i nie 
O tym winni~my p:tmi<,>tać i staczać I porriem1ż odh-p.łość mniejsza groziłaby moi/iwo.kią„. ::etkrrięcia się, a ta• 

mi o r.zekomo niezastąpionych fnchow miłe i 11icbe:piec;ne. B. D. cach. . (B) .._ ___ , ______________________ .,; 

Czgn Piermszomajorng 
w podżegaczy wojennych • ciosem 

Załogi fabryk łódzkich masowo podejmują zobowiązania 
Na rz.ew zał-Ogi Cementowni „Gro­

drz.iec" kolejno odpowiadają wszyst­
kie załogt fabryczne naszego mia­
st.a. Ani jeden zaklad nie chce po­
zostać w tyle w te.i Sfllachetnej ry­
walizacj.t o najlep ze, 111ajgodniej­
s1.0 uc24zenłe 1\-liędsynarudowego 
Swlęta. kwy robot1tłczot. 

PZPW Nr 38 

.Robotnicy PZPW Nr 38 wbowią­
zali .«ię w ramach współmwodni­
ctwa długofalowe~o wykonać ?007.­
ny plan w przędzalni do l8 gru­
dni.a, vr tkalni do 22 gru<hld.a, w wy 
końc.zslni do 'l!1 grudnia i w farblar 
ni do 28 grudnia. Na 1 !Maja dodat­
kowo wyprod~.tkują w J)I"Zędzalni o­
koło 3 tys. kg. p!"Zęd.zy, w tkalru po­
nad IJ.000 mtr. towaru, ponadto u­
ruchomią d.,,,-ie draparkl!, 3 ll'UU"PB­
cze i wybiel" 1lm:caln1,. 

PZZPJG Utdź..P61noc 
,.ZdaJWl:r 9oble api-awi,:, te podej­

mując zobowiązania · produkcyjne, 
przyczyniamy Ilię d(} roz.budcrwy i 

ospodan:.'7.ego wzmocnienia kraju, 
zadając w ten sposób cios podżega­
czom wojennym" - głosi r~olucja 
załogi PZZPJG Łódź - Pólnoe. 

- Celem uczczenia 1 Maja pode~­
mujemy następujące zol:>owiąrz:ania: 
do czerwca br. upłynnimy remanen 
ty na ~ około 7 ml!, zł, Zmniej­
szymy odt>adki prz. dzy o 0,3 pro­
cent, co da w ciągu roku ponad !l 
mil. zł. oszczędności. Podniesiettly ja 
kość tkanin do 56 procent primy i 
zmniejszymy ilość braków o 0.8, 
ilość god:dn postojow:rch o 0,5 pro­
cent. Wykonamy nas.,, plan pań­
stwowy do 28 grudnia br. Na drrień 
1 Maja wyprodukujemy ponad p1an 
3.000 mtr. tkanin jedwabnych". 

PZPW Nr 6 
Zebranie w wełllianej ,.Szć&tce" 

miało charakter nad~wyc:taj uro­
czy&t;r. Cała załop, • aezególnle 

młodzież, gorąco manifestowała swą 
niezłomną wolę walki o pokój, o 
przysp~szenie ,planów produke;yj­
nych. o pełną reallruicję rt.obowiązań. 
Wśród llC7.nych zob0Wiąrza11 indy­

Wlidttalnych 1 ribioroWYt'h wyauw.a­
ją slę na pl•rw:;zy plan następu­
jące: 

Plan roczny wykonać do dD!a 15 
rrnclnia. Per <>n"l brakarski przy­
czyni si~ do podnie11lenla lak~d o 
Z prOOftlt. Referat &koln!ctw Zl\• 
wodowego zobowiązuje gię do 1 
crr.erwcll br. p1".liell1.kolii WS!IYllłldch 
robotnik6w, nie wyk(}nu~ących baz 
akordowych, %organizować kurii dla 
brakarzy. Referat BHP za instaluje 
wentyla.t<rry, sabf!zpte~ koiła }la-
1owe, 1\'Ybielt aa.le. Administracja 
1.altładu upłyn.nd. do 1 M.aja · towar? 
gotowe d erf.ykttły technlcr.ne na su­
mę 67 .mll. rtł .• a do końca roku na 
sumę około 150 mlJ. d. 

PZPW Nr 33 

Robotnicy PZPW Nr 33 r.obow!ą­
~ują się plan z.a kwiecień wykonać 
w 106 prooentach i da-O 100 pro­
cent prlmy, Plan l'óC?:nY wypełnić 
do 18 grudl1ila br., upłynnić Zbl!dne 
remanenty na sumę 1 mil. zł., itmon 
tować l oddać do użytku dla ucz· 
niów Gimnazjum PtzemySłowego 1 
szarpacz welnian:r. 

Centrala Handlmva 
Przemysłu 

Elektrotechnicznego 
Pracownicy CHPE, podejmując 

Czyn P'erwszomajowy, postanowili 
plan roczny obrotów w sum.ie pół· 
lora mlllarda 'Złałycb -wykonać w 
przedą.gu 11 mlesi~cy, przy jedno• 
czesnym obniżeniu kosztów handlo­
wych o 5 procent. Na dz:en l Maja 
przekroczyć plon obrotu za 4 m1e­
siące o 30 milionów 1łotych1 ~apro· 
wadzić na ws.zystldch p1acówkach 
wzorowy poraądek i u~orzyć dw.!e 
brygady w7.orcowe. Plerwsią w ma­
ga21yn~e II hurtowni przy ul. Wlęc-

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
wśród •olelarzą 

Kurs nauki rysunków :technicznych 
W sa.U Zal"UldU Okr~gowego ZZ I Na azc.zeg6lne pod!{reś!enie 1.<1 lu­

Prac. Kol. R. P. unlcllomiony został rui• wydatny rozwó.l ruchu i·acjo­
onegdaJ kun ~Y 11.Mlkl i #• naLizatorski~go w8ród kol~1arzy. któ 
sad n11unk6w ieclmtcm:reh, Urzłł• ry w ato unku do ubiegłego roku, 
dumy 1taraniem KJubu Rac,lanallza wykazuje trzykrotffie wlęks:zą ilość 
torów ~lk6w koleJowyoh, rigloszonych i uitwjerdwnych po­

Zaden!em i celem kursu jest rz.a­
poe;nanie jQk najszerszych rzesz pra 
cown1ków kolejowych z zasadami 
rysunków technicznych, jak najści­
ślejsze powiązanie współpracy ro· 
botników z inteligencją techniczną 

oraz umożliwlenle wszystkim racjo­
na.lirzatorom, 1amod.21elnego wyko· 
nywanla i odpowiedniego pmedata­
wi.enia w rysunkach awych ulep­
~ń. 

mysłów. 

Ostatnio kolejowy Klub Rfi.cjona­
lizatcr6w przy PKP w Łodzi zwró­
cił się z apelem do ws.c:ystkich !du­
bów, :istn!ej<1cych prey dyrekcjach 
P'KlP, aby pr.zystąpiły do wsp6łza· 

wodnlctwa długofalowego w dzie­
d~e ud~elania pomoc:r i porad 
tflrhnlcznycb, szkolenia racjonr.llza­
tor6w kolejowych oraz organ!zowa„ 
nda kursów fachowych, odczyt6w 1 
poiadanek na rematy ~deologiczne Chętni 1 zdolni będą mogli po dal 

szym szkoleniu ubiegać a.1ę 0 uzy- oraz techniczne. 

skanie dyplomu technlka - kreśla-

rz.a. 
Na kurs zglos.iło si~ z górą 90 pra 

oowników kolejowych. ~ to prze­
ważnie prrzodovmiey prau i racjo­
nalimatomy. 

Klub racjon~liz.utorów prey PKP 
Łódź poparł swój apel czynem. Nie 
wątpdmy, że w tym szlachetnym 
W:JPółzawodnłctwie klub łód'Zkich 
kolejarzy zajmie alaooiledni4t miej-
,_ (mk.) 

kowsk.iego, drugą w skleple deta· 
licznym Nr 1 przy ul. Piotrkowskiej 
115. 

PZPW Nr 37 
My, lllMOł& PZPW Nr ł'7 - tło#! 

reoolucja, podjęta na wcwr&jKyń'I 
zEL.br.aniu - postanawlamy 1n·zrstl\• 
pl(i W&'l::VffC7 do współza.wodnlt.1wa 

dl11gofalowego. Zobowiązujemy 1ię 

pO<indeść na zą wydajność o 4,4 pro 
cent. Reasumując rz;obowiązania 

długofalowe oddziałów produkcyj­
nycl1, ~bowfązujemy s!e roczny 
»le państwowy wykona(! w przę­
d~lni do U lfstopada, w tkalni do 
15 rrudnla. w drukamł do 18 iru­
dDia, w \V)'kończalnl do 18 rrudnia. 

PZPDz. im. E. Plater 
Jak dono!i na z koreSJ)ondent. 

tow. Dłużyńska, rz:ebranie w PZPDz. 
im. E. Platr.r miało char

0

akter nad­
zwyczaj uroaiysty, a zara~m ra­
do!my. Robotnicy wystąpili z dłu­

gim łańcuchem zobowh1zań. Gorąco 
oklasktwano mł~ici:, podejmującą 

zobowiqzanle podniesienia wydajno 
ści :i jakości PTacy, dziewiarzy, maj­
strów. W podsumowaniu !ZObow:lą­

zań indywidualnych 1 zespołowych 
cała r.:ałoga postanowiła wykonać 
roczny 1>lan państwowy c1o dnia 13 
grudnia br. w 105 procentach. oraz 
uzyskać oszczędności w kwocie 20 
milionów 2ł<>tych. Dzieki zmniejsza 
niu zapasów ponadnormatywnych 
- rtwoln 'ć dla gospódarki narodo­
wej do końca toku 51 millo-nów 
złot~·ch, 

Zjednoczone Fabryki 
Śrub i Nitów 

Tow. Paćka, korespondent fe­
bryczny, p!.zc! Swięto międzynaro­
dowego proletariatu uczci nasza za 
łoga wzmo7,onym wysilkicm produk 
cyjnym. Plun za kwiccieti wykona­
my w 110 proce ntach. Roczny plan' 
produkc:łjny ukcińczy:n . . do 15 gru­
dnia br., dając ponad plan 40 tys. 
kg. artykułów śrubowych. Prócz te­
go wykonamy murowane ogrodze­
n!e, oddzielające budynek admini­
stracyjny od zabudowań fabrycz­
nych oraz 'upol'!Ządkutcmy suro­
wte:c, znajdujący się na podwórzu. 

PZZPP Nr 1 

Załoga PZZPP Nr 1 dla uczczen.la 
I Maja podjęła następujące zobowią 

zania: wykonać roczny plan produk 
ej! do 21 grudnia, ewiększyć o 50 
procent ,1yrób pot'lc:tloch steelono­
wych, co podniesie wartość produk 
cji o 92 mlliony. W bieżącym roku 
prz..n pl'ltyspieszenie obiegu frod­
ków obrotowych zwolnić sumę 60 
mil. zł. w łtm Jako Czyn PlerWMO• 
majowy - 25 mUlonów. Otworzyć 

przedszkole dla d-zlec( 

Na diz.ień 1 Maja doprowadzić u.­
kłady do '\WOrowej czystośoli. 



••• w 

-dziennik 

G 

' Czyn 1-Majowy m'lodzieiy 
• I 

. ....... l ............. llPOd ' 
-- ilraMr±"iel .Pł~ nu 
._ eo4demaep pisma miodzie „. IUA Bęctzle to w b'elll na­
_, oqaab:arJI jesrae Jet!no Po 
,..... Ołdąpłęcłe. 
~oWilllio Zarąda Gł6-

....,.. ZMP, .,.clawanla oodzłen 
llMJCO pisma, jest ważnym WYda-
1111811łem w c1tdejacb rucha mło­
dlletoweso w Polsce. 

Wras z rm;wojem naszej Orga 
nbaol.l r.ar6wno liczebnyqi jak 
I ldeologicmym wzrastało zna­
Clllllllłe prasy organizacyjnej, zwię 
bzał 1lę jej :r.asięg w§ród naj­
nerseych mas młodzieży. ŻYWe 
tempo nuzego życia spolecmo -
IPJllPOC}arczego I politycznego, 
mnożące się zadania, stojące 
przed młodzieŹtl polską, sprawia 
llt> ie zarówno zorganizowana, 
jak .l niezorganizowana młodzie:& 
odczuwa potrzebę własnego co­
dziennero pimia, które obol;; 
otr6lnych, nurtujących całe 
spolem:eń'ltwo zagadnień, mówi 
Io by o iycln młodzieży fabryk, 
llSkół, apóldzłelni produkcyjnych 
I PGR-ów - słowem, codzienne 
so pisma młodzieżowego, redago 
wanego przez młodzież i dla. niej 
wydawanego. 

Od dnia 1 ma.ja 1950 roku 
wszystkie ogniwa ZMP l SP o­
trzymywa6 będą codziennie, ów 
IQłodzie-łowy dzieWJik. Pismo to, 
w Więkseym niż dotychczasowa 
prasa ZMP-owska stopniu, dopo 
moze we wszechstronnym oddzia 
lywanłu, wychowywaniu, sku,pla 
nla maa młodzieży, pomoże w 
lmzłałtowania wyiszego stylu pra 
O!'i wzmocni sily do walki z za­
ka8aml wroga klasowego. 

Dziennik pomoże w mobilizo­
wania całej młodricżY do wyko­
nania· wielkich zadań Planu 6-
letniego, przez zapoznawanie jej 
• osiągnięciami produkcyjnymi 
z Innych ośrodków kraju, przez 
popularyzowanie nowych form 
'Wtlpólzawodnietwa pracy, racjo 
nallzatorstwa l nowatorstwa. 

Do ukazania Ilię pierwszego 
1.numeru naszego nowego pisma 
'pozosb.ły jeszcze 3 łygodnie. 
Tn.eba. żeby ten okres naJWY· 
~tJałnle.ł wykol'ZY&tanY wstał dla 
;DaleiYW&o zorganizowania pre­
-nameraą dziennika młodzlet.o­
·iwwep. 

We w-..Weh kolach powln­
. .,. oclb76 1142 otwarte dyskusje, 
~eh UCllle!lmłoY zgło117.ą swe 
'Wnioski mas propozycje, EW!ąza 
ne • programem, szatll wrafiC'L­
Dll a nawet tytnłem pl'<ma. 
Wt11Ystkle koła otfzymajJt speojal 
11e ankiety, które wypełnione m 

1Manll W WYDłkll dySku~jl 1 PJ:Ze• 
lllane do Warszawy, do redakcji 
mennłka młod:r.ie:i:owego. W mia 
rf! moźłiwośol będl\ one uwzglę­
dnione prJ!F redagowaniu dmn­
nłk&. 

Jecłooc1.dnle naleb roZPO· 
~,ą6 akrję zbierania wpmt na 
prenumeratę dziennika. Do clnia 
J majl\ powinien każdy Zl\IP-o­
wl~ i junak SP zaprf':numero-
wail 11woje pismo. A. N. 

Wzmożpnq praccł i naultq 
1 

uczcimy 5wi~to Pracy i Pokoiui 
Bliski już jest d7jeń, !uedy na I cji, ulepszac styl pracy brygad Przez sport i kulturi; fizyl!".mą b<; I 

ulicach naszego miasta, ku ucz- produkcyjnycb i zakładac nowe dziemy pod.nosie zdolnośc fizyc1.-
1 

czeniu Swięta Pracy, zamanifestu brygady. Padają wielkie liczby : ną czł0\1;ieka do pracy i obronna I 
jemy naszą nieugiętą wolę walki szczytne przyrzeczenia, a w ślad ści kl'aju. Tego rodzaju zobowią­
o pokój i o Plan 6-letni - plan za nimi idzie czyn. poparty C3- zań padło bardzo wiele. 
pokojowego budownictwa socja- dzieną, uporczywą pracą. To jest Za przykładem młodzieży robot Zespół młodzieżowy na samoprząśnicach wózkowych w PZPW Nr. 3. 
lizmu. Do tej doniosłej uroczysto najlepsze świadect\.'\·o tego,· jak niczej podejmują równie:i zobo- Przędzarzem został kol. Henryk Walotek. Dalsi członko\vie zespołu to 
ści łódzka organizacja ZMP i mło młodzież rozumie Wielkie Swiętn wiązania uczniowie :.zkół :Sred- Franciszek Mielczarek, Ruszard Morawski. Stanisław Betlejewski, Zy-
dzież, czynią energiczne przygoto i jak potrafi je uczcić. nich. J. W. gmunt Skonieczny, Jan Sobczyński. 
wania - zarówno pod względem ZMP-owcy zatrudnieni pr1:v I ------------------------.----------~---------
politycznym, jak również w dzie- montażu filtrów, na cześć l :.ra- 1 z . · · / k· 
dzinie wzr®żenia walki o wyko- ja, zobowiązali się wyrabiać do ac1esn1amy przyjac1e S ie węzły 
nanie planów produkcyjnych, o silnika S-60 5 proc. filtrów ponad 

poziom, treść i wyniki nauczania. plan. W Z\vi;:izku z 1 Tvlaja posta-
ZNfP-owcy i młodzież niezorga nowili ponadto wykonać 10 fil~ 

nizowana podejmują swe zobo- trów ponad plan. To będzie nasz 
wiązania w ramach ogólnozakła- udział w walec o pokój - pod­
dowych zobowiązań załóg oraz kreślają z powagą ZMP-owcy. 
ponadto składają 7.obowiązania I ZMP-owcy, zatrudnieni w Wy 
społeczne i produkcyjne. zarówno t\vórni Sprzętu Mechanicznego 
indywidualne, jak i zespołowe. I Nr 4, dla uczczenia 1 Maja, zobo-

1\Rodzi włókniarze zobov..-iązują wiązali się założyć dwa boiska 
się podnieść ilość i jakość produk sportowe do 29 kwietnia br. 

Pierwsze kroki w fabryce 

Nagrodzone przodownice 
n1ówią o swej pracą 

Na urocz:-ra.tej Akademii, poświęco- przyczynia się do wzbogaeenia nasze· 
nej uczczeniu światowego Tygodnia go kraju." 
Młodzieży Demokratyc:mej, odbyło się 
wręczenie nagród młodzieżowym pn:o 
downikom pracy. wśród których ttie 
brakło i n:i.szych koleża.'lek. Piękny 
radiodbiomik otrz~'lllała między inny· 
mi kol. Irena Gugała z PZPB Nr 5. 

Kol. Gugała w ten e.posób pisze o 
swych pierwszych ,,krokach·' na tere­
nie fabryld: 

• • • 
Kol. Zofia Kałuska z PZPB imienia 

J. Stalina (zakładów. które na aka­
demii niedzielnej otrzymały Propo­
rzec Przechodni ZG Zl\1P) otrzymała 
cla siebie i dla i;wej brygady biążki 
oszczędnościowe PKO oraz bib1ioteoz­
kt. 

- Nauka. moja trwała trzy tygo· 
,,Przez trzy dni uczyłam się u przq.d dnie. Początkowo wydawało mi się, 

ki z wielkim zapałem. Byłam bardzo że nigdy nie potrafię pracowa'5 na 
l:azdrosna, te innym koleża:n:kom tak krosnach •• Jednak posiadłam tę wme­
zręcznie i mybki> idzie praca. Po 3 jętność i;zybko. w pierws:r.ych chwi· 
dniach pracowałam już jllko obciq.· Ja.eh pracowałam · na dwóch krosnach 
gaczka. Jednocześnie zaczęłmn uczęs:: wąskich. przy czym później otrzyma-
czać do szkoły. Po pewnym czasie i,... k. kicd 
Postanowi.łam wzi"Ć udział we WE.pół· łam dwa 'l"'osna szero 1e, a y w 

"" zakładach naszych stworzono „czw6r­
zawodnietwie pracy. Począ,tkowi> wy- ki", przeszłam na cztery krosna. Przy 
nild mojej pracy ~e _były _zadowala... stą,pił11m do w.:;p6łza.wodnictwa pracy 
"ąc;. A~~ 11tarałam się jak mogla~ i już .po trzech miesią~ach uzyi;ka.łam 
Dz1cf1 1 upra 1948. ro.ku był dla mnie pierwszą nagrodę. 
SZ<'zególnym pr.r.e:r-yc1em„ Otrzyma.- . 

-
Młodzież d1·ukarni RSW ,,Prasa'' 

pisze Ust do leningradzkich Komsomolców 
Młołhież Komsomołu, zatrudniona w jednej z lening.radzkich 

draka.ni, wy;ra.zila za pośrednictwem studen·tów polskich, p~by­
wających w Leningradzie. chęć nawiązania kontaktu z polską. 
młodzieżą., pracującą w drukarstwie. Na życzenie to· odpowie­
dzieli Z..'\IP-owcy Za.kładów Graficznych lłSW „Prua". P~ 
zamieszc7.a.my list, który niewąipliwle stanie się zacr.ą,tkl.em WY­
.mia.ny żywej kor&"})Ondencji między ~IP-omra.mi z lódzkieJ dńJ 
karni. a. młodzieżą leningradzkiego Komsomołu. 

Otwarcie Sw.i.etlicy zbiegło się z SZ 
roo:mlcą pow-stania Armii Czerwo­
nej, Równoczesny obchód tych 
dwóch urocriysfości me był żadnym 
przypadkiem, p.rneciwnie, łąazą się 
one ściśie ze sobą - jedna wyn:ka 
z drugiej. Wła„~ie Armli Radziec­
kiej pod wodzą, genialnego Wodza 
międzyna.rodowego proletariatu, To-

Koleżanki i Koledzy! 
My, ZMP-owcy drukarnl RSW 

,,Prasa" w Ło<l2.i, jesteś.-ny szczęśli­
wi, że dzięki studentom polskim, 
prirebywającym w Leningrad~e, ma 
my możność nawiązania kontaktu z 
Wami - komsomolcami, zatrudnio­
nymi w podobnym do naszego l'.a­
kładz:ie pracy. 

W pierwsu:ym liście, w którym 
oczywiście nie można omówić 
wszystkiego, co wiąże Slę z naszą 
pracą rz;awod.ową i organirzacyjną, 
chcielibyśmy Was ogólnie zaznajo­
mić z naSl"Lym życiem 

Nasza orgal)i74oj:a ~wa 
liczy 140 członków i składa. się z 3 
kół OO.działowych. Młodrzieź, która 
pnzyspasabia się do zawodu drukar­
skiego, Uczęs2C:Za do szkoły poligra­
fiC'LD.ej. 

Poza wro w'..elu 8l)OŚl'ód nas uczę-

szcza dD s:Mół ogólnokształcących. waTZYłS'la Józefa Stalina, zawdzię-
.Na terenie zakładu rozwjja o:iy- cnmy nas-L.e wyzwolenie, rozwój na 

wioną działalność nasza ZMP-owska szego kraju i naa zwycięski marsz 
organizacja, oddziaływując na całą do soojalhmu. o tym pamięt& każ· 
mł.od.zie:Z, zatrudniona. w drukarrni. dy robotnik, o tym pamiętaliśmy :I. 
Niezwykłą pomocą w nase.ej pracy my w dr..i':l święta w naszych rr.akła­
organizacyjnej jest systematycznie dach. 
rozwijająca się akcja sekolenia ideo 
logicznego. Podnoszenie si~ poziomu Kolezank! i Koledzy! Napisaliśmy 
ideologicznego 'Mlród członków na- po trochu o swym życiu i pracy, 
sz.ej organizacji sprrz;yja stale roz- teraz oczekuje.'ny od Was odpowiie­
wijającemu sie ruchowi WS'PÓIZ&- cizi. Napi6'Zcie nam o tym, jak Wy 
wodnicm-a, który oWąI Już prawie rozwijacie swą komsomolską dziai­
calą młotbiei:. Naiz:wiska m<lzycll łalność, jak rozwijacie współzawod­
pr.oodowników - jak kol kol Jan4ny nichvo i jak pmygotowujecte się do 
Borowiak, Janiny Ml\(lref _ znane zawodu drukarski.ego. Z Waszego do 
są całej załodrze. • śwWlmema będziemy się uczyć, 
Dużą pomocą w naszej pracy or- aby lepi~ pracować i pr:iyśplenyć 

ganizacyjnej jest to, t.e rz:akłady na- budowę ~ów soo~a w 
sze PoSiadają dużą, płęJllq śwłetU- nuzym kra.JU oraz utrwalić mlęchy 
cę, która, świebo wyttmpntowan&, narodowy f.ront pokoju. 

zosta~ n.ieda~ oddana do u..~ I Pnesyłamy Wam r~. hrałer-
załog1. skfe ZMP-ow~fde pozdrowienia. 

Dzielimy się nawzajem do5wiadczeniami 
''11•n11uuu1111111111t1u1tu1u111n1n111"11111u1t111111111t11nu1111111n1nt111t1t11tt111n11tttunn1tntu1n11nnu 

Doże 
Jam wtedy pierwszą moją nagrodt za 1 ()trzymanie tej nagrody wzbudziło I 
n:racę. 1.e<.'z nie tylko nagroda, ale we mnie watpliwości - czy jeste'!ll W 
i przeświatlcz('nie, że jest.cm pełno- jej godna. Od tej chwili starałam się 
waTt.o.;cio"·ą pracownicą, pobudzały pracować je:;zcze lepiej, niż dot.ych· 
'lllilie do dalszej, lepszej pracy. Pra- czas. Starałam ~ię, aby _ wyproduko· 
cowałam wiedząc, że każdy kilogram I wany przeze mnie materiał był jak 
wyprodnkowancj prwze mnie przędzy najlepszy". 

zJDiany_ na lepsze 
łe.czyck.iej organizacji ŻMP 

ru do brygad ZMP i SP, młodzieże> ców z Dalikowa jest zakontraktowa 
wiego ,budownictwa społecznego o nie i odstawienie 12 tuczników, po 
raz oceny przebiegu Swiatowego 
Tygodnia ;Młodzieży Demokratycz- ważny jest udział ZMP w gm. So-

Nąsi hores.pondencl piszą 
~J!'!1oif :.. ~ ' ·~ :Jl ~ ' ~ 

W osiem dni pó Konferencji Po­
wiatowej aktywu ZMP 1 SP w Łę­
czycy, aktyw ten zebrał si4= pono­
wnie, by podzielić się swymi osią­
gnięciami w pracy oraz zakreślić 

nej. bótlta w kontraktacji roślin przemy 
Odprawa ta . miała odmienny cha- słowych. W każdej gminie pracują 

rakter, aniżeli wszystkie dotych- ZMP-owcy w „trójkach" czy "Pitłt m Ogrodnl-Czum 
1
sobie drogi dalszego postępowania. 

' Na porządku obrad stanęły zaga-

i dnienia akcji spra\vozdawczo - v.ry 
L.i~u.m nasl.e. ~ . Państwowe I egzaminem dojrzałości dl_a na-1 dla . nas corocznym robocz~·m za- bo~cze~, skup~ zboża, ak:cji. siewnej, 

· d . W"d • szych kolegów maturzystow, a damem. Śl. spoldzielczośc1 produkcyJneJ, nabo I.J.ceum Ogro n1c2e w 1 zeme, _;':._ _ _ :._ _____________________________________ _ 

Akcia siewna L-ce czasowe. Różniła się tym, ź& kach" gminnych, a.ntu3·ących za od 
referowali po uzgodnieniu ze sobą "" 
poszczególni przewodniczący zarzą stawą zboża do spółdzielni i kon­
dów gminnych. Rezultat był taki, traktacją roślin przemysłowych. 
że odprawa przyniosła masę mate Również w dziedzinie młodzieżo­
riałów, obrazujących pracę naszych wego budownictwa społecznego zro 

ogniw terenowych, dzięki czemu sta biono wiele. Tak np. koło ZMP w 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- Turze rozrzuciło żwir i naprawiło 
cujących ogniw ZMP-owskich. drogę na odcinku przeszło 300 m., 

pridobnie, jak W6zystkie gospodar 
stwa rolne w Polsce, w ~umie 
nitt nakazów Planu 6-letniego, Z> 

powag,\ przystąpiło ero wypełnie 
nia zadań wie5ennej ak!cji siew­
nej. S2'Jkolne gospodarstwo nasze 
jest gospodarstwem ogrodniczo­
rolniczy.m, będącym warsztatem 
naukowym, a zarazem zakładem, 
dostarczającym płodów ogrodni­
eeych i rolnych przemysło,vej Ło 

dzi. 
WiOBenna akcja eievma jest na 

szym pierwszym tegorocznym zs 
daniem gospodarczym i pierw­
szym kro:fri.em ku włączemu si-: 
w wielki ogólno-narodowy plan. 
Pragniemy więc, aby nasze szkol 
n.~ gospodarstwo· dało nam nie 
tylko pewien zasób praktycznych 
wiadomości zawodowych, ale że­
byśmy tu nauczyli się prowadze­

nia kolektywnej pracy. 
Do akcji <ri.ewnej przystąpiliś­

my z zapałem. Powzięliśmy zobo 
wiązania na zebraniach klaso­
wych kół ZMP, deklarując termi 
nowe wykonanie siewów wiosen­
nych, wydajniejszą pracę na zaj~ 
ciach praktycznych. Klasa I-b zo 
bowiązała się dodatkowo przepra 
oować pewną liczbę robocz'O-go­
mm, a klasa Il-a postanowiła za 
eadzić wszystkie ziemniaki. 

Do wgpół:zawodnictwa w termi 
nowym i właściwym wykonaniu 
1iew6w wiosennych wzywamy 
wszystkie licea na terenie woj. 
łódzkiego. Niechaj udział nasz w 1 
Mlii -~ btdsi• ~Dl. m 

Na sali obrad Konferencji Okręgowej ZAMP 

w niedziele odbyła się w Łodzi I Konferencja Okręgowa Akademickiej Młodzieży Polskiej. Konferen~ 
cja. omówiła krytycznie dotychczasową pracę ZAMP - u w łódzkich wyższych uczelniach i wytyczyła 
plany na przyszłość, zmierzające „o ubojowieni3 tej akademicldej organizacji i . mobilizacji wokół zadai1., 
stojących prze • ogółem studentów - stałego podnoszenia wyników nauczania 1 poziomu ideologicznego. 
Na zdjęciu: 1) ogólny w· "ok sad obraf• 2) przemawia kol. J6hviak, przewodniczący koła ZMP we wsi 
Dzierzągnł, pozdrawiając KonferencjQ w imieniu mlodzi"ty wiejskiej. 3) Przedstawicit: m.łodzteży buł­
i;ia.~ atudiująey w Łodzi. kat ~ńe7'YW, n• trybl.Ul!e. Czło~ ekipy filmowP-• ZAMP-owców i WSF 

PJ,'ą, l)N.QJ. 

Dobrze przysłużył się naszej Lu obecnie zaś buduje świetlicę \Vła­
dowej Polsce kol Borasik, ze wsi mymi siłami. Wiele innych kół zo­
Besko, gm. Grabów, który wykrył bowiązało się pobudować boiska 
u swych „chlebodawc6w" - boga- sportowe, poprawić drogi, pomóc 
czy 1„ 700 kg. mąki pszennej zmaga spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
zynowanej na strychu, a przemacw ca Wielka) i tp_ 
nej na spekulację. Nieźle pracowa Rośnie i krzepnie organizacja łę 
la również trójka ZMP-owców, czycka. Akcja sprawozdawczo - viy 
gm. Grabów, która poprzez agitację borcza stała się potężnym bodźcem 
pomogła zakontraktować l'i' ha jęcz i motorem działania dla naszej or­
mienia. Zasługą naszych ZMP-ow- I ganimcji. Stefan Lorenc 

,,Olimpiada matematyczna•• 
W Łodzi gościła młodzież szkół O• 

gólnokształcących wojew6dzbwa per 
morskiego i ł6dzkiego, która. bra.ła 
udział w II etapie zorganizowanej 
przez Towarzystwo Mat:ematyczne 
i Ministerstwo Oświaty „Olimpiadzie 
Matematycznej". Akcja ta, przepro· 
wadzona na ~ olimpiad organizo­
wanych w Zwitzku RadzieeJ..im, ma 
na celu wys-zukanie młodzieży, u-zdol­
nionej w kierunh"U matematyczn3'lm, 
ułatwienie jej dalszych studiów oraz 
głęb!ze zainteresowanie szerszych 
rzess młodziez.v matematyką. 

Trzeba przyznać, że olimpiada cie· 
szyła się na og6ł dużym zaintereso­

. waniem. W piel'\\"Szy:m etapie do Ko· 
mitetu w Łodzi napłynęło prza!zło 

200 prac. Spoś.r.ód nich wyło­

ni.ono następnie 67 prac, których 
autorzy oWzyma.li z&1'.1.4)!Jzeme celem 

1 W%i~s udziału w ~ eta.pie „O· 
limpia.4T''. ~ ~. 'lllN..W. n7'-

ci~o przez tę próbę, czeka je.szcze · 
trzeci etap w Warszawie, który zgro­
madzi najzdolniejszych matematyków 
z całej Polski. Zwycięzców „Olimpia. 
dy" czekają cenne nagrody, a jednym 
ze spoeobów wyróżnienia będzie zwol· 
nienie od egzamlnu maturalnego z ma 
tematyki i przyjęcie na wydziafy ma· 
tematyczno-fizyczne wyższych aczel· 
ni bez egzaminu. 

NMi koledzy z Pomorza i w<>je­
wództwa łódz'kiego otoczeni zostali 
troskliwą o~ieką przez wła<lze szkol· 
ne, Zl\IP·owskie i Towarzystwo ~!ate­
matyczne. Podczas pobytu w naszym 
mieście byli oni w !eatrze na ,,Niem· 
cach" L. Kruczkowskiego, zwiedzili 
muzeum przyrodnicze oraz mile spę· 
dzili ~e swymi kolego.mi łódzikimi wie 
cz6r z okazji Tygodnia śFMD, zorga· 
nizowa.ny przez ZMP-owców i III 
Państwowe Gimnazjum. 

J. WQfeieehowm. 



I 

Gł'.IOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna'~arasta;ą zobowiązania „ Jlfajo~ Uwaga, kutnowianie I 
Od 6 kwietnia br. zmieniono 

rozkład pociągu rannego, odje­
żdżającego z Kutna do Łodzi Ka 
liskiej o godz. 5,40. Obecnie po· 
ciąg ten odjeżdża o godz. · 5,20. 
Rozkład ten obowiązywać będzie, 
aż do chwili wejścia w życie no 
wego rozkładu pociągów. 

Swiadectwa woli walki o pokój, 
woli budowy. socjalizmu 

Należy nadmienić, że godziny 
odjazdu tego pociągu zostały pr.c:e 
sunięte na skutek prośby ludzi 
pracy, o wcześniejsze wypuszcz:i­
nie pociągu z Kutna. 

~pel cem.entov;ni ,,Grodziec" odbił się głośnym echem 
w~ró? c~łe,J ~lasy robotni~zej i porwał S\\Tlll entuzjazmem 
dz1es1ątk1 tysięcy robotnik(''W i pracowników irutytucji rolo 
dzieży i kobiet- do nowej, twórczej i wytężonej pracy. ' 

Klasa robotnic~~ Kutna apel ten podjęła z nie mniej­
szym zapałem, mz cała klasa pracująca Polski. Każdy 
9zi~ń przyno~i UO\'\'~, meldunki, których celem jest, • al.i~· 

:WAŻNIEJSZE TELEFONY: sw1ęto I 1\Ia,111 w:~zc1c. tu~\, jak ono na to zasługuje. 
Oto zohow1ązama, Jakie wpłynęły w ostatnich liniach. 

22 - Pow. Kom. J.\I. O. 
31 - Starost";o Powiatowe Załoga F'abryki „Kraj" w' Plan produkcji w pierwszym 
32 - Po\v. Zakł. Elektryczny Kutn~e - czołowej fabryki na I roku Pl~n~ 6-!etniego w~konn~ 
33 - Miej ski Posterunek l\10 tereme naszego miasta _ dla pr.zedt_er m1~ow.o do dma 1v 
41 - Straż Pożarna ~rndn 19r O ok 
50 - Zarząd l\Iiasta Kutna zadokumentowania 8Wego stano , C 1 m 

0
, 

1 t:. 
102 P '"k . 1 k' · · ·- . _,e em WyKonama tego zobo-

• - rezydium Pow. Rad~ '~1~ a w "~ ce. 0 ~o OJ 1 socJ•t- wiązania wprowadzić długofa-
Narodowej 11zm, zobow1ązuJe się: lowe współzawodnictwo }Jracy 

ios - Pow. Zakł. Ubez.p. W7.a· Przekroczyć plan produkcji w całej Złlłogi ol'az wydać walkę 
{~~11~~h2o ul. _. Tarutowi- kwietniu 0 20 pi·ocent. nit:y~pra;vietlliwion:m1 uieobec-

91 - Urząd Zdro\•.ria Zwolnić środki obrotowe w wy- nosci~~ 1 b~melanc_tw~„. . . 
20 - Szpital PowiatOW\' tokości 3.847·000 zlot ·eh Zwlększyc. wydaJnosc Jed!ICJ 
:34 - Ubezp. Społeczna· - . , Y. · . . _roboczo-godzrny o 10 procent. 

7 - WRlenta, Apteka • '~wowadzic w In ·ietnm 1 wy Jako je~zcze jedno dlug-ofalo-

52 eh .. k Jsona? w 100 procentach pro; \Ve zob°'v1ą:m11ie postanawia ~if' 
' - acms a, Apteka ctukc.1e nowego typu młockarn uph,1nnić ";bęr111e• i·ema11e11~" ·:, 

106 - Apteka „Pod Ol'lem" ' h " · ~, 
90 - Pogotowie Sanit. PCK czyszcz~cy~11' • przeznacz?l1YC, półfabrykaty wartości 2.000.000 

dl~ obatugi ~ansh~·owych i S'poł złotych. 
89 - Polski Czerwony Krzyż dz1elcz~'c~ 9sr~clk?W l\faszyn~- Przystąpić do bardziej inten-

(PCK) W~'Ch 1 Sp?ldz1~lm ~rodnk~YJ- sywnego szkolenia zawodowego 
. . . . ~y.ch, o duzo większe.i wydaJ no- i przeszkolenia ·teoretvcznego 

RedakcJa 1 Aclm1mstr. „Głosu sc1
. od dotychczas produkowa- mało wykwalifiko\.Yanycn pi:-a. 

Kutnowskiego" mieści się "'I nycn. · co\vnikó"' · 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, OdśwI~żyć hale fabryczne i W dniu· 1 , Maja udekorować 
tel. 217. naprawie dad·,y. fabrykę zzewnątrz wewnatrz .. 

Wlmoiony rut~ w ~1n ~ lu u1ołeunionym w Kut nie 
Klasa pracująca przy~otowuje się do obfitych świąt 

W związku ze świętumi /świątecznych { po wojnie) co je!>t I Również w sprzedaży mięsa zo­
rucJ: w s~tl-=pach uspołeczn~onych najl~p.szym dowodem, jak wuJ- stał przekroczony dotychczasowy, 
wzrosł do meuo~o'i.:anych Jeszcz.= ! sła _1 J~k stale podwyższa się sto przedświąteczny popyt 0 50 pru­
dotychcz~s rozm:arow. w_ skl.e- pa zy~1.owa kl~ -y pr_acuj~cej. . cent. Jak więc yvidzimy święt~ 
pa_ch ~pozywczych, .P~S l Spo.ł· \ Jesh. chodzi o m1~so i wędh- tegoroczne zapowiadają się bardzo 
dzielni Pracy Rzezn1ko\V panuJe ny, to Jest ich równiei pod do- obficie a różnorodność wiktu:l­
o~ywionr ;uch,. a _nikt n.ie może statkiem. Ponad 40 ton mięsa, w łów z~pewni najwybredniejszym 
s1.ę sk~rzyc na Jak1ekolw1ek bra- tym 6 ton szynek - są to cyfry, smakoszom wiele gastronomicz­
ki w ~eh zaopatrzeniu. _ które same mówią za siebie, nych przyjemności. (h) 

Specjalnie dobrze zaopatrzony 
jest rynek w artykuły podstawo- N kl 
\~e, takiP:r ~ak mąka pszenna! cą' nw-e.„.,s epy 
lner, drozdze, margaryna, ol~J ra · . -- - ,. . · . 

powinny -być szybko otwarte 
finowany, konserwy:n;i~sn~ i_ r_yi~ Sklep Gminnej Spółdzfolni Sa I 78 wsi. Dlatego też słuszna jest 
1?e, c~ekoladę, cuk1~r.n~ ,JaJa . 1 mopomocy Chłopskiej w Stl'zel koncepcja uruchomienia w 
sledzie. Nadszedł , row~iez duzy cach obsłu211J·ący 12 okolicz- Strz l h kl b · · •' 
transport pomarancz i cytryn . 0 • e cac s epu I anzo ,\ego, 
dawno już oczekiwanych. ' n~ch ~s1, a w_1ęc oko~o 4.000 o c~ym . infoi;nuje nas prezes 

O sile nabv\\·czej mieszkańców k~1entow! ~pełma SWOJ~ zada- GmmneJ Spoldz. Sam. Chłop. 
Kutna moze • ~·wiadczyć fakt, ii n~e n~lezycie, . ~aopat~J_'.!C od- o?. :Marian Ma.łkiewicz. Załoźe: 
przeciętnie w ciągu tygodnia pla- b1orcow w naJmezbędmeJsze ar me sklępu spozywczego we ws1 

cówki PSS sprzedawały do 2000 tykuły, po które trzeba by je- Sójki również przyczy11j się do 
kilogramów. m.~ki pszem1ej_ oraz chać do najbliższych miast od- usprawnienia zaopatrzenia wsi 
taką .samą ilos: cukru, :za~ w o- da}onych o 10 - 14: kilome- w artykuły pierwszej potrzeby. 
statmm tygodmu przedsw1ątecz- trow. - 6 sklepów spożywczych i jeden 
nym, popyt na te artykułv wzró:;l Ob łu kl · k' · k · · 100 
do 20.000 kilogramów na każdy s ga_ s epu, muno Dfl:Wa- masars 1 Jlle zaspo aJa~ą w , 
artykuł, czyli dziesięciokrotnie. łu pr~cy, Jest bardzo uprzeJ~a. p~ocent~ch potrzeb n:ies~an­
, Wszystkie zapobiegliwe gospo _ Powa~ym ma1lka~en;em Jest cow gminy: Dlatego tez proJe_k­
dynie pragniemy zapewnić, że nato.m:ast s~czupłos~ 101ra~u~ co t~ otwar~:ia ~owyc~ ~klepow 
choć już zapotrzebowanie nie- powmno byc jak naJszybcieJ u- wmny byc w mteres1e hcznych 
współmiernie wzrosło, w magazy smTięte. klientów jak najszybciej ~reali­
nach j_edn~k są tak poważne za- Strzelce, wies z Urzędem zo#ane. C. 
pa~y, ze me ma obawy, aby cze- Gminnym, posterunkiem M. O„ 
gos zabrakło. d · zk 1 · tk' • -. . uzą s ·o ą. maJą iem pan-
. Jak wykazu]~ statysty~i._ w o~ stwowym daje poważne warun 

hecnym okresie przedsw1ątecL- , .' CZYTAJCIE 
nym sprzedano artykułów spo~ ki ro~W?J?We d!a. sklepu ty~ 
żywczych o 25 procent więcej, b:irdzieJ, ze . Y.!les . ta stanowi ł. rozpowazechniaicie 
niż w ubiegłych okresach przed- osrodek gnuny liczący około 

i nadać odświętny wygląd ha· I Poza tym pracownicy :~obowią 
lom fabrycznym. ozują. lokalny komitet w;:;półza-
Każdv z pracowników Wy- wodnictwa pracy, b:y wystą1;il 

działu ;rechnicznego jako zobo· do okr~gowego komi1;etu. ws~oł­
wiązanie długofalowe podjął sh zawodmctwa p~acy z wnJ.?sk1em. 
wvko11nć jedno usprawnienie j o wytypowarne odfluwiedmeJ 
\Ystapić do. klubu racjonalizato- spółdzielni, w celu podjęcia z 

· rów~ nia współzawodnictv,:a. Nastę 
pnie postanawiają wzm'lc wysił 
ki, aby powiększyć ~Lan cz1on 
ków PSS-u. Każdy prncownik 
zobowiązuje się zwerbować co 
najmniej 2 nowych człunków 
do PSS-u w Kutnie. P.ostano­
wiono również opodatkować się 
na Fundusz Odbudowy Warsza 
\\'Y w wysokości 1 pmc. or1 po 
borów. 

Nadzwyczajne pociągi 
SLUżBA HANDLOWA 

ST. KU'l':\'0 PODEJMUJE 
ZOBOWIĄZANIA 

p racownicy służby handlowej 
::>t. Kutno, aby uczcić 1 lVfa. 

ja zobowią;mli slę do 31 kwiet­
nia zaprowadzić czystość w ma­
gazynie i na rampach. Postano­
wiono również poprawić tary­
fy, przepi::;y i zarządzenia. 

W ogólnej deklaracji zebrani 
zobowiązali się punktualnie 
obejmować .służbę. . 

ZOBO\VIĄZANIA 
PRACOWN!KóW PSS 

p 1·acow11icv PSS w Kutnie 
zgromadzeni na nadz\VV· 

czajnym zebraniu zobowiązali 
się dia uczczenia 1 łlfaja, wyKo­
nać plan roczny ourotów przed­
terminowo do dnia 1 grudnia 
1~50 I'. Zaplanowane obroty nn 
jednego praco,vnika sklepo\ve 
go w wysokości 717.773 zł. w 
!'tosunku miesięcznym podnie~ć 
do :sumy 800 tysięcy, co zwięl.:­
szy obroty spółdzielni o około 
76 milionów złotych w roku 
1950. 

Ogólne koszty handlowe, któ­
l'e wynoszą 13.8 proc. obniżyć 
na 12, co da oszczędności 
11.472.894 zL 

(h} 

W dniach 6, 7, 8 i 10 bm. zo­
stana uruchomione dodatkowe po 
ci4g( na trasie Warszawa-Szczz­
cin. Przyjazd pociągów do Kutna 
o godzinie 16,11 - odjazd 16,21. 

Natomiast w dniach 7, 8, 10 1 
11 bm. zastana uruchomione nad 
zwyczajne pocfągi ze Szczecina 
do Warszawy. Przyjazd pociągów 
do Kutna o godz. 1,10 - odjazd 
1,20 w nocy. 

Stosowanie pomocy sąsiedzkiej 
usprawni wiosennq akcję siewnq 

Wieś polska, zniszczona okrut:1ą I W takich wypadkach dekret sta­
wojm1 wywołaną przez faszyzm hi- wał się martwym, nie wykorzysta­
tlerowski i jego barbarzyńską dzia- nym narzędziem. Niewielu było bo­
łalność okupacyjną, ma wielu miesz gatych gospodarzy wykonujących 
kańców, posiadających gospodarst'wa świadczenia w ramach pomocy sq­
rolne, pozbawione siły pociągowej i sicdzkiej, na gruntach małorolnych, 
narzędzi rolniczych, a już przedtem dob:·ze i uczciwie. O ile więcej było 
ustrój kapitalistyczny w rolnictwie takich, którzy prace J)-Olne wykonv­
fabrykował masowo takie biedniac- wali źle, nara;i;ając na straty chło­
kie gospodarstwa. Rząd ludowy, wy- pów małorolnyt'h. Bogacze wiejscy 
dając ustawę o pomocy sąsiedzkiej w swej nienawi.<ici do małorolnych. 
w· rolnictwie, wyl'aził swoją troskę których rząd wziął w opiekę, cela­
o los małol'olnych oraz wdów i sie- wo utrudniali wykonanie dekretu. 
rot po poległych i przyszedł im z po- Prezydia GRN, wójtowie, ani za-
moca. rządy gminne ZSCH nie umiały na-

Deicret o pomocy sąsiedzkiej w rol leżycie wykorzy~tać przepisów delcre 
nictwie stał się zatem pomocą w tu i dopilnować ,aby świadczenia za 
walce klasowej małorolnych z bo- możniejszych na rzecz biednych chło 
gaczami. Unormował on bowiem eys pów były wykonane uczciwie i w cza 
tem zapłaty rza prace w polu i zli- sie. · 
kwidowal wyzysk małorolnych pr.wz Mimo tych niedociągnięć, dekret 
rogaczy. Nie zawsze jednalc jego o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie 

Przez ekonomiczne i racjonał przepisy były wlaściwie sto~owane je1>t dobrodziejstwem dla niezamoz­
ne wykorzystywanie transportu w terenie. Władze i organizacje, po n .j części wsi. Wkracza on bowiem 
~amochodowego i konnego pra- w~lane do ich stosowania, n~e wszę- w najistotniejsze problemy wsi i po­
cownicv . zobowi<>zu.ią się dać I dz1e wy_ kazały tros,kę o nalezyte wy- moc sąsiedzką opiera na słusznej 

" "' k d k t podstawie walki klasowej. Likwidu 
.iak największe oszczędności. .oname e re u. je i wydziera z korzeniami frazesy, . . „ . Były wprawdzie sporządzane przez ł b k 

fra.~O'\\ mc:v !'klepo\'..l zobow1ą zarządy gminne Związku Samopo- g oszone przez ogacza, o rze ornej 
ZUJą się WZ!l10C wys1łe~ pn~y mocy Chłopskiej i zatwierdzone ich opiece nad małorolnym wtedy, 
wykor;::ystanrn opako\\·an towa- przez GRN. wykazy świadczących i kiedy otrzymał on konia za odrobek. 

· k b Polska Zjednoczona Partia Robot-
row ja : tor Y po cukrze, skrzy potrzebujących pomocy. nicza jest szczególnie zuinteres~y.re-
nie do m~;rlła, itp., realizuj ą,c W Bardzo często wykaz wisiał w na wykonaniem dek1·eti1„ o pomocy 
ten sposob planowy ::iy:.-item gminie. a małorolni musieli najmo~ są ·iedzkiej, widzi w nim bowiem 
oszczędności. wać konie u bogaczy, płacić niewol- dalsz~· wzrost dobrobytu małorolnych 

P1·acownicy administracji za­
trudnieni w biurze Cladzą do­
datkowo 360 roboczo-godzin. 
Pracownicy bucha1tel'ii Z\v:ck· 
szą do końca bieżącego micsiiica 
swoją dotychczasową wydaj­
ność w pracy o 15 pr~. 

Pracownicy piekarni 
wiązują się podwyższ~rć 
pieczywa i przekraczać 
na roboczo-dnióv·lkę. 

zobo· 
jakość 
no:rmy 

Pracownicy PSS postanawia­
ją pogłębić i rozszerzyć współ­
za\vqdnictwo pracy, na sv:ojej 
placowce. a szczegolnie wprowa 
dzić akcję wspólza\vvdt!ictwa w 
zakładach zbior'owego żywier1iu. 

„GŁOS" 

niczym odrobkiem, lub wysoką cenę. chłopów. 

Nieuczciwi handlarze zbozem 
otrzymają zasłużone kary 

W dniu 4 bm. na targu w Kut I ksze ilości zboża do przemiału, 
nie zatrzymano ob. Lewickiego, ukrywając w ten sposób przed 
zam. we wsi Julianów, gm. Krzy Urzędem Skarbowym swoje do­
żanówek, który zażądał za 100 chody. Pr1dobnego przestępstwa 
kg. jęczmienia 3,300 złotych onz dopuścił si-ę Władysław Kotlińskt, 
Michała Andrzejkowiczl, zam. zam. Zalesie, gm. Krośniewice. 
we wsi Rybie; gm. Krzyżanówei~. Kontrola Obrotu Towarowego 
który sprzedawai jęczmień jesz- przy PZZ zajęła się również Sta 
cze po wyższej cenie, żądając za nisławem Dybowskim, właścicie-
100 kg 3,500 zł. lem wiatraka we wsi Marcinów, 
Jęczmień skonfiskowano na gm. Krzyżanówek, który przecho 

rzecz Skarbu Pal'1stwa, przeciw- wywał większe ilości zboża, nie 
ko winnym sporządzono protokół, wykazując go w kwitach prze­
który przesłano do Komisji Spe- miałowych, okradając w ten spo• 
cjalnej. sób Skarb Państwa. 

Józef Grodzielf;, zam. w Bat'- Wszyscy wymienieni odpowie-
dzinku, gm. Krośniewice, właści- dzą za popełnione przestępstwa. 
ciel wiatraka, przechowywał wię C. 
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„Akcja slewna, to nasza spra· 
wa, to bojowe zadanie młodzieży 
!Połskiej. Wykonamy je, jako za 
szczytny obowiązek, który na nas, 
młodych nakłada Polska Ludowa" 
- mówi odezwa Zarządu Głów· 
nego Związku Młodzieży Polskiej. 
Akcja siewna trwa. Setki kół 
ZMP i hufców SP podjęło apel 
ZMP·owców i junaków SP gminy 
Laszki: przyczynić się do spraw· 
nego wykonania siewów iprzez 
pomoc w likwidacji odłogów, 
zwalczanie chorób i szkodników 
roś1in, ipomoc w t erminowym 
rozprowadzeniu kredytów i nawo 
zów sztucznych. 

Coraz aktywniejszy jest udział 
w walce o podniesienie poziomu 
go.~podarki rolnej, o poprawę by 
tu mało li średniorolnych chło -
pów, o socjalistyczną przebudow~ 
wsi. 

Coraz -większy jest udział mło 
azieży, a przede wszystkim mło -
dzieży ZMP-owskiej w organizowa 
niu spółdzielni, w pracach, mają 
cych na celu rozwój spółdzielni, 
podniesienie dobrobytu jej człon· 
ków. Tak np. ZMP-owcy we wsi 
Dance współpracowali czynnie 
przy organizowaniu spółdzielni, 
przekonywując często swych ro· 
dziców, by do niej wstąpili, pro 
wadząc rozmowy z wahającymi 
sie starszym.i chlouami. W niektó 

Budujemy nowe życie w spółdzielczej wsi 
Młodzież ze spółdzielni produkcyj 
nej przykładem swej pracy, dro 
gą osobistych ro:t.mów, może i 
powinna przekonywać pozostałą 
młodzież o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. I 

rych spółdzielniach, młodzież efa i r;zwój spółdzielni młodzież, 
przoduje -W pracach w gospoclar· np. ze Słonowa, w woj. poznal1 
stwie spółdzielczym. Tak jest w skim, jeżeli kolo ZMP mobilizu· 
spółdzielni w Strzyb_nicy, gdzie je młodych miei<zka!1ców spół­
wysokie liczby dniówek obra - I dzielni jedynie do organizowania 
chunkowych osiągają Z1\'IP·owcy· I imprez rozryi.vkowych. Jeszcze 
Podobnie jest w spółd?ie1ni Slop gorzej wygląda sprawa, gdy ko 
czyce, gdzie członko\vie koła ZMP · ło ZMP nie posiada żadnego pra 
zlikwido\\·ali 2 }}a odło11ów, sadząc wie wpłyi.vu na młodzież. ja!' np. 
tam buraki cukrowe. Wielu akty w spółdzielni w Lutoryzu. gdzie 
w:stów młodzieŻ()\s.rych j.:>st człon ze 150 młodych ludzi do ZMP na 
kami zarządów spółdzielni. W Wy leżv zaledwie 12· 
socinach np. członkiem zarządu P.rz:vczyną słabej pracy l·ół 
spółdzl€lni je.st przewodniczący ZMP jest - obok braku aktywna 
kola ZMP. ści iczłonków koła ...- również 

W wielu je<lnak spółdzielniach brak opieki ze strony wyższych 
produkcyjnych młodzież nie wyka ogniw organizacyjnych ZMP. 
zala dostatecznego zaintresowania Ten .stan rzeczy ulega zmianie. 
pracą spółdzielni. Za małą jesz Wskazuje na to przebieg organi 
cze mobilizację młodzieży do wal zowania w ostatnich tygodniach 
ki o •ro:cwój spółdzielczości pr<l" przez ZMP, konferencji wóje • 
dukcyjnej, stwierdza uchwała Biu wódzkich, poświęconych sprawom 
ra Organizacyjnego KC !PZPR. spółdzielczości produkcyjnej, mo· 
Izolowanie się młodzieży Qd ży• bilizacji młodzieży robotniczej i 
cia spółdzielni •wypływa przede akademickiej do wzmożonych 
wszystkim ze słabej pracy kół prac w ruchu łączności. 
ZMP, z niezrozumienia jaką przy Aktywny udział w l\Valce o prze 
szloś( otwiera przed młodzieżą budowę wsi staje się czołowym 

-spóldzi-elczość produkcyjna. Jak hasłem całej organizacji. Cala 
:Ge :t„re.sztą.-wpływać .może na ży organizacja włącza się do walki 

o jak najlepszą ,pracę spółdzielni 
produkcyjnych· 

A walka o rozwój spółdzielni 
- to znaczy walka o wysoką wy 
dajność pracy. Organizowanie, 
opartego na dniówkach obra­
chunkowych indywidualnego 
współzawodnictwa ipracy oraz 
między brygadami młodzieżowy· 
mi. ana1izowanie na :zebraniach 
wyników pracy poszczególnych 
ZMP·nwców pomoże kołom 
ZMP zmobilizować młodzież spół 
dzielni do wzmożonej pracy. Wal 
ka o rozwój spółdzielni to 
znaczy walka o wysokie p1ony. 
Podstawowym czynnikiem włącze 
nia się do tej walki młodzieży, 
jest stałe podnoszenie przez nią 
swych kwalifikacji zawodowych, 
znajomości osiągnięć naukowych. 
Przykładem może być młodzież 
spółdzielni produkcyjnych w woj. 
wrocławskim, która tworzy w 
'swych spółdzielniach „pola do -
brych urodzajów". 
Korzystając z fachowej pomocy 

młodzieży akademickiej, młodzi 
spółdzielcy mają zamiar przy 
troskliwej opiece osiągnąć na 

swych polach szczególnie wysokie dlatego rozszerzać należy współ­
piony pszenicy, buraka itp· Na· pracę między młodzieżą wsi spół· 
wiązanie kontaktu z młodzieżą a· dzielczych i innych wsi. · 
kademicką i młodzieżą z liceów Rozwój spółdzielczości produk 
rolniczych, wygłaszane przez nich cyjnej, otwiera przed~łodzieżą 
pogadanki z zakresu wiedzy rol - synami i córkami mało i śred 
niczej, rozszerzy umiejętność mło- niorolnych chłopóv: - szerokie 
dych spółdzielców, ich znajomość możliw-0ści . nowe-go życia. Prz)t 
osiągnięć przodującej młodziei;y szłości młodzieży w spółdzielniach 
radzieckiej. produkcyjnych nie zaciemnia iro 

A jednocześnie walka o rozwój ska o brak ziemi do prowadze· 
spółdzielni - to walka o nowe, nia własnego gospodarstwa, . o 
pełniejsze życie. Obok prac rolni- brak pracy. Praca młodych mie 
czych, bardzo ważna jest spra · szkaii.ców wsi spółdzielczej jest 
wa budowy boiska sportowego, 

1 

pełnowartościowym wkładem w 
troska o estetyczny wygląd wsi podniesienie wspólnego dobroby­
itd. Jakże szeroką inicjatyi.vę roz tu, jest tak samo, jak praca ich 
winąć może młodzież w tym zakre ojców, wynagradzana według 
sie. wyników· Rozwój spółdzielczo· 

Młod:i:ież jednej ze spółdzielni ści produkcyjnej - to dla mło• 
produkcyjnej w woj. lubelskim dzieży jej własna sprawa. 
zmobilizowała do współpracy I dlatego z jeszcze 'mększą si 
pr~y _b~dov..:ie drogi ~łodzie~ p~ f łą włączyć się musi młodzież 
bl1skleJ .wsi. W czasie wspolneJ do walki o socjalistyczną prze 
pracy synowie chłopów, gospoda budowę wsi, stać się w tej walce 
rujących indywidualnie zapoznali nktywnym pomocnikiem Partii -
się dokładnie z życiem młodzieży kroczyć w pierwszych szeregach 
wsi spółdzielczej, stali ~ię na· bojo\vników o nową wieś 
stępnie gorliwymi agitatorami 
idei spółdzielczości w swojej wsi. 
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ZE SPORTłJ 

Państwa demokracji ludowej 
zacieśniają kontakty ze sportem- robotniczym Finf andii 

Co pisóła prosa łódzka 7 kwietnia 1930 r. Z u.działem przedsta.wiciell Zw1ązkowej Bady Kultury Fizyunej 1 Spor granieZ<>nia. 2wobody dz.ałalności TUL. 
tu or!W GKXF odbyła. !Ji.ł w łrodę w CRZZ kon.fe:rencj& z delega. Dowodem tego jest. że jeszcze w ubie 

eją sportu robotniczego Fin.land.U, w skład której wchodzł: wiceprzew. gcym roku 'J:UL mÓgl ~am decydować 
„TYDZIE~ FABRYKANTóW zapobieżenia katastrofie finaniiowej TUL - Enne, członek Komisji Kontakt6w ::Mi~odowych - Nur. o !Wyeh kontaktach mgrani·1znych ie 

ŁóDZKICH" tek pożytecznej instytucji, mi i przew. Sekcji Sportowej Kobiet w tej kODliSji - Raatika.inell. sportem robotniczym. obecnie zaś mu 
Przemysłowcy łódzcy zamierzają n- BEZROBOCIE ROśNIE Konferencji prnewodni~ł sekreta.u Zw. B. K. l'. - ])o)Dwy, ei ka.żdora:..:owo uzyskać zgodę organi 

rządzić „Tydzień Fabrykanta", pod· Na terenie Łodzi i WOJ"ewództwa w zacji mieazrzuńsldej_ .Tak wynika 
któ będ Tematem konferencji było nawią.:.ia.. me przyślł ptawdo.podobnie, op:r6ez , _ ' ,_, d ki~ 

czas re go propagowane ą „per- ubiegh~1 tv • .,.odniu !ltrneiło pracę dal k • . dług- "y:ctĄ~·o-ft6w, równ;e... spn·nter• chocbv. z te~o p_rzviua u, w. a.r. u_n 
kal•k·" •t • tu k t ,11 „ <> nie ścililejszych konra ·tow m1ędzv.. ro ou „ ~= „v • -.. ~ 

.,. i - naJ anszy ga ne owa· szych ::!.456 osób. I TUL 'Ą 
ru. Podczas „tygodnin" ma być prze- botniezyw sportem Finlandii .i ~pot- lub ii111edniodystansowca. pr2cy stn.N i;1ę comz t.-UCll!leJsze I 
prowadzony bo.jkot towarów iag-ranicz ~ AB_R,'KA~CI - MO~D~R~ tem Polski. Projektowany plan ~mprez Omówiono również projekty na rok I i ja.l: twic:-dzą. dcle-~i - o ile nie 
nycll. „Akcja ta, ani nie będzie szkod- \\ Warszawie rozp.ocim:e się JU~ro w tym ro.kJ przew:idujo roz~grt.uie w pr.:.~zły, które obejmą. znacznio wię-l zmfoni "ię B'<'"~~:i.e.;::1. politvozn:i. -w kra. 
!iwa, ani nie przyniesie żadnych re·' p;oces ·Stefana Gru?z1el.sk1ego -. z1ę- ko1icu sierpnia ::-t ~pQtka.11 Jlił'l6 11oż cej ?ziedz.in sportu. oin:ócz mecz6w ·ro jn, warnnlri ·te b~dą. cor~z cięż·ze. 
zultatów - kryzysu nie zlikwiduje" c1a przem;ysło:"ca ł~zk;ego - Eisei-- Mj prze1. reprozontaej'.) polsk,ich Zw. wailz<m'Yeh, :t.a. spotkali.la tegoroczne, • 
- pisze „Głos Poranny". „'I'u chodzi ~·. Grudz1el.sk1 zastrzefl~ "\\: Kons~an- Zaw. z drużynami robo~ni~z:r·mi w Fin przewiduje si~ spotkania. w- rapMacl.!, Finowie ?1<w1edzili W:irszawę i 8'> 

0 coś innego! Ludzie chcą kupować. cm1e pod Warszawą_ meJakzego. Jo~e- larulii oraz przyjazd ·do Polsk' repre gi.mna•t.yee przyr:ll],dowej kobiet, w zd=ien~ szybkością .odbudowy mia. 
ale nie mają ui co." fa K.loba, byłego oficera austriack1P.- zentat:yjuej drużyny ·koszykar;~y '[UL lek~watlctyce i narcial'Etwie. ·M. in. sta. Sz<izl'~6ldH silne 'll'l'a.icnie wy. 

go. nu ~-3 wyettjpy w paź-dzierniku lub zapewniono udział na.rciarakicj re'Ore warł na m~h ogrom pracy i inteneyw 
ność, z jnk~ j~t prowa-dz<>na odbudo­

ws. 

W ZGIERZU - GORĄCO KRWAWA SITWA W OLKUSZU listopa<l2ie. W za.J::rnąie szkolenia. pTo zentacji TlJL w zawooaeh e Pu„har 
W Zgierzu ponownie doszło do wy-l W dniu wczorajsz;y-m robotnicy fir- jektowc.uy je.st uu.ział fachowca fil\. Tatr. 

mą.pień bezrobotnych, którzy w z"l'.1ąz rr:y „Westen" w Olkuszu, w liczbie skiogo w miesięcznym kursie clia masa. • * 
ku z nadchorh:ąc~rmi świętami doma· oko?o 2 tysięcy osób, z!1$trajkowali, żyst6w, organizowanym przez CRZZ Przed '!)rzyjazdem do Polski delogn-
gają. się jakiejkolwiek zapomogi. Po- domagając się cofnięcia redukcji. W ua jesieni. Prudstawidefo ~portu pol eja sportu robotnic.zego Finland„ b.r-- I CzfORkOWl"e Koła Spor-
licja przez kilka godzin rozprasr.ała pewnej chwili dyrektor fabryki, nie- skiego zwrócili się również o przysła. ła w Bułg!1fli, Rumunii. na Węgrzech, I towego 
gromadzą.ce się przed magistratem jaki Otto, wezv;ał policję, celem usu- u·e ~ g;-'ldniu trenew nn.reiarsltiego w Au~trii i Czeehoslowacji. W czasie ,,.Związkowiec'" priy ~aństwoweJ 
tłumy (.,G!os Poranny"). nięcia robotników z terenu fabryki. •dla biega~zy na cały ~ezon zimowy. sw~o pob;rtn Finowie nawiązali lici-! Komunikdcji Samochodowej -

", • · .Między. policją a ro~o~nikarui wy· ~a za.wody. lekkoat!et~·c.zue. oi:_g'.lni lilej•zy, ni~ cioty1•hez::is. kontn.kt spor Łódź, ul. ·Wigury 7 odpowiada· 
DOM STA~CóW :SJ Ol PRZED f wuAza..ła. się walku. Pohc.1a oddała ~I- zowane. w dn:u rozpo~zęc1a wysc~gu towy ~ ha,i1.m1i cemo"kraeji lndawej il jąc na wezwanie Kob Spotto-

KAf !.STROFĄ wo ao zbuntowanego tłmnu, ramąc kolarskrngo Wa1·sz11.wa. - Praga. 1fmo robotn1ezym 1>-portem w u~trii, W~p1l< wego przy PZZ w Lodń w ra-
:•J?om Starców',' przy. uL Pomor- J kil~a o~ób. Dopiero _no~ po.łożył~ kres pra.cti z tymi krajami opicra.3 się bę-l mach czynu I-Majowego zobowlą 
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LZS zwyciężają ••• 

. ~- · .. ( 

Do Warszawy przybyły niedawno 
wiejskie zespoły świetlicowr. i druży 
ny IZS. Po zwiedzeniu stolicy zespo­
łv świetlicowe dały szereg przedsta· 
wień w świetlicach fabrycznych .... 
dru='yny sportowe rozegrały towar;.y 
&kie spotkania ze sportowcami war· 
sza wskimi. 

W meczu piłkars:.-..im LZS ,,Łomian 
kl" p·~konał pracowników „LOT" w 
stosunku 10:1 {I). 

Na zdjęciu fragment me02u kosxv· 
k6wld rozegranego pomiędzy Li:'" 
,.Grodzisk" a pracownikami ,,LOT-u' 

ski~J 54 zn_alazł się w Oi>fa.bnych w·a·: iac1ęte~ walce, w ~t?reJ ;: 1edn:iJ. stro. H J W p j dzie nie tylko r.a ro::grywu.nin spot. 1 zui:t sil' do dnia 19 kwietnła br. 
rururnc~ fman5ow;i-ch. Zarz~d pomu 1 n~. at~a.s:ował:i- J?Oh~j~~. z dru~li.'J ?ro· O /o, tu „ - 11 ! 1 ka.ń w ró~nyrh dr.iedziuach ~portu,, zbudować własne bo1slrn sporto· Emi•J Zatopek 
wy$tąp1~ z apelem. do spo.łeczem;twa j n~h !'<IP kan11enw.m1 J .~eghlm1 rooot- I Jec7. wwnici na W:J'_·mianie za.wndr_.1. I we do gry w siatkówk~. 
o szybkie składan;e <lut~'.f)\\', celem mcy. _'.~?: Pora;nnr i. ·. Zwymozcy 1:6-w. z Czocho!!łowacji np. wyjedzie wyieżdża do ZSRR 

'ł "'. f..'Tll.Jn.iu clo _Fi~Jan<lii r, _nn.rei:u-zy Ligo koszykowa . 

t~l!I~. "-··-- zeszłoroc_ zneeo wyśetgu ~~~g;~;sl~a.d:.~s,;ł~~~~:~~;i;;~;~~ Spo' 1·n···10 {Gd) AZS (K ) I goN~o~~~:~:z~:lesp::e~=~k;:: 
- b kl, kw:·a b~dz1e WPp<l}lllO tTCUO'Wać ?: · t - r, i c;: ~ • - • 

przy ywa1ą do Warszaw" za"·odnikami c~chosfowacl~imi. I cz~~j . ~po.tu przy Prezydium Radv 
-~ .\lJiU,1. . 1t!,t włodli(. ŻV 1 bta,ina lJ I f :rancuslrn Organizuqa Sp:n:~ SpOTt robotn!c-zy w ł"inlandi; na.po- 54:36 1 ·'.'-1m~strow ZSRR, Emil Zatopek wy-

1 

„O 6-teJ wieczorem po wojnie"' I Robotniczego (FSGT) wyzna- tyka w t<Wej prae:v na dnź1~ trudno- • • 1;żdza w. przyszłym tygodniu na 
t • ' • " "• • 'r>A J <> godz. li), 18. 20. czyła już reprezentację na III mię· ści. 'fatnieją. tam ob~<!uic, jak" glór\"- ! KR.n.~~W. W meczu o ~1strzostwo K_rym, ~dz1e b~dz!e pro~va~l trenin-

un. STEFA.\ A JAR.\CZA BAL'rYK (Narutowicza 20) „Hrabia dzynarodo'~!'. wyścig kolarski., „Try- r.e ą„ga11izar.je ~portowe: TCL (Or;m-j Ligi pliki koszykowe) gdanllka Spój- 91 z lekkoatletami radz1eck1mi. 
(ul. Jaracza 27) ~Ionte·Chris.to'" godz. 17, 19, 21 bunv T"udu 1 ,,Rud?go ~ra.va Do niza.cja. SpoTfu "Robotniczego) i orgn.. J nia 'Zwycięzyła AZS (Kraków} 54·36 ~a ~tart do Warszawy ~'I" dniu 3Q 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz· BAJKA iFranci~zk:ańska 31) DziPW- \\~arszu;''.Y przy~ęd:.:ic oruz:~o. nic· r.i.za~ja sportowa o cha1·a.k.terzn mir.., (2'ł·lG). kwietnia Zatopek przybędzie SlllUolo· 

k k. •· Od ety" i 1 oz a ~ ę kł d d "'· ,,_ .. z.au· '·'·-"1·m. ! tem z Krymu. 
ows 1ego p.:. ,, w • czę z północy" godz. 18, 20 w c e / :::1 .•. ca -~ . ,s. · a ~1;1 o ; rc?:e· - "" 

PA~ST\YOWY GDY~iA (D . · !!:. ") p I zentaq1 !:'SGT, Uo.a zct,ę1a p.erwsze Wykorzystuj:,.,c pomy'llne ~Ila siebie l 
TEATR POWSZECH 'l' .„ asz~~: iego.'"' ,- '! !"~ miejsce w lesz:orocznym vryścigu "?Oarunki polityez.ne, organizacja mie-: 

(ul. Ohro(tców Stalingradu 21) g!'a~ nktualn_osc: kraJo\\~cb 1 .a Tr..,·bum· Lud;1 · i .Rudego PraYil'". sz«zllńsku dl}ży do coraz -więk;izego ,._: 
(tel. J.50·36) ~a~~i~gc~1• ł' lt>" godz. ló, 16• 17• Do ·drużyz.7 repreze.~tacy_inej ~o~tali ___ • ! 

Dziś " godzinie 19 15 . N'emcy" ' • . . wyznacz em nast~uu1ący :i:awo,m1cv: Z h b 
Leona Kr~czkowskiego ~e Zd;,is\awem HEL - ~la mł?dzu;zł; (Legionów ~) Maurice Herbulet - '21 lr.t. dru- OmlOry C WO/e ne-
Kr.rczewskim w roli profesora Son- i ,,Ostatm moh1kamn godz. 16, 18, karz Herbulet zajął w zeszlorotz- , . 1· . . 
nenbrucha. • I ~~. . . , . ~ym wyści~.u „Trybuny ~udu" i. „Ru- c::.ehmn)-: na ze l. real1:::ac1ę 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY MUZA (_!'ab;~mcs:a ~78) ,,Pust~lmn 1 aego Prava ~zug1c_ mi~J~Ce; •w .u.~1e- K il d . db ł l. 

(Da yńskiego ~ł tel 181_30 Parmenska Il seria godz. 18. ~O głym :~ku za)ął rowme:.-: JI mleJsce :i ,~al~=m~e:ran1'e 0 ~dz~~ Ł~~ 
D 

„ sz d ,
9 15

• u· k Du'- • POLO~!A i Piotrkowska 67) „Dom i w wysc;gu I'SGT na trasie Pary-z -
..zis 0 go z. , · „„~a. ar ura na pustkowiu'' godz. 16, 18.30, 21 Roubaix. którym wytyczono plan pracy na naj-

wa . PRZEDWIO:"NIE (Żeromskie"'.o 76) Charles Riegert - la.t.38, rob_otnik, bliższą przyszło::lć. Oto główne postu· 
DOWSKI 

"' " • ł III lutv. ia..l;:jc postaV1iono przed sobą: 
PAI'iSTWUWY TEATR żY w pogoni za me.fom" _ godzina w zesz1órocznym ·wysc1gu zaJą .• 

Zespół łódzki i7.30, 20 " miejsce, b1.'ł szósty w. "'rśdgn do- ••. zaludnic wszysl-
k ł P ls' kle korty tenisowe, jakle 

(ul. St.Jaracza 2, tel. 217·49) ROBOTXlK \K.ilińskiego 187) ,,N:i c o a. o ::1. zdobvł '>\Tlcemidn::ostwo znajdują się w l~odzi 
Dziś teatr nieczynny. tropie zbwóni" lt<Jdz. 17.SO. 20 - FrancJi na rok. 19' 9· (kort tramwajarzy, kort 

TEATR KOMEDII :'11UZYCZNEJ RO.li-TA (Rzgowska 84) „Torpetlowial! . Eugene Garmer - lat 38• mec!?a- pri!y ul. ?\iciilrnłdnej 
,,LUTNIA„ N.ieugięt~1" godz. 18. 20 mk, czwarty w zes~ło:ocznym wyscl- ora.Y plerwszy kort w 

(u1. Piotrkowska 243) REKORD <Rzgowska 2) „Skarb 'l'a- gu„ „Trybunv Lu?:u 1 .,R31~ego J>r~~ (ł Piotrkowic). 
Dziś o godz. 19.Ui „Królowa. przed· rzaua" d!a młodzieży godzina li.i; ,.a ' ~istrz P_aryza "·' wysciqu FSG 1 I .„spopulary7owaf te-

n:ieścia". · ,,Narzec:iona z Turkmenii" godzina na ro 1948 ~ 1949· o.is na wsi. 
Przedstmvieme wyp!'Zedane. W 20 Jacqoec; AIL'I: - lat : 2. t1tolarz. r.wy ••• zorganizować ,Propa· 

TEATR „0 A" STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,:Miasto cięzca __ wyśc:igu .Paryż - Lille, mi~lrz gandoiV'e imprezy młodzieżowe. jak 
(Traugntta l) i westchnień" godz. 18, 20 Fr?nc!1 w wyśc!gu FSCT na ,rok 1-4~, „Pierwszy 'krok" młodzieży robolnl-

Dziś o godz. 19.llO kome<ila C. Gol- ś\\Tr (Bałucki R~·nck 2} .,Awantura dz1ew1ątv 'I wyścigu dc;,okora -Po!skL <:Lej , „fierwszy krok'" juniorów I in-
doniego: .,Oberżystka". na wsi" godz. 17.SO. 20 ::-r:1ft1 1:e~ay -· lat. ~0· wł~kru~r:· ne, Jak mistn:oslwa szkolne itp. 

T TR LALEK 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom Il.a za1ą mic1sce, w wyscigu ''. -~·ie· '"'11nro11·ad.Zić wspol!awodnic!wo w 

PAŃSTW~j~O~l1;" pustkowiu" godz. 15.30, 18, 20.30 ką nairrodę ko •. ?rska Hl!man~te na opie~; nad juniorami. 
TATRY <Sieńkiewicza 40) •• Wilki wk 1949• ~ył o~my w v;ryśc<gn do- .„wprowadzlt' obowłą.zek badań le· 

(ul. Nawrot 27, tel. 135·74) morsl,.i·e'' godz. lG, 18, ~lO okola Polski._ . 
D 

. • . - .., ,_ karskich r•nmn..,ch teniststów z .idno 
zis teatr nrnczynn;,·. WISŁ.• <Da•.,zyi'isl,1·ego l) ,,Słon' .1 .'·ranek Vn __ el - . ro. botm.::, wice- ~,- 1 

" · GT tacją w legitymacjach członkowskich. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK mrówka", .. :\listrz narciarski", mistrz Franci1 w wysCigU FS n.a Wyżej wymienione postulaty świad 

.,ARLEKIN" „Xo;: noworoczna", „Kim zostanę? ro~ 1949• , , • 1 czą. że tenisiści nasi dobrze zrozu· 
(ni. Piotrkowska 152, t.el. 258·99) „Dzieje jednej obrączki" (kresków· Z ~awoanlkami francuskmu przy- mieli obowiązki, jakie obecnie spoczy 
Dziś o godz. 11 widowisko za.mlaiię- ki kolorore) godz. 16.30, 18.30, 20.30 bywają do Warsz'.lwv: sek.retar::z wają na nich i :zgłaszilją swój udział 

te dla szkół pt. „Złota rybka"· WŁóK...'lIARZ ·(Próchnika 1G) „Upiór FSGT - ;·ne5~e Telgi.a, t_rener - . Lou we wspó!nel naS7ej walce 0 -zdrowie 
REPREZEXTACYJ. 'Y CYRK NR 1 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.36' Is Donzel.e 1 mechanik - Pierre i tąfyznę fizyczną naszej młodzieży 

Plac Niep.odległości WOLNOM (~api6rkowskiego 16) - Femes. robot!l!czej i chłopskiej oraz jat naj-
WIELKI PROGRAM XOWOśCI .~owy 1lom" godz. 16, 18, 20 ,Reprezentac3a PSGT p.rzyle.ci do szerszych mas ludności pracującej. 

NA ROK 1950 ZACHĘTA (Zgierska ~6) „Skandal" \.\ ~rszawy samolotem ""' dniu 21 Czekamz- tera2 tylko na real.izacj~ 
otwarcie 1 dzień świąt godz. 18, 20 kwietnia br. tych zamieri:eńl 

bodz. 16 i 19.30 I W sobotę kina nieczynne. • * 
.............. „ •...... „••••••-*••••••••t•n••n••••••••••••••„•••••n•• ....... „ ••• -....--..„ Reprezentacyjna kadra ko!arzy eze 

chosl'owackich przebyw·a obecnie na Brawo strzelcy z Pabianic! 
CO USłyszymv przez radio obozie treningowym w Sedmihor· 

kach. Kolarie czechosłowaccy udali Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów na 
sęd2iów strzelectwo sportowego PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 n;ki - pogadanka inż. Klima.szew· się do Sedmihorek, odległych o 100 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z ~'ieży skiego. 17.00 Koncert dla przodowni- kru. od Pragi, na ro\'7erach. Czecho­
Mariackiej. 12.04 Dziennik południo· ków pracy. 17.45 Program drugi z t;'l:owacy. przyjadą w przyszłym ty- W ramach odbywającego się kiu· 
wy. 13.30 Koncert w wykonaniu orkie Warszawy. 19.00 Koncert organowy godnlu do Polany, gdzie będą wspól· su dla sędziów strzelectwa sporto\Ve· 
stry Rozgłośni Szczecińskiej pod dyr. w wykonaniu Bronisława Rutkowskie nie z kolarzami polskimi przygotowy go przeprowadzone zostały strzelania 
Władysława Górzyńskiego. 14.00 Ra- go. 19.30 Psalmy :Mikołaja Gomołki. wa..S się do wyścigu „Trybuny Ludu" małokalibrowe na strzelnicy małoka· 
diokronika. 14.10 (Ł) Komunikaty. 21.20 Koncert utworów Haendla. i Rudego Prava". Kierov.-ni.!dem e.Jd· librowej na Widzewie. 
14.20 (Ł) Utwory Sebastiana Bacha. 

22
.
00 

Wiersze Mieczysława Jastruna- py kolarzy czechosłowackich będzie, W strzelaniu v.-zięło ntlział 33 kur· 
14.55 Progr::.m cirugi z Warszawy. wyznaczony przez COS - Villielm sistów, z których 20 wypełniło warun 
16.20 Aktualności łódzkie. 16.25 Je· 22.10 Kalendarzyk imprez sporto· Benda. Czechosłowacy będą starto- ki na III klasę „Odznaki Strze!ec· 
dziem~' na wczasy. 16.30 (L) Audy- wyeh. 22.20 Koncert - transmisja. :r. wać w wyścigu „Trybuny Ludu„ 1 k:ief', 1l '?l!Ś ne klas~ IL S-:;czegt)lnie 
cja TPPR. 16.40 (L) Radziecka mu· Budaipes~tu. 23.00 Dziennik wieczor- ,,Rudego Prava" ną rowerach p:ro- zaszczytne wyniki osiągnęli sttze1t}' 
zyka. lll.50 (Ł) z dziedziny radiotech I ny. 24.00 Za1ko{1czenie audycji i Hymn dukcji czechosłowackiej - .,Favt>rlt". "Włókn.iana" s Pabianic. 

UllllllUli!lllllllllllllllllllill!lllllllllHlllllllHllllllllllllllllilll!llllilif!lllllllllllftllll!lllłlllllllłlH!llllltnllnmmmm1111ttllfilftlllllllllllUil!ffi~l!llllllllllliH11!11!Rllllli!!lffillllllllHHllllDifflfilfflfllll!ll!nlR!llllll!HlmftlUliIDIDffill!ffillllllllll!i!l!IllURllHR!UHlilll!l!!lttRRll!lfl1IlHHRlllffllliUlffill!lnlihllllRflHml! 

S. Dik<!Wski 8) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
- W6wczas doo.am jeszcze z p!ęć obrotów. - powiedział ze zło-

ścią. • 
o świcie UJrzeliśmy niewysoką drewnianą latarnię morską przy­

lądka Łopatka, znaną każdemu marynarzowi z Dalekiego Wschodu. 
Owa 1atarnia morska znajduje się na samym skraju Kamczatki, 

między Oceanem Spokojnym i Morzem Ochockim, w mgliste dn.i 
daje sygnały okrętom za pomocą dzwonu. . 

Tym' razem latarnia morska zachowywała milczenie. Horyzont 
był czysty. Lekki wfat.erek ledwo poruszał powierzchnię wody. 

Ciesząc się z rannej ciszy, jaskółki wyskakiwały z wody, za· 
taczały krąg i kryły się w głębinie, pozostawiając po sobie świecący 
ślad. Od czasu do czasu S!JOd samego dziobu „śmiałego", tnąc ipo­

wietrze skrzydłami. niczym· nożycami. wylatywał jakiś prrestraszo· 
ny ptak. 

Zbliżaliśmy się do przylądka Burunnego. trzymając się brze-­
gu; jednakże zdążono nas zauważyć. Jeden z Japończyków pod­
biehł do masztu i wciągnął stożek - umowny znak ostr7.egawczy. 

„Sago-Maro" nie było widać. · 
Posuwając się pełną parą, opłynęliśmy przylądek i omal nie 

naskoczyliśmy na kungas japoński, który podchodził do fabryki. 

:Muskularni, półnadzy chłopcy, \V pstrych koozulkach i kurtkach 
z granatowej daby, -zerwali si~ z miejsc i zaC?.ęli wrzeszC7Jeć: w nie-I 
bogłosy. .,; 

„Sago-Maru" znajdowała się od nas w odległości zaledwie pół­
tora ~ilometra. Nawet bez lornetki widać było na ipokładzie stosy I 
ryb i nakręcony na szpilę kawał sieci. Prawdopodobnie zepsuł 
się lewar. pon:eważ czterej marynarze, oglądając się oo chwi1a na 
nas. wyciągali rękoma kotwicę. 

Dwie niewielki~ iska btme•. naładowane rybą aż do dulek, pę­
dziły do ,.Sago·Maru". Bosman biegał po pokładzie i krzykiem 
popędzał wioślarzy. Ale' łowcy nie czekali na .popędzanie: z gardło 
wymi gwałtownymi okrzykami wszyscy jednocreśn.ie odcllylali się 
w tył - wiosła uginały się i szar.pały wodę. 

Byliśmy w trójkę na pokładzie „Smiałego": Kołoskow przy kole i 
steroi.vym, obok niego młody marynarz Kosicyn, pracowity czu· ~ 
waski chłopak, który dopiero pierwszy rok był n.a statku, i ja na 1 
dziobie, trzymając w pogotowiu linę. · I 

„śmiały" pędził ~łną parą w kierunku szkuny. Teraz odle­
głość między nami wynosiła wszyst'triego ~ilometr, lecz Japończycy I 
kiwając się jakby ich nakręco„o, wyciągali w dalszym ciągu łańcuch 1 

kotwicy. . . . . I 
Trudno było s1ę z.onentować, na co l!czą drap1eż~y: iskaoune 

z łowcami. dopiero ~bliiała się do szkuny, wyjscie na m<>ne było 
ocicięte przez ku~r '..atrolujący. 

Dl-16318 

Na8iz konkurs! 
DZlś zarrueszezamy piąty rysunek konkursowv. Na~ '° 

·. •yci~ć, wypełn~ć starannie i zachować. Dwanaście ·kolejnych ry· 
sunkow nas7.ego konkursu - wypełnionych czytelnie - należv 0• 
d~~ć d? dnia ~8 kwietnla b. r. do Redakcji „Gfosu Rohotniczego", 
Łonz. Piotrkowska 36. JH piętro. 

_Kaid~ z .naszych dwunastu rysunków omacza kraj, w którym 
rozp1':ra się_ l ~anoszy następca ~tlc~a - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~ęc u\\ aga. Powtarzamy? Nalezy odgadnąć nazwę danego 
kraJt1! 

Wypi&ać czytelnici na ał'!cton.Ym ku_ponief 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej ko_perde do tle 

daktji „Głosu"! 
D1a domyślnych C~elnik6w Redakcja „Głosu" ipr7lem.acza: 

j 

aparat radiowy marki 9,TeslaH 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

I Nagrody zostaną rozlOS<YW"ane pomiędzy Czytelników którzy 
nadeślą trafne rozwiązania. • 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specja::ne 
n;:.grody. 

W jakim kraju przebywa 
prżedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon~r 5 

Mr. Dollar przebywa w .. 

Imię i nazwisko yzytelnika -················-······-- ---

---------------··-----. . „ 
mie1sce pracy -·········------·----···-··-·············-·-······· 

dokładny adres 
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-pQKOJ WIATU 
'--••-11~•1•mm•11•m11m111m1mmm1n11111m11111111m11111ma•••-•W 
Pokój ś.Wlatu. Tymi słowy Ji::oil si ponosić pqrażki. j)o każdy dzięń clice pokoju i pokój wywalczy. cy ludzie, pragnący pokoju, w 

cąli w Sztokholmie prs~wie- :nrięksą jej izolację w świecie. Tak, właśnie wywalczy siłą, a nie pełni świadomośd, że pok6j · za • 
nla ~cy ol»rad Stałego Ko- Bo klice tej, miotającej się w wyprosi. Swiat pokoju jest silł!Y· bezpi~ tylko ~ ~koju •• S.Hr• 
mitet11 Ob;rońców Pekoju. strachu pned nieuduonną kię- Jest silny wzras~jąc\ stale sdą które JUZ są potęzne t potęzmeM 

Pokój światu. Pokói_paroiom. ską, bezu5tannie stoi przed oczy- gospodarczą i polityczną Związku co dnia. 
Uzaał za zbrocbUarzy •d, któ~ ma widmo choroby Fonestala. Radzieckiego, ostoi i przywódcy Spoglądając podczas dni ocłpct-! 
oimiełi Bit pletwszy · D$ło&Owac .,Nowa wojna - powiedział obozu pokoju. Jest silny wzrasta· ~ świątecznego na nasze do 
bro6 ałonaoW11· Te sina bnmią Montgomery (cytujemy u „Rey jącą stale siłą krajów demokracji tychczasowe osiągnięcia i wybie­
z nieodpartą .U. w prostych sio- nold News") - będzie dla nas ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- gając myślą naprzód, uświada­
waeh Apelu. prawdziwym świętem. Zabijemy mieckiej Republiki Demokratycz- miamy sobie z całą wyrazistością. 

Pok6j Mriatu.. Odzewem rozlega Jbllóstwo ludzi." nej i milionów bójowników pako- jak głęboki sens ma nasza praca, 
:f4 się te słowa po eałej kuli ziem Jak nazwać takie wyznanie wia ju w krajach kapitalistycznych. jak ważna jest nasza bitwa o 
ikłej, pąyprawiając o. drżenie u-? ~ nie jest objawem tego Po pierwszej wojnie światowej szybsze i lepsze. przedterminowe 
tchónUwe; nikezeDUl8 serce ato- samego światopoglądu, który b. na jednej szóstej powierzchni wykonanie planów. W niej mieści 
JpOWego knowacza. ministra obrony Stanów Zjedno- ziemi powstało państwo pokoju. się treic świętej bitwy narodów 

„ . . c:zonyćh Forrestala przyprawił o Siła tego państwa ocaliła luclz· przeciwko wojnie. W. niej mieśei 
zh~! ... -~wia~ Obrła;i~ pomiesbnie zmysłów i doprowa- koić przed zgubą, jaką nieśli fa· si~ treść hasła jednoczącego 

Swlęta wie~& żi.iqają się 2' P~ wiosny, .... ~~i :.ze }"YĆllk~ ,..._ dzłł do samob6jJtwa?. szysto~ ludobójcy. wszystkich uczciwych ludzi! 
t zm.rtwye'.h:"9'staiitetp tł~ z ~ mQ *1owego. .,.._.._ ~ ,._ ~.., Wtlcza zgraja podżegaezy wo- Po drugiej wojuje św1-łowej, • __.. 
Obrzędy i o)łyezaj• bl.4o"'~-:WBZYstkie _.. jeden b · i ceł: d słowami wita. rouotńik jennych marzy, by przy p~mocy na jednej tneeiej powierzchni Atomowyeh IS8Dtaiyst6W ..... 
powitać i aezełć pow.ata-.. no ..... ąe-. 'rak ~od pra• po~ Francji 1 .Włoch, gdy od bomby atomowej obrócić w clisz ziemi rozciągają się państwa po· pręgierz! 
wieków„ w ~ kł~ mafa.-lelJm.ty. fak jest maWla !ac:!owania :1 wyladowywa- esa tysiące miast i wymordować koju. I do nich to szlusują waya„ POKOJ SWIATU! 
i dzhiiaj, z q ~ :tio1tildluł i tasadnif;aa rfi:niq, li ezas6w nia bk~;.±ninnj~ z r:;v !; dziesiątki milionów ludzi. KrWło- ••·-·-·---•• w• •• rm•- -cłz~eilzYch ~ i..aa ~ llle przeabiiiat a·~sty ob- DlftY~· -:-Ju.u 8 żerezy obłąkalicy protekcją ota-
~ód święta wiosny 11filj#.i łłt' nie tyłh • p~ ~me~ robomik rac1ziecld! poi- czają zawodowych biflerowskich Jerzy Miiier 
się prżY.rotły, lecz równiei i ttnebudmdmn si4{ aałOdów iwia ·~ ebiiski, ezeehosłowa~ '!ę>- zbrodoiarzy faszystowskich; pod AM' s TE BD AM ~ które na coraz ~lęizej p~ kuli ....,4'i stak ~rski,. bułgarski, robomik Nie- płaszczem Wuła Sama ukrywa się 
do walki o wy~oleDie, Cl Qra"lrildliwoie apoJeem, i pok6j. nli~ł!J Rep~l)liki ~atYcz- Jllioc.hito i jego band4t uczonych 

...._ i i dała n dzień ~eje .Mź .....,. ..pokoja JUJJ.,. glit !łaje do. pracy, Tymi sio .zbrodniarzy wojny bakteriologicz 
ze Z~m llldziec)im na ael8, ..,.. kt6Q WWd wiOlllł :wami koneą dBe6 wypełniony nej 
całej ladibścl. Ueuijmy jeJ zhlłianie _.. 'tripaq kwiató• praq. Jdór8 ~oda nowe trak Pomiędzy gl'Qpą atomowych 
liteftl*--4 -i.....:...we;i·. . tory, aowe obj:lłib:urrki, ~ .toll)' lmowaezy, a całą ludzkoiebł po-----·-·--J_ ...... __ ... ..,_..., __ ~-----·-.~--------- węglą, nowe metl'y tbain I no- l•~ała pl'Zepa~. której nic nie A'msterdam! 

.LEON PAS'CERNAK . 
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Swiat odmieniony 
Chińczyk; onąey zięmi{r z ~ 
1·ewolucyi~i rpl:nej 're'/ulmi11. 
trud 'WOll'~cakiego 11t:Kfłorza ~ 

~ «>f'<łł f.-0 ffe_iiekłze 116/«Wdty ł ~. 

Gdritik doniecki, 'JW~ to iiilllWtił, 
Wa/,ae'łJ w o6rome ~ ~ v~. 
a6rrtik fm:ru'lłlJłlri -- ;encu ~ -
wrflł1Mt,itfC -wieme "1161 & to ~„ 

KUtrel& lwlifb.oiniie wpoi, At11M-M'11. 
~ HeUM11 biene do fffW, 
~cfei 'JX)efia, ta,rf1'!1ąe lw!J/Ą/, 

)dog „isty <YJliewa i.lpłmki. 

~~slłi.rio•łr~ ~ 
u.ezy klasowej ~~ i/4f1mwb1MIJ., 
t4 zq.J. u sieb~ go~ dojaA'kf, 
różę we włosy wpina. l!Q_i..rioeWze. 

Róża. biagarska, kolo1· czerwt>.rnt, 
lł.Zc-?ę8cio lud.zk-Ości czas ~~ 
syfi robot'lfika, - dzisiaj uczooiy, 
;;.mienia klimaty, cofa bieg rzeki'. 

RQio, b'lilgarska i baryluu/4, .. 
most popr~e~ ivieki w pnysiloić ~ny, 
lu& go ra:nijeniem wsp6m1J1n w~ 
,....... razem, wmosimtJ Bwitit ~~ 

TA. NI 

we aiteV) mu.Mw. • Zdoła zasypać. Oni chcll wojny, 
Pók4j m.biom - to ale- brzmi gd:y ludzkość chce pokoju. Trlko 

clziś hi«linośdą. Jest w tynt siła siły, które nie mają pr~szłości 
inłliarda 1-dzi, zoxgańbowanycb ch(iJr <lo wojny. Atomowi knowa 
w iwiatowni ftóncie )ł>koju, od • nie mają tprzyszłośei. Przy­
łAby do Paeyfiku i pop:nez gra- szłGść należy niepodmelnie do lu 
1!1ce geogr~i~ pańjtw imperia dzi prjU:y. 
listyeznycll 1 jfjl§~ '\': tym si!& dal- Knowaeze aiomowi chcą ener• 
8'J'Ch ntek ~w lu- któ- Ilię, którll zdobyła ludzkość dzię­
ny jutro, poJnfrze odpowiedzą na ki rozbiciu atomu, użyć do fabryk 
Apel. śmiuci. Ludzie pracy pragną po-

Nie DUi •iły, kt6ra mogłaby się tęiną energią atomową zasilić fa­
p1zeciwstawic tem.11 lł~zowi, -i.- bryki życia. I UBilają je w pierw 
ill ani :na chwil~ Die _pQZWali u- nym mocarstwie socjalistycznym. 
ipie ezujnoici. Nie _. takiej siły„ ł'ięc lat temu zakończyła się 
kł6ra mogłaby zwyd,vc lndd w'o~. Była wiosna, tak 1amo 
pracy, Zjednoczonych w potężnym ~ jak w tym roku. StruQo 
obozie pokoju, któremu pn;e-wo,. ny iołnierz odstawił kllrabin i 
cisi aienvycit2*o.Df Zwi"'8k Ra• wzięl ,się do pracy. ~ne o-
dsłedd. · lmtde6stwem 1'ojny n;taszyny o-
Swięta bitwa nu~ fląeei• ayśeił z gnąa,_ ~oofowal i 

ko ,ivoJlńe rozg.eywmaa jest ca- tcluaął w nie .ż)'cle. ZaZieleriQy 
dlielmie i ~ł Wezy się siQ pola. ~rwienią cegły ~bły 
zwydęstwetn sił pokoju. Zwydę- sly miasta. Pok6j. 
ża człowiek pracy. bo 1valczy o Wiatr rozwiał prochy n~rym.­
słqm)ą spl'llWę. ZW'J"lęła edo bedkieh zbrodniarzy. Pamiętają 
wiek pracy, bo nie ma doń dostę o nich narocly, ale zapominają sa 
:f.'I :młechęcenie, bo klaqe Clt!fllę, gorzeli podiepcze wąjenni, ato­
łl"1•saJąc w ruch maszynę ma ~m szantażem pncnąey nu--

iwiadęmUE, ie ~m eił łwiat do swoich nóg. 
tylD. pomnaża sib: pokoju. · Na próżno. Zmobilizowali ,.-ze-

O giel~ o'/)(J!rlty ~; 
szlifi&rni diamentów strzegli 
żaniJ,armi, 
10 ka,fdankach 
proletariatu partia: 
Za. kol,on,i,a,lne podark1. 
zmi.Jenion.o fartuch 
n.a srrwking, 
a kombinezon ua frak, -
OjCSllJ~ W f'Ol]Yiwń, . 
bnprC11Wiu, Md.a.no ~ PHl'W· . 

Lecz p09:a cilt1J ~ -
p6j86 'batln, gd..aie ~ ,,.,.,, 
g&ie 1*6~ ~ m&l'lllłl., 
t.am byli8ti.e ~ M6P, Bfm&J Q4.l 
']JOd SZO'l'Btkq, rob~ief ~ -
n.adrieją; i (fl'oiibfł. . 

' DWego Me&riotW01fłO łNllł. 
~ 8ledz&w6'1'1\ 
boS. chciełi 
~i i 11oko;.u 
~"/$-
wa68f1,~ 
~ 
i mocMeiffB, niW 
po1.Myjny r~ 
wasze slowa.. I Klika atomowych ~owacn. lD\t cino sobie · cały świat, który 

Narody świata pragnq pokoju 
' (Z artykułu I. Er~nbmga ·O Kongresie Sztokholmskim) 

.,Groźbę wojny odczuwa każdy tury~ !Zapewniają, 7.e ruch ~len-1 zaliicrz.ają do „prizedstawicieli Komin Cl/.'l atomowych, eamucano ~· !.a 
człowiek na ~ śvtiecle i walka ników pokoju jest nekom.o rz;amasko formu" teologa kościoła rzymsko - usRuji oni rzekomo bronić ~~ 
~ych ludzi. pmecd.'Wlko tej grl>ż- wanym ruchem komuni ym. katolicldego - 'księdzia Boulier, ml- Radzieckiego. Wówczas istniała Je-
bie óai~n~ niebYM1łe dotychczas W cnp:nlaeJl swblenników po sjonarza kanadyjskiego Endicotta i srr.cze legęnda o monopolu J:>rODli ato-
nap:i~. Gdyby :sesja -.tokhobnslta koja komuoiśel ~ bez· soc~ Nenni'ego. mawej. -
qgraaiczyła się do k~tu prze- sprzecmde llDIMlZDą rolę; ale nie . Dla.tego tylko, że ·~ J1ukt, ()bęcnde ww;yscy wiedzą; te tego 
mówień, to naWet najbardziej .:ta- ll)a w tym ani tajnej Shategll, Jłrznoł9wuflłcyoh 1necJą wojnę mOndpolu nie ma i 7.e Związek Ra-cheme .sł.owa utonęłyby w ha.lesie i &1d maekowania się. ltomunlieł Ś11Viatow1t. usiłuje ukryć, że pne- dzieóki nie będrde bezbronny wobec 
rzgle}ku -wstTząśrtJ.ętego św.lata. ~ PlllOdu11lC. klasę to ciwko tch zbroc1niezYm ZUIQ'llom nalotów a.tomowych. Mimo to dele-

lton:ieczrte były <:ZYDY i najbar- bo&łiłaą. dła ktbreJ oJcz,vzna, wol powstaiją i p~ Die 1111ml pei ;radzieccy gorąco popierali wpio 
d2iej ~ była ta chwila głę- llilść i ~e dadecl są, dJ'oł.ne komimłści, lecz setki millan6w sek profesora J'olliot - Curle na se-
bokilego mik&enia, kiedy UC7.estni- nad wrrtYSłko. Jednakie wśr6cl ludzi. wsQddcla kolorów skiry 1 sji aztakhoiln.skiej. Podkreślili oni 
ą sesji, zda.jąc sobfe $Pra.Wę tz. do- bojoWnlków o wyzwolenie Fran· ~ k:ienmkóW DJYśl~ ie tym samym 1raz jeszcze, f.e występu-
Df.oełoścl przyjQtycl) uclrwal, kladld ejl ~Il ~ M'8I& z komual mch, który narodził stę na Kon· jąc pneciwko broni atomowej Zwią 

po..dru~ śwe=:~ stand I kafGlllr_..i rówDfei uescl rrea1e p~ Jl1llbiera. charaili• rz;ek lłada::iecki "kieruje się me W'C}~ 
kró!Ką rezolucJą: „ Wi repabtikanłe I lllleftCOWl eo· ten łtKotnie es61nonarodowelro. dami .wł~go ~iec;zetistwe, l~ 
W&iiłłktdl mrod6w .....,.J, słę oJaliści. . Gdy rok temu - pjsri.e w dalseym pr~ uratowama w~ystkicb 

Pokój - eto czego pragną, do To l'~ _.., któryDl wojna ~neco 9lka:m bron! Mcao- Dlaczegót więc - Z91pytuje Eren- aiągu Erenburg - uci.estnicy Kon- kraJow przed potwornymi ru~ 
czego dążą i 0 co walczą narod~ !librała dZied. To lWlY dzieci, kto Md l ~ .uroaq.iole, że bę: burg - Qziemrlki atlantyckie, uka- gresu Zwolenników Pokoju Jpó;ii{ ściem:i. . 
na całej kuli ziętnskjej, a przed.~ ~ wo.jna żabn;la rodziców. ~~ir.: ~ k~ zu~ się po obu stronach oceanu, o rz;brodniczej działalności p()(łżega- Delegad radzieccy poparli tekst 
wszystkim kobiefy. każda kobie:- P.ruezytam wm:a, dJ1.odzy przy• ~ ~ „u ~""'." ~ a~~~=6w pok°' po-
ta, niezaletnie od ego,.. w jakim ja~; ~~ dokument. wać tę Die~ broń". lf.•• .„... Tan• wlniel) się r~ i GS&ftllłĆI 
mieszka kraju i jakim tn.ówi j~- ~ide s~•,tno dokumentu ra ~ jaSina - -stwierma dalej o • wszystkich u<:Zcłwyób ludzi. Byłoby 
zykiem, rngnie zawsze spokojne• ~ boleśni~ !jlerce. Jest to . kilka EreDburg.-;-- że naród 1'.8dziecki. i ~a p o &tf" o ·. • nemą niestosowną stwarza6 prze-
go ży$, Pfłl~· szczęścia ,dla .n Z p=tni{ta ~ej chieW- ródy k.fł\JOW de~CJi 1~00\vej. 7.e „ .... grody, oparie Da ·róiołey ldeolod 
swoich e<tl ·da kobieta jest z le adzki•i Tani z robotnicy Włoch 1 Fr~ncjl\ J>rZOO:u- lub na odmiennym in.terprełowudu 

• • ....,, 1 • 1·0 ca łntel1~encja kr<>Ui.W zachodnio- (F t) d-'-'""w Ja ... p~ł---ch • .....,_„_.__" konsekwentnym i plonuennym o- o blo~ tego 1;>.ohatersk1e- e~jskii~h oraiz "~ill>Ue umysły ragmen . ifJIWJU •• „„„,,.,........,. 1 .....,„.,....., 
brt>ńcą pokoju, albo~ -ona wh go ta raadecltiegb. ,Posłucłtaj Ameryki .zdają S(\bie d<>śkonale spra Braela, Dniem t ną~ = ':f.J;:Y od~~~ 
śnie cierpi naj~ięcej na słtutek cie, ~-p:ltiała mała Tania: wę ze ewej odJ)OW.iedzielności, doty· W~scy, komu dziś dJ'Qli Rozbrzmiewa k6w i oby-wałell az~ Innych 
okrutnych wojen. Ona - ma.tka, „~ ~ar~ J8 gruiąia o go czącej zaclrowania pokoju. Pokój i śwfa.t, Dziś nad światem pańlltw. Wyclącnęliśmy dło6, do 
żona, siostra i cóX'ka. dzinie U il:dba. 3ł. 19U r. .Ąle ~ Smilth ir.e stia~ M:icbi- Bratersnvo ludzi wolnycb Głos pokój - -wszystkich tych, ktc\rzy rzecąwi• 

. , . . . • Baieia UllMa:pła -. godz. 3 po eo aa.n. h:ut._ r& To.ront~>. włokn.iuz z I ev&ł~ błękit, Przebija kazamaty, ście pracną bronić pokoJu", 
Nie ma wsrod trUhono:w ludil łudniu 25 tsnia 11M2 r Manchestęfu. monsieur · Durant, I wiosna Jlfl~ załrzymają go graniczbe Sprawa eostała .Postawiona jasno 

nikogot kto b~ już zapotnniał o W • Wuła ąJ)ł ł ta Je.• • ~ drobny l!lkleptkaxe z Pert.ignan, si- Grająea na- sęślach drzew, . . posteiunkl, l S'a<!Zen;e. Zwolemrlcy pokoju o-
łzacl)'. prtelanych prze-z nratki i 194'/. UJ clż::. % ąi: Oe Lwj!' a gnor Lu'i~i ~ naucrzyciel z Neapolu Mlodośe wesoła .iwiadczyll, ie będą uwal.all m pne-

. siostry, żony i narzeczone w okre ~ J rl.1o k~..-1.;. wltn„ ... y. o ~~~- ..... ~ P1.:agną pokoj\il, leCIZ nie zro I nczęlele dziecka Zasle)t drutów kol"-astych stępc6w wojenny-eh cdooków rq.du · d · · - ś · t · n mar.., w„„_ ._ r. o gu..rir:. JU,mleli om jeszcze tak samo )llk I rytmłezne stukanie kołysk.l tl!l"o kraJu; który o:śmłell się płerw-s1e rug1~J wo)ny ~ia oWe-J._ o- 5 nad „~ 'Wuj Aleksy - 10 me er<>!tumrełi tego' Srrniedzi, że tył- w ciszy wiecHru Przechodzi bez rynsztunkd szy myć broni Momowe;f. Riuch w 
. tychc~as Jeszcze tySlące ro~zi~ o: maja ~ r. e łed%. 4 }łO polu- kti pęłąemne -wysiłki ~ na• Nie zatrzyma go góra, obrorue pokoju powinien rozszerzać 
płaku1e , przedwc~esną . smt~r-<; dniu, Dłłl'iha - U '8"i• 11142 r. o radów•~ uCbl'ODJć wdał prnd - My, obrońcy prawdy. Nie zatrzyma i rzeka, tię jeszcrze ba~j l, jeśli wszyscy 
ty~h, .~rzy byli J..tn na1droźs1 l pół de 611M I' rana. ~hanlł btasłrA pned toial- Selskamy wasze dłOlłie, Na nie ebłodne baltnety, dei.egaci spełnią swój obowiąrz;ek, to 

-naJbhzsi. • • Sawimw-. U1Dara u~~waną.enez PG· ~· żołnierze 8łalin11'1ł4ill, Nlezym - przestm:ń daleka. świat ujrzy krótką, prostą i roe-
Wojna wdziera s~ do każdego Umarli..._~. Dla :rpasy przecif:ł.n:Ych Ameryka- M~~~ew=zi::;~e, W&łąr,dleli =~{::OO~Y P~~ą u= 

do~u i ro~bija ~isko ~omow?. Została Jke Tania„." - pisze v4w, nie _orłęntująeyćb me w poli- Sciskamy \vasze dłonie. Wtelkr d• wY.cla ludzi z pięciu części świata. 
WoJna zabiera kobietom ~eh naJ • dzjewczynka w swoim pani~- tyce - pisze Erenburg - ~ława • Nad kolunmy New • Yorku, w ten śposób ludzie, przygotowują-
bliższ.y<:h i dzied pozbawia oj- au. „~met.a" lub „ce.erwony" \V~"' I Odtąd już ąllct ni,(dy Złote doki i forty. cy ebrodnię; będą na e;zas upmedze-

eców. Całe brze1nię wojn>" spada A 1wr.aszcie 'l"in:ia, której ud.z'i~ ją tt1ę strasme. To samo sł~ m~ 2elazen;l ani werblem Nad Cblnami wolnymi . ni pnze-z narody całego śwtata. 
na barki kobiet9'. Muśi o~a utrzy łem stały się cierpienja ponad si =i~ d:::V an==~ =~:.:ą!1e11~::=i~. Rychło zae*1tlesz wartę, - Wi~my - pisze w zakończeniu 
mac ze swej pracy rodzinę. O· 1y dziecka, róW!llież u!!)Qtła; Partl,~YJilracy. robotników skandy- ==•r!i.~:oporzeo ==r~e11:t1t~~llotu':.1;i~ 
grom11ą, wytęzoną prac~ w zapłe Kaźde słowo tego pamiętnika newskich. którzy nie sb:aciU jeszcze Kto przyJaińi zaprape•, Dźwięczże Pl'&CJ', ws.1stkie mailkł 8wlata. I cJ.la 
czu dla. frontu. wyk:onuJą przede wOła do nas wielkim głosem: Nie v.iłary w s~ja1demokm~Je i znaczną Przy nas znajdzie, tego spoglądamy w przyszłość z naJ-
'\vszyst'k1m kobiety. pozwólcie, by poWtęrzyły się O" c:.ęśC: chłoJJ?W franct1:5kich oraz w~ i kło praw(l:v zapragnlłL mocnleJ,. głębUą wierą. Jeśli Dal'Otly sit \!Qe• 
Czyż może być nieszczęście ropuośd wojny! Powstrzymajcie = ś~~~ - ~00ne zw cb~1j r:;d~i=:a:.~rarnllł, Tom: sł• el_. ... 1 Jak :::::lej, dnocżą, to 1'ędą mogły wydrzeć 3 

Stra.$zniejsze nad wojnę1 tych, ldóąy ehe-. znowu zabijae Atomowi podżegacŻ~~oje~i ~~~ Pleśń odnajdzie, Dzłe' się W* zwycicska qk zbrodnian;y tę okrutną ~ 
S~ rany, na które żadne lekar· wasi„ lłzleei, iXJ,orzył je &lodem i zagarnąć :Jak najwi~' mię_ ar- Lecz, Ido włeller ro.mewa. , Pełń się ::.~ =~~ ~a:r::.= 

stwo .nie pomoże. --.wtac lbdzicówt :nłltnie&o dla swej straszliwej a.wBlll W bunę zaJ_.e. &lawą Cdowie.b- eałeJ ludzko8oi-
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Współzawodnictwo w walce o pokój Z-wyciężymy w- -walce 
o trH'alq pokój Kom·tet Obrońców Pokoju przy PZPw· Nr 8 Dla nas studentów sprawa poko· kach ostatniej wojny - nie pozwolł­

ju jest sprawił naczelną. Tyl- my odebrać naszym młodszym bra• 
ko pokój zapewnia nam możliwość cłom 1 siostrom prawa do radosnego 
studiów. Wzrost budżetów wojen· dzieciństwa, do naukL 

rzuca hasło wzmożenia działalności nych w krajach tmperiallstycznych Dziś w sprawie pokoju, c:zr wojny 
odbiera rzeszom młodzieży jej wiei- decyduje wola ludu, Pokój - m6wbt 
kle, naleme jej prawo. prawo do nasl koledzy s krajów kolonłalnycb, 
nauki. walczący z bronią w ręku o wyzwo· 

W powietrzu jeszcze brzmiały 
słowa, które przed chwilą padły 
tutaj z trybuny. Jeszcze - zda· 
wało się - drżą mury sali cd 
wznoszonych z zapałem okrzy­
k6w. Przed chwilą święcił tu swój 
triumf Czyn 1-Mq,jowy ro~otni­
ków PZPW Nr 6. 

Na podwórzu fanrycz.nym sły­
chać było gwar licznych głosów, 
- to omawiano dzisiejsze zobo~ 
wiqzania. 

Przy stole w kącie sali zasiadło 
kilkana~cie · osób. Młodzież i star­
si, prawie wszyscy z produkcji, 
zwartym kręgiem otoczyli stół. 
Położyli przed sobą twarde, spra· 
cowanc ręce. 

MUSIMY OżYWIC 
NASZ KOMITET 

Już wielki czas, aby wresz, 
tie ożywić nasz zakładowy Komi­
tet Obrońców Pokoju - powie~ 
dział tow. Knap, czołowy przo­
downik pracy, przędzarz, jakiego 
frudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze pierw­
szy we wszystkich akcjach, po­
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
go jednogłośnie do Komitetu O­
brońców Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka­
:zał żywszej działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6żn~h uroczystościach i akade­
miach, podkreślając konieczność 
wspólnej, zorganizowanej walki o 
pok6j, naświetlając sYtuację mię· 
dzynarodową i piętnując knowa­
nia wojenne imperialist6w. Jed­
nak brak było kolektywnej pra­
cy, nie odbywano szerszych ze­
brań, nie układano ściśle opraco· 
wai;iego planu dZ;iałania na przy­
szłość, nie oddziaływano na naj­
szersze rzesze bezpartyjnych ro­
botnik6w. 

O tym m6wili towarzysze, 
przyznając, że nie spełnili pcwie­
rzonych im zadań. Przewodniczą­
cy Komitetu, ob. BoJ{usiak, nieco 
2:afrawwanY, spogląda po obec­
nych. 

~ Nic nie jest stracone ,_„ od­
~ się energicznie to·-:o. Star­
'Czewska, inspektor kontroli pro­
dukcji, do niedawna zwykła ro­
botnica. - .T eśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad­
robimy dawne niedociągnięcia. 
r.l'eraz przecież walk.a o pok6j 
przybiera największe nasilenie. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
który będzie w cym roku obcho· 
'dzony pod hasłem pokoju. Zor­
ganizujemy w:ięc swą prac~ od 
nowa. Wystąpimy na terenie za­
kładów tak, żeby ws7-Yscy wie­
dzieli, że w PZPW Nr 6 iirnieje 
i działa Komitet Obrońc6w Poko­
ju, ażeby przyciągną~ do aktY'W­
~ej walki o pokój tych, którzy 
!Stronią jeszcze od organizacji par­
eyjnej i od pr~y społecznej. 

W jaki spos6b to osiągnąć'> Ja­
ki plan działania nakreślić? Z po­
czątku wszyscy chcieli m6wi.ć na 
raz. Szczególnie młodzi, więcej 
niecierpliwi. Przewodniczący ko­
lejno udziela głosu. Niech każdy 
si<( wypowie. 

NOWE PL"ANY 

Najpierw przemawia tow. R6z­
ga, korespondent fabryczny. 

- Komitet powinien prowa· 
dzić zakrojoną na S"Leroką skalę 
akcję propagandowq. A wi.ę.: na­
leży umieścić na salach produk­
cyjnych i w świetlicy hasła poko­
jowe. Dobrze byłoby na kilku ar­
kuszach wypisać apel Stałego K1J­
mitetu Obrońc6w Pokoju ażeb')' 
wszyscy zapoznali się dobrze z je 
go treścier, żeby dokładnie uświa· 
domili sobie, że ludzkość dzieli się 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, kt6rzy w pokoju pragną 
budować swą przys-Łłość, i ua pod 
żegaczy, grożących światu "?agła­
dą. Niech każdy robotnik ma sta­
le przed oczyma Apel Obozu Po­
koju, niech zdaje sobie sprawę, 
kto jest największym wrogiem 
ludzkośd. 

Konieczność wszechstronnej i 
codziennej walki o pokój trzeba 
podkreślać· również stałe w ga­
zetce ściennej, kt6rą powinni zasi­
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 

Tow. Zbiorczyk, znanv jui dzi 
~iaj w całej Łodzi tw6rca pierw­
szego młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach w6zkowych, o 
czyms myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich i 
oświadcza. 

- A ja proponuję, teby , na­
szym przodownikom pracy nadać 
tytuł „obrońc6w pokoju". Zakła­
dowy Komitet wybierze n;ijlep­
szych, najbardziej zasłużonych. 
Na chorągiewkach, znajdujących 
się przy ich warsztatach, umieści­
my napisy, oznajmiające, że ten, 
kto wykonał taki oto wysoki pro 

cent bazy i towaru pierwszego ga- Komitet Obrońc6w Pokoju przY­
tunku, wzmocnił front obrońc6w gotuje całą załogę do uroczystego 
pokoju. Nazwiska ich powinny obchodu 1 Maja, jako Swięta Po­
także widnieć na naszych tr~ns- koju. 
parentach w dniu naszej pokojo- Dł d k 
wej manifestac1"i pierwszoma1'0- ugo ys utują towarzysze. 

Już dawno opustoszało podw6rze 
wd. fabrya.nc. Już nikogo nic ma na 
ZMP Ja, Ja::wa ps~k~n~~ds sali. Porwafy ich te nowe, śmiałe 
_ zobowiązu1·„ si„ prowadz:ć z plany, dzięki kt6rym Komitet wy 

"' "C każe owocn4 działalność. A że 
ramienia Komitetu tę akcj~ \\•fr6d tak będzie - nie ma wątpliwości. 
naszej młodzif!iy, zor]{anizowanej Zobowiązują się do tego nic tylko 
i niezorganizowanej. Zagadnienie członkowie Komitetu, ale i sekrc­
walki o pok6j będziemy poruszać 

.Także Inaczej ddeje elę w ZSRR lenie narodowe, o ludzkie prawo do 
I krajach demokracji ludowej. Przy· życia, o naukę. Pokój - wołają mlo­
kladem nasz kraj. Silna wola utrwa- dzi kolejarze, robotnicy portowi 1 ma 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, rynarze Francji 1 Włoch. BelgU. Ho­
to podstawa, na której oparte jest pra landil i .Niemiec zach. 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel Polska młod.zlei akademicka wru 
nie dla młodzieży robotnlczeJ, chłop- ze studentami wszystkich kraj6w lll• 
sklei I Inteligenckiej, na której opar- jęła stanowisko we fronde walcq. 
ta fest pomoc materialna - stypen- cych o trwały pokój. 
dla, domy akademlc:kle, stołówki, po Nasza niezłomna wola, nasza ak• 
moc lekarską., wczasy wypoc:zynko· tywna walka. wytęłona, twórca pra. 
wt. ca, zapewnią nam zwycięstwo, Zwy"' 

W krajach lmperłallstycznycb nau· ciężymy w walce o pokój! 
ka służy celom wojny; u nas spra· Jadwiga Kozło'W9ka 
wom pokoju. studentka 
Pamiętamy o przyczynach 1 skuł- WylszeJ Szkoły FUmoweJ 

na zebraniach wszystkich k6ł tarz organizacji podstawowej o-

z k raz przewodniczący rady. i wi- T k k • • • • k , • 
MP-ows ich • . Poza tym urzą- cedyrektor tow. Wierzbicki. To ac z a n a I wy z s ze J I a o s c I 

dzać będziemy w naszej frwietlicy postanowienie widnieje w o::zach 
młodzieżowej wieczory dyskusyj- wszystk1'ch obecnych. Zakladowy I S ł K · Ob ' Ó P k • 

dl ł d · · o ape u ta ego omJtetu ronc w o OJU 
ne, na ten tema.t, a m 0 ztezy Ko~itet Obrońc6w Pokoju ·przy 
niezrzeszonej. PZPW Nr 6 rozpoczyna nareszcie T ow. Helenę Byczkowską, jedną /oraz na garstkę podżegaczy wojen• 

B d · ł ~ z najlepszych tkaczek z PZPW 'nych, degeneratów, żądnych złota I 
-. ę ziemy wygasza ~a- energiczną i skuteczn4 działał- Nr 2 zastajemy przy jej kortowym władzy, usiłujących w swym szaleli.· 

~anki, czytać ~r~gmenty Z ksią- ność. Na zakończenie zebrania krośnie. Piękna biała, wełniana tka· stwie zastraszyć ludzko§ć bomb11, ato-
zek przedstawtaJących przyczyny· podjctta zostaje uchwała: nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obro!S.c6w Po· 
i okropności wojny impcriaJ;stycz Tkaczka zamienia czółeńko z wąt· koju postawił sprawę Jasno. Nazwał 
nej, nieszczęścia, jakie ona przy- KOMITET PRZY PZPW N 6 ldem i podczas, gdy z błyskawiczną tych, którzy przygotowują nową woj• 
nosi oraz odpowiednie artykuły • r szybko§cią przemierza ono swą dro- nę - wrogami ludzkości i wskazał na 

. . WZYWA gę - rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, Jako na zbrodniarzy wojennyc~ 
Z gazet, - dodają ZMP-owcy DO WSPóŁZA WODNICTWA A więc najpierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje si• do nich 
Rózga i Zbiorczyk. - Zorganizu- . którym zespół tow. Byczkowskiej katdy uczciwy człqwiek. 
jemy całq naszq młodzież do wal- - „Wzywan:v wszystkie I otr~ymał !.~o ~ysięcy złoty~h nagr~d?': -My wszyscy, ludzie pracy, solida 
ki o pok6j, Za~ładowe . Komitety "' P!zt_- „Mi~trzyni .. me m?że s?bie odmo.wi~ ryzujemy się całkowicie z uchwałami 

O pracy wfród kobiet m6wią mysle wełnianym do pod7ęcz.t przYJ_emnosci o.powiadania nam ~ 1ak1 Kongresu. My nie chcemy wojny 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie- naszego apelu i do wspófaa'l:!Jod spodsoukb ~zyskuie. taką wysoką iako~ć imperialistycznej. Wierzymy, !e jeśll 

. d . d . . lk' pro c1i przy Jednoczesnym powaz· i"uż teraz nasz ·obóz liczy wiele setek 
k P k · dl mct'tt>a w zte zzme wa t o k · b k . „ · . • aczowa. ozys a Ją a pracy w , . . ! , nym prz~ raczeniu azy a ordoweJ. milionów ludzi, to w przyszło§cl siły 

Komitecie te spośród robotnic, P<]kOJ, prowadz~.ne1 WJrod za- :-- P?wiem wam na c~ym polega nasze będą stale jeszcze wzrastać, 
które poniosły największe ~traty log fabrycznych • ta1emni7~ mego powodze!1ia. - ~ów! Każdy bowiem musi zdać aobie spra-

d · k 6 f' b ' po chwili, gdy znów zamieniła czołen wę do jakiego obozu chce się zali· 
po czas WOJnV, t re potra 1ą yc Spodziewać się na~cży, źc apel ko. czyć, każdego musi przerazić, widmo 
niestrudzonymi agitatorkami spra ten nie przebrzmi bez echa. Odpo - Pracując przy warsztacie nowej wojny, jaką knują ,imperiali!cl. 
wy pokoju. Kobiety, dla kt6rych wiedzą nań nie tylko Komitety myślę stale· o tym, że produkcja - Zdaję sobie sprawe, że nasze 
wojna - to strata męż6w, sy- przy PZPW. Czas, żeby zaH,1do- moja przyczyni się do wzbogace- 1nkcesy produkcyjne długofalowe 
n6w, to obóz koncentracyjny i we Komitety Poko;1, _ 0 czym nżia .nasbzych 1zakładów, dokP0 ?111°· zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 
• • Ć J l' · enta ogac wa naszego raJu, • wy - to jest najlepsza droga do 
sm1er . eże l wzmocnimy nasz jut mówiono na OJtatniei ruira- tym samym do 'wzmocnienia utrwalenia „okoju. Pod takim has· 
Zakładowy Komitet w ten spo- dzie korespondentów „Głosu Ro- frontu pokoju. - łem obchodzimy też teioroczne 
s6b, to potrafimy przeprowadzić botniczego" - rozpoczęły żywszą - ~ jeszcze większą pasj14 zabr~- święta wielkanocne, 
w fabryce każdą .akcj~ pod has- działalność opracowały właściwe łam si~ do pracy odkąd Stały Komi· Bez przerunr łoskocze warsztat, 
l lk. k6' f · ' . · . ł teł Sw1atowego Konl!rcsu Obrońców · ·· 1 

em wa I o po· J• ?rmy 1 m~~y dz1ała~1~ 1. sta y iPokoju ogłosił apel do wszystkich lu tow. Byczkowska przerywa rozmowę. 

WALKA' O PRODUKCJĘ ........ 
WALKĄ O POKÓJ 

Na pierwszy plan wysnwają 
się oczywiście zobowiqzania dłu­
gofalowe i pierwszomajowe, 
m6wi tow. Knap. Naszym :zada­
niem · jest stałe przypominać ro­
botnikowi, że to jest jedyri..z sku· 
teczna droga,jo UJ{runtowama po­
koju. Musimy to podkreślać na 
wszystkich mas6wkach, naradach 

w indY'Widualnych rozmowach. 
My, członkowie Komitetu:, musi­
my być niestrudzonymi agitatora-
mi pokoju. • · 

- Ja podejmuję się zorganizo· 
wać 12 zespołów najwyższej ja­
kości, tworząc je z myślą, ie bet· 
dą one orężem w walce o pokój, 
- m6wi tow. Starczewski. 

Padają różne plany i projekey. 
Każdy według swego rozumienia 
ustala wytyczne dla Zakładowego 
Komitetu Obrońr:ów Pokoj11. A 
zadań tych jest bardzo wiele. 
Członkowie Komitetu powinni 

więc cz11wać nad przebiegiem re­
alizacji zobowiązań, indvwidual­
nych i zespołowych, badać, co 
przeszkadza tym, którzy ich nie 
zrealizowali, usuwać przeszkody. 

się czynnikiem, mobJli.r.mq.:ym cizi świata. Apel ten wyratnie dzieli Zerwał się wątek - trzeba go odszu· 
• b k' d d b h k kać. Towar musi być przecie! extra na1szersze rzesze ro otni ow o lu zkość na. dwa o ?zy: na 1,c , t6 -pńmal 

nieustt;pliwej walki o pokój. rzy w pok~1u pracUJI\ nad o b~d~wą To 1'esł wezak JeJ wkład do .1-'eła 
;swych · kraiów, nad zapewnieniem ~ 

H. SAM. ~zczęścia dla przyszłych pokoleń budowy pokoju. 

P9dnośząc jakość produkcji 
wzbo9acan11.1 Polskę Ludową 

W obszernym pokoju mieszczą się 
jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
stołach widnieją wełniane włókna 

różnego koloru i gatunku. Stars1.a 
już, o sympatycznym wyglądzie, ko 
bieta w czarnym f<q"tuchu krząta 

się zapobiegliwie kolo aparatów, ro 
bi pomiary, notuje coś skrzętnie w 
grubym zeszycie . . 

To tow. Starczewska - inspektor 
kontroli Jakoicl produkcji, nieda 
wno jeszcze brakarka, a przedtem 
- prządka a PZPW Nr. 8. Dzisiaj 
jej miejscem pracy jest laborato­
rium. Tutaj co dzień bada jakość 
surowca 1 wyprodukowane} już 

przędzy, wytrzymałość 1 grubość 
włólma. Od wyników tych badań, 
od zaleceń, Jakie t1tąd wychodzą, 

zależy jakość drogocennej produk­
cji „Wełnianej Szóstki". 

A widocmle laboratorium dobrze wszystkich robotników 1 oddziału 

pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska o­
bjęła swe nowe stanowisko, Jakość 
vrodukcJI w PZPW Nr. 8 stale 
wzrasta. 

Owocna praca tow. Starczew­
skiej, jej ustawiczne starł!nia o le 
psze wyniki - wszyJJko to jest ści 
śle związane z walką o utrwalenie 
pokoju. - Jestem członkiem Zakła 
dowego Komitetu Pokoju. Czuję się 
w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę 

wszystkim, że przez wlęltszą wydaj 
ność, oszczędność, przez przysparza 
nte państwu wciąż nowych korzyś­
ci gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na arenie międzynarodo­
wej, utrwalamy' fronł obrońc6w po­
koju. 

przygotowawczego oraz przędzalń. 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz watna ce­
giełka do budowy gmachu pokoju", 

Kampania pokojowa przyniosła 

poiądane rezultaty. Na 8 marca za 
loga „Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczając w ten sposób 
swe zobowiązanie. 

Jednak tow. Starczewska nie poprze 
stała na tym sukcesie. Gdy cała za 
łoga podejmowała Czyd 1-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. l na 1 Maja osią· 

gnąć 98,36 proc. primy. 

Wpajam mł_odzieży - wzniosłe idee pokoju 
Kierowniczka internatu Szkoły Przysposobienia 

Przemyslo~ego mówi o swej pracy 
Tow. Łucja Kiełbik jest kierow- przy~tąpiła do pracy w 1945 roku. 

nic.zką int.ematu SZkoły Przysposo- każdy swój wysiłek poświęca wal­
bienia Przemysłowego przy PZPW ce o pokój. OLy to prey ma~ynie 
Nr f. · skręcalniaiej, czy w pracy społecz ... 

nej, czy teraz, na stanowlskJU kie-

skałyście dostęp do wszy!!tldcb u­
czelni, dmiaj państwo otacza tro­
skl:Jwą opieką dzieci robotników i 
chłopów. Te warunki, corarz. lepsrze z 
każdym rokiem, są możliwe tylko 
w państwle, które nie przygotowuje 
wojny, lecz niestrudzenie buduje fa 
bryki, szltbły, domy mieszkalne. 

Na 8 marca - Sw!ęto Kobiet, któ 
re obchodziliśmy także pod zna­
kiem . walki o pokój - opowiada 
d~ej 1low. Starczewslta, podjęłam 
po naradzie z całą załogą zobowią­
zanie, że osiągniemy 96 proc. pierw 
szego gatunku. Wytrwale wyszuki 
wałam błędy w przędzy, śledziłam 

przyczyny ich powstawania. Zmobl 
Uzowałam personel brakarski i 

- Nie wątpię ani przez chwile:, 
ze z~bowiązanie t<> będzie wykopa­
ne. Rośnie front obroi1ców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 

świadomych robotników, którzy 
zdają sobie sprawę, że na.sa udział 

w walce o pok6J - to praca l Jesz­
cze raz praca. Pod apelem, w-ysto­
sowanym przez SwiatowY Ko!Jllteł 
Obrońców Pokoju, składamy w11zy1-
oy nasze podpisy. Potępiamy wo­
jenną politykę państw zachodnich. 
żądamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady. 

O 
Pismo 

truJał'g ppkój 
.w za'kladach tych pracuje ju± od rowniczk.i internatu. . 

:-ne;u lat. Pamięta cz.asy beruob~a _ To ~jęcie daje mi najwięcej 
1 mesłychane~ ~yslru, upra"':'ia- zadowolenia, a ~razem otwlera naj 
nego prze'/. . kaPJ.tal:istów. .Pa~ęta więkr ze możliwości walki o pokój. 
ustaw~~ną troskę o swe dzieci, k_tó Wychowuję pnz.ec!eż młode poko.Ie­
re eh -~ała . wte~y ucrz.~ć 1 kształ':lć, nie 1 staram się wpoić w te młOOe 
l~cz wiedziała, re zannary te są me_- d~ewczęta wzniosłe lidee pokoju. 
~czalne. M?CDo w pamięci utkwi~ Opowiadam im, w jak ciężkii.ch wa­
J~~. okres WOJO!, dręczący lęk 0 naJ runkach żyła młodzież prrz;ed woj­
b~szych, pl'!ZeJ~ujący strach I?r.zed ną, jak nie mogła wówczas marzy6 
śmiercią, czyhającą na kazdym nawet o kształceniu się na koSrLt 
kroku. państwa. 

Od pierwert.ej chwili, gdy tylko ,..... Teraz w Polsce Ludowej, uzy-

Pokolo musimy &tniec, Jak oka w 
gł<nrie - powtarza wciąż swym 
wychowankom tow. Kiełbik. 
Dzięki jej staraniom, drliękl wpły­

wowi, jaki wy'·".iera na swe wycho­
wanki w PZPW Nr 4, rośnie kadra 
młodych praco\.\"llic technicznych -
bojowniczek o pok4i 

. o demokmCJ_~ ludoWg[ 
nieodlączrw dla hażdeqo a/;.tq­
wistu partąjnego i zwiqzltowet}o 



• 

Przodkolłlie czloH'iek·a 
R eakcyjny „Ty~dnik Powszechny" 

w ostatnich czasach porusza na 
swyC'h łamach sprawę pochodzenia 
'człowieka. Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dyskutujących (Nr 2, z dn. 8.l. br.) 
usiłuje uwzględniać poglądy nauko­
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8, z dn. 
18.II. br.) czyni mu za to ciężkie za­
rzuty i stara się zagadnienie rozpa­
trywać w duchu średniowiecznych 
wywodów. Pełno tam takich kwiat­
ków: „geologia i paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń i fantazji 
ewolucjonistów", „Idea, by człowiek 
był złączony z przyrodą nie tylko 
faktycznie, ale także genetycznie, 

(odsyłam tu ciekawego czytelnika do 
książeczki prof. dr J, Mydlarskiego 
pt. „Z dziejów odkryć człowieka ko­
palnego"), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele jeszcze należy ponieść tru­
du, by z zupeł'ną ścisłością można 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego. 

Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 

Adant Czartkowski I 
profesor Akademii· Lekarskiej w Łodzi 
____ , 

czech), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze owocniej­
- w Niemczech) - wskazują dowod- szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) i wykryto około 40 szkieletów Sinan· 
jest wytworem ewolucji - jest tych thropusa; z kolei wykryto Eoanthro­
dokumentów jednak Jeszcze za mało, pusa, inni badacze zaś czaszkę ze 
by nakreślić drzewo genealogiczne z Steinh~im.„ Pod wpływem tych 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą ści· wszystkich odkryć ustaliło się prze· 
słej krytyki i sumiennej analizy sta· konanie, że między małpoludami (la· W każdym razie za ustalone mo- rają się powiązać te znaleziska - wajskiml 1 chińskimi) a człowiekiem 

żemy uważać, że najstarsze dokumenty, ścierają się między so- (Homo sapiens) nie zachodzi związek 
szczątki kopalne ludzkie występują bą, wymieniają niekiedy sprzeczne bezp~dni, ale pośredni, tzn„ że Bił 
w pokładach młodszych, liczących zdania, niemniej nie można z tego to dwie gałęzie, odchodzące od jed­
sobie najwyżej 600.000 lat, że im wyciągać wniosku. że „nie znalezio- nego pnia, podobnie Homo sapiens i 
starsze są szczątki, tym bardziej róż- no fundamentu rzecrzowego" dla „idei, Homo neandertbalensis - neander· 
nią się one od odpowiednich części że człowiek jest złączony genetycz- talczyk - znowu stanowią dwie ga· 

cech ludzkich. Ponieważ poza tym I 2 &e:reg ludzkich cech morfolo• 
szczątki były niewątpliwie zwierzęc~_, . ~cznych występuje w budo"!1• 
więc Dart wypowiedział zdanie, iz ich zębow: kształt i proporcja zębow 
wykrył szczątki Istoty, łączące) w so są ludzkie, kieł nie sterczy ponad ll­
bie cechy ludzkie i małpie 1 nadał nię igryzu, układ łuku ' zębowego 
tel Istocie nazwę Australopithecus two:rv:y wydłużoną parabolę. 
ałricanus, 31 Kości ~z~~ld . zrast~ły . się U 

nich p6zme1, niz u dzis1eJszych 
W latach 1936 - 1938 inny p~- człekokształtnych, a więc okres wzra 

leontolo.g, Btoom . znalazł w te1ze stania i rozwoju tych istot trwał b_ar 
Afryce mne szczątki pokrewne szcząt dzo długo, podobnie. jak u człowie­
kom Australopithecusa (razem 21 o· lca. 
sobników) i dzięki temu ustalone zo· 4 Stor>ień skomplikowania zwo-
stał~, że is~~iała grupa Australop~· j6w mózgowych, jak widać za 
thecmae, . zbhzona bardz~~j do rodzi- znalezionych skamieniałych wnętrz 
ny czJowiekowatych, 1uz do człeko- czaszek stanowiących wierny odlew 
kształtnych - 1 że z rozmaitych masy ~ózgu był znacznie większy. 
względów należy te Istoty traktować niż u wspÓłczesaych nam człeko~ 
jako wy~narłe formy przed~udzk~e. ks ·-iłtnych. Kształtowanie ~ojów 
Ob. Stęśhcka-Mydlarska - uwaza, ze mózgowych, układ bruzd, rzezba po­
właśni~ tym istotom , należało by na· wierzchni półkul mózgowych zbliża 
dać miano małpoludow, dotychczaso- te formy raczej do człowieka. 
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 5 Pojemność czaszki tych istot o-
praludzi. siągnęła górną granicę pojem-

organizmu człowieka współczesnego, nie z przyrodą", lęzie. Niestety, dotychczas jeszcze 
że im bardziej odległego w czasie Owszem. każde nowe znalezisko nie wykryto resztek istot, od których 
bierzemy przodka ludzkiego, tym coraz bardziej utwierdza przekona- te pary gałęzi - i pierwsza, i druga 
większe występują w jego budowie nie o wytworzeniu się rodzaju ludz- - pochodzą. Znaleziska wyżej wy­
odchylenia w kierunku organizacji ldego ze świata zwierzęcego przez mienione utwierdziły też przekona-
właściwej jakiemuś obecnie już nie ewolucję, rozszel'7a nasre horyzonty nie, że rodzina człowiekowatych (mal Morfologia 
Żyjącemu przodkowi wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty- poludy i poszczególne gałęzie rodza-

ności czaszki u męskiego goryla. Ale 

człowiekowatych ł małp człekokształt wy, pobudza do dalszych wysllków ju Homo) pochodzi razem z małpami potwierdza 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai- 'f kierunku wyjaśnienia zagadnienia, człekckształtnymi od wspólnego 
tym czasie, w rozmaitych m:liej.:;cowo kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. przypuszczenia 
ś~iach, rozmaitych części ~wiata: najbliższej przyszłości do celu. I właśnie przed 25 Iaty prof. Dart, . . . 
P1thecanthropus erectus (~890-18?8, Prace i twierdzenia Darwina i Hae- prowadzący badania paleontolo· J~kiez dane ":P?wazniaJą nas. do u· 
1~36 - 1939 - na. wyspie JaWle), ckla pobudziły uczonego Dubois do giczne w Afryce Południowej, do· wazania podroozmy ~ustralopitheci· 
Sm~nthr?pus, czyli Pithecanthropus długich i mozolnych poszukiwań niósł, że w pokładach starszych od nae za grupę,· z które] powstały czło 
pekmensi~ (1922-1939 - w okoli: przodka rodzaju ludzkiego i doprowa tych, w których znaleziono najdaw- wiekowate o wyższej organizacji'l 
cach Pekmu), Eoanthro~i;s Daw:;om dziły do wykrycia szczątków małpo-, niejsze szczątki człowiekowatych, 1 W budowle czaszki ich widzi· 
(1912-1932 -. w . Angln), cza~zka I luda wyniosłego (Pithecanthropus !Znalazł szczątki czaszki dziecięcej, I my szereg cech najzupełniej 

Jest może dla niektórych ideą pocią- kobiety ze Stemheim (1933- -w Niem- erectus)i pod wpływem znalezisk wykazującej szereg zdumiewających ludzkich. 

Czaszka pitekantropa, 

gającą: ale zrodzoną jedynie z fanta-i---------------------------..... --------------..... --............................................... ________ ._. ......................... .-.. ............................. .;.. ...... __ 
zjl f dla której, jak dotycl}czas mb.10 
dhigoletnlch, szczerych wysiłków 
nauki - ni~ znaleziono fundamentu 
rzeczowego"; „do dnia dzisiejszego 
nie udało się nikomu zestawić na 
podstawie znalezisk drzewa genealo­

Przed Kongresem Nauki Polskiej 

gicznego człowieka" ltd. 
Te tak kategoryczne twierdzenia 

1ą stanowczo tylko pustymi słowami, 
obliczonymi na tych, którzy niczego 
nie czytają, o niczym rue wiedzą i 
kt61ym wystarcza to, co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u nas miesięcznik przyrod­
niczy „Wszechświat", organ Polskie· 
go Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika, redagowany przez Komi· 
tet Redakcyjny, z.łożony z 7 wybit­
nych profesorów Uniwersytetu Ja­

. giellońskiego, w którym czytamy 
wręcz co innego, niż twierdzi z taką 
pewnością autor artykułu w „Tygod. 

Z zagadn ·eń przeb . dowy 
nauk · humanistycznych 

W pierwszym okresie Po wyzwo­
leniu podobne zadania stanęły przed 
naszą gospodarką narodową jak 
i przed nauką.: odbudowy po ztrlszc.ze­
niach wojny i okupacji. 

nlku Powszechnym". 

Weźmy np. zeszyt Nr t "Wszech­
świata" z rb., w którym od 

:razu na 1 stronie. W. Stęślicka-My­
cłlarska, jedna z wybitniejszych na­
szych specjalistek w dziedzinie an­
tropologii historycznej, zamieszcza 
swój niezwykle ciekawy, a gruntow­
nie O)>racowany artykuł pt. ,.Małpo­
ludy z Afryki Południowej". Pisze w 
nim w pierwszym od razu zdaniu: 
„ W bieżącym roku przypada 25-lecie 
najdonioślejszego dla paleonto~gil 
odkrycia, które wypełniło dotychczas 
lstnlejącą lukę w genealogii człowie­
ka", A więc jest,. stanowczo inaczej, 
niż twierdzi ~,Tygbdnik Powszechny". 
„aleontologia, która rzekomo - „nie 
uzasadnia przypuszczeń i fantazji e­
wolucjonistów", właśnie dostarcza 
aowodów uzasadniających nie fanta­
zje, lecz naukowe twierdzenia tych, 
którzy ewolucję za fakt przyrodniczy 
uznaJl\-

Bo o cóż chodzi? Właśnie o powią­
zanie genetyczne rodzaju ludzkie!Io 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie 
tych istot, od których pochodzi ga· 
łąź drzewa genealogicznego, na któ: 
rej sa:ciz.ycie mieści sie rodzaj ludzki 
ł druga gałąź - gałąź małp człeko­
kształtnych. 

Małpy i ludzie 
- dwie gałęzie 

wspólnego drzewa 

J a.kkolwiek imponująco wypadła re· 
alizacja tego zadania na polu gospY 
darczym, byłoby niesłuszne nie do­
strzec wielkich osi11gnięć na polu od­
budowy warsztatów naukowych, d6ko­
nanych po bezprzykładnym ich zde­
wastowaniu i po niezwykłym ubytku 
ludzi.im w szeregach uczonych pol· 
skich. Tym niemniej zaznacza się wy­
raźna dysproporcja w tempie i kie­
runku odbudowy na obu odcinkach 
naszego życia. 

W gospodarce towarzyszył jej pro-­
g!am zmontowania nowych podwalin, 
umożliwiających gruntowne prze­
hztałcenie całej struktury społeczM­
gospodarezej kraju. Natomiast przy 
wznawianiu i organizowaniu oraz roz­
buoowie wyższych uczelni myślano 
przedr wszystkim, a zazwyczaj wy· 
lącznie o dawnych, przedwojennycn 
wzorach, o na.wiązaniu do tradycyj­
nych form i tt·eści. Stąd dyspropor· 
cja między tempem przeobrażeń wna­
szych stosunkach gospodarczo·społee.11-
nych i w nauce, jej opóźnienie w dzie­
le przebudowy, w ustalaniu zasad i or­
ganizacji nowych form pracy. 

Dotyczy to w szczególności huma­
nistyki, tj. nauki o człowieku ja1-o 
istocie społecznej i o jej kulturze. 
Nauki te właśnie z jednej strony du­
żo bliżej, bezpośredniej uzależnione 
są od przemian społeczno-ideologicz­
nych niż np. geometria lub mineralo­
gia, z drugiej zaś silniejsze stawiają 
opory nowym treściom ideologicznym 
i formom org!lllizacyjnym ze względu 
na ich głębokie' powiązania z dawny­
mi wwrami i tradycją, z poglądem 
na świat minionej epoki historycznej. 

Nikt z powainycb przyrodników Przezwyciężenie starych nawyków 
nie twierdzi, że rodzaj ludzki myślowych i emocjonalnych, odwróce­

pochodzt od małp człekokształtnych nie sie od dawnych aut1>rytetów, zer­
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). wanie z dotychczasowymi formami 
Obok wielu cech wspólnych człowie- racy nie odbywa się w naukach hu· 
kowl 1 małpom człekokształtnym, manis-tyt'znych tak szybko, jak na po­
jest jeszcze więcej cech różniących lu techniez.no·gospo<larczym. Jakk.:>1-
lch między sobą. Nie można tedy wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu­
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro- maczy się zacofaniem wynikłym z nie­
duktem ewolucji ja.ltiegoś rodzaju sprzyjających warunków gospodar­
malp człekokształtnycll, musimy na- czych i politycznych w Polsce daw­
tomiast przyjąć, że rodzaj ludzki i niejszej, nie jest ono ja.kimś zjawis­
małpy .człekokształtne są to dwie ga- kiem specyficznie polsh.-im. Wiemy bo­
łęzłe, odchodzące od jednego, wspól· wlem, że rozwój podobnie ks-ztałtował 
nego pll(lktu drzewa genealogiczne- się i w wielu innych znanych nam 
go. przewrotach rewolucyjnych, że świn-

Dokumentami klasycznymi aą w domość społeczna, treść ideologiczna 
nauki nie nadążała za zmianami w u­

!tym przypadku wykopaliska. szkle- kładzie stosunków gospodarczych, że 
lety cale, albo lch mniej lub więcej zmiany „w bazie" wyprzedzały ,,nad· 
liczna resztki, występujące w pokła- budowę". Nie zamierzam tu bliżej 
nach skorupy ziemskiej których wchodzić w problem przemiany treści 

' ana eo- i założeń metodologicznych nauk lrn­
wiek ustala nam nau~a, zw . g lmanistycznych, jako następstwa rewo· 
logią. Niestety, poszukiwania pę.leon- lucji. Ograniczę się do węższego za­
tologiczne czyli tych kopalnych resz- gadnienia; .nowe! organizacji n~uk, 
tek ongiś na kuli żyjących organl- be~ które.J .me mozna na~et poonysleć 
zmów nie mogą być prowadzone na o istotne~ i7h przebudowie. 
tak" samą skalę by w każdym punk- Zam~m~cie okr~u. odbudowy kraju 

" ' . . . w całe) 3askrawosei ukazało nam 
cie powierzchni kuli ~aemsk1e1 anachronizmy, µrzeżyte formy ,.,. nau· 

IHarian li. Serej.1ki 
dziekan Wydziału Humcinislycznego Uniwersvtetu Łódzkiego 

humanistycznych na uniwersytecie, Uni'!ersytet stał rzekomo ponad tym, 
a o.hecnie przystępujemy do nowej or- a wszystko w nim za.leżeć miało od 
ga.nizacji naszych warsztatów pracy indywidualnego talentu wykładowcy 
naukowej: do tw1orzenia instytutów i nauczyciela I od indywidualnych 
uczelnianych i zespołów katedr. Obie uzdolnień słuchaczy. 1 

reioz:ny m:i-ją doniosłe .znac~enie dla I Rzecz prosta, że taki system i ta.kie 
n~uki ,w. o gole, a humamstyk1 w sze.ze-

1 

zwyczaje były pod wielu względami 
golnosc1. wygodne dla świata profesorskiego 

Zmieniają one funkcje nniwer- (~ylko niel~czna ~ego e.zę.ść protest~ 
sytetu jako ośrodka. nauki i nau- 1 wała przeciyvko ~nemu J~Z przed 'YOJ· 
ezania oraz ich formy organiza- ną) •. ~waln1ały l~h bowiem: od wielu 

• cyjne, nakładają nn uczelnie nowe, u~iązh,wych zadan,. absorbu_Jących ~bo­
nieznane dotąd zadania i obowiąz· 'Vli~zkow ped~gog1cz.nych i organ~~a­
ki. Obie reformy wyrażają tę sa- cy~~ych, od sledzema toku studiow 
mą tendencję: ze:wania z pozosta· swoich słuchacz~, od ko.le!<lywnego 
łośc.iami ustrojowymi z okresu ka- przepracowywama _zagadm.en prog:i;a: 
pitalistycznego w dziedzinie nau- mowyc~ od ws~ołodpowiedz1alnos:1 
czanla i nauki i torowanie dragi do .wszystkie~ c~łonko:w. grona na:iczają­
powiązania wyższych uczelni z· ży- j cego. z.a b1~g 1 :WYil!ki prac~ umwersy­
eiem Polski Ludowej, z .Planem te~k:e~. Nic tez ~zi~~go, ze reforma 
Sześcioletnim, z całą przebudo- ~amicJowana od Jesieni ub. ro~u przy­
wą społeczeństwa i kultury w kie· Jęta ~yła. J>O.czątko_w? przez wiel~ P!'O· 
runku socjalizmu. fesorow z meufnoscią. Wprawdzie JUŻ 

, . • . . , po krótkie~ doświadczeniach niejeden 
Jesh chodzi o pierwszą z mch, kto- z zatwardz1ałych zwolenników dawne­

rs ustal~ trzyletni tok st'!di,ów ujęty go sy~temu . d~szedł do przekonania, 
rygorami rocznych egzammO\v (na. I ze „me takJ. dJabeł straszny jak go 
stopniu na~~z~nia) i określonym pi:o- m.alują" :;- nie znaczy to jednak, aby 
gramem zrozmcowanym w szereg kie- w1ększośc pracowników naukowych 
ranków, to, wprowa~za ona ~ntow- (~rofesor6w i asystentów) uświada.­
ny przewrot w studiach. humarustycz· ~1ała sobie w całej pełni kon~ekwen· 
nyeh. Dotychczas bo.wiem P.anowała ~Ji; zapoczątkowanej reformy, Pomi­
tu zasada tzw. wolnosci stud16w. ;µ<Jąc stosunek do nowej treści nau-

Zasada ta zrodzona w dobie walid czania, samo przejście do systemu 
przeciwko naciskowi Kościoła, monar- zorganiz~wany~~ studiów poc'ią.ga za 
cliii ab.:>olutnej, w dobie liberalizmu sobą komeeznose zmiany całego stylu 
burżuazyjnego, spełniła niegdyś swą pracy na uniwersytecie. Z wysokich 
pozytywną rolę, wąrunkowała postęp koturnów oddanego wyłącznie „czy­
nauk, a w burżuazyjnej kulturze, przy stej" nauce i swoim specjalnym za­
elitarnym składzie słuchaczy pozwala- interesowaniom badawczym profesor 
la nielicznym jednostkom nieraz po ml1si zejść do roli pedagoga, nauczy­
wielu zmarnowanych latach l>łąkania ciela, organizatora. 
się z powodu brn'tcu opieki perl.ago- Musi stać się kierowniklem stu· 
gicznej i kierownictwa dydaktyczne- dium, opiekunem młodzieży, tros-
go, dobić do mety. kliwie śledzącym za jej postępa-
Bezplanowość i bezprogramowość ~i, upi:zystępniać jej naukę, orga-

studiów humanistycznych minionej n1zowac „narady produkcyjne" 
epoki umożliwiały profesorom ograni· i wespół z kolegami rozważać 
czad swe funkcje nauczające do wy· sprawy realizacji programów, sy· 
kładania tego, co ich interesowało, stematycznie doszkalać asysten-
bez troski o studenta i bez oglądania tów itd. Słowem musi stać się 
się na to, co i jak wykładają ich ko- współodpowiedzialnym za całość 
ledzy. Studenta z kolei nie obowiązy· lłtudiów, członkiem zbiorowości 
wały nieomal iadne rygory; w każ- uniwersyteckiej. Nie może już 
dym razie mógł studiować tak długo, uważać, że obowiązki jego wobei: 
jak mu się żywnie podobało. Właśd- uczelni kończą się z chwilą, gdy 
wie lata studiów zaliczano mu auto- odbył przepisane ustawą godziny 
matycznie i jedynie uzyskanie dyplo- wykładów i ćwiczeń i że kto inny 
mu uwarunk6wane było zdaniem prze- będzie czuwał nad realizacją, pro. 
pisanej ilości egzaminów. Wymagania rramem, planem całości studiów. 
stawiane egzaminowanemu zależały Jest to jednak dopiero jedna strona 
w wielkim s.topmu od indywidnalnych dokonujących się przeobrażeń. Obej· 
decyzji egzaminatorów. Rozumie się, muje ona jednocześnie nową struiktu· 
że przy tej „woinej grze sił", podob· rę komórek pracy badawczo-nauko­
nie jak w liberalnej gospodarce, ofia· wej•i dydaktycznej, tj. zakładów unl­
rą Padllli ~konomiczn.ie najsłab3i, wersyteckioh, które istniały dotąd 
a zwycięzcami zostawali nieraz noto- przy poszczególnych katedrach i z nie 
ryczni wałkonie i miernoty. licznymi wyjątkami nie były między 

Pod urokiem tej właśnie zasady sobą związane organizacyjnie. 
„wolności studiów" znajdowała się 

blematyka I bezkierunkowość nauk 
humanistycznych wytworzyły typ in­
dywidualistycznej pracy odseparowa­
nych od siebie „zaścianków" i wzór 
uc:wnego, który rozstrzygał sam o 
tym, co ma być przedmiotem jego 
badań na uniwersytecie, nawet bez 
porozumienia się z najbliższym po 
fachu kolegą. Nie konfrontował on 
swoich zamierzeń i poglądów z inny­
mi, podobnie jak w anarchicznej go­
spodarce kapitalistycznej (w okre3ie 
liberalizmu) - producent nie trosz· 
czył się o _to, kto i gdzie „produkuje" 
podobne dobra. Traktował warsztat 
pracy nie1·aź taik, jak folwark, samo· 
wystarczający, izolowany, nie podle­
gający żadnej kontroli i żadnemu 
zwierzchnictwu nadrzędnemu. Pracę 
badawczo-naukową ujmował jako os:>· 
bistą sferę swej działalności, twór­
czość jako „wewnętrzne" przetrawie­
nie własnych, indywidualnych pomy­
słów. Nic dziwnego, że zrywały się 
związki między społeczeństwem i u­
czelniami wyższymi, że w naukach 
humanistycznych od dawna nastąpił 
kryzys. W przeciwieństwie do dosko­
nalącej się techniki badawczej -
przeżywały one zastój w wielkiej 
problematyce naukowej, w myśli in­
telektualnej. Specjalizacja dochodziła 
do absurdu, l:rzewił się formalizm, 
beztreśeiowość, przyez.yn.1clowość. 

Nie wchodząc tu w analizę głębo· 
kich przyczyn tego kryzysu, stwier­
dzić można, że panujące formy pra.. 
cy naukowej, sprzyjały znakomicie 
krzewieniu się w niej tendencji su­
biektywnych i wstecznych. Nieporad· 
ność wobec zagadnień, kt6re stawia· 
ło przed nią życie, którego rozwią· 
zania oczekiwał od nauki nar6d ska­
zywała naukę na samozawinion11 izo­
lację, na rozbrat między nią i spo­
łeczeństwem. 

Jest rzeczą jasną, łe przesta­
rzałe formy, pochodzące z minio­
nej epoki anarchii indywiduali· 
stycznej i „inicjatY\VY prywatnej" 
na polu nauki nie mon się ostać 
w obliczu dzisiejszej rzeczywisto­
ści. Organizacja zespołów kolek· 
tywnie planujących. kolektywnie 
przeprowadzających prace badaw­
cze, nawzajem siebie kontrnlują· 
cych, działających publi.cznie 
zmieni stan dotychczasowy i stwo 
rzy warunki umożliwiające nau­
kom humanistycznym wyjście 
z impasu. 

Nie hamując swej fndywłdualaej 
twórczości uczony będzie musiał wy­
rzec się wypięszczonej idei o rzeko­
mo wyłącznie od jego osobowości za· 
leżnej problematyki, metody i kie­
runku badań. Nie będzie wówczas 
uciekał od wielkich p'l.'oblemów swo­
jej epoki, od wielkich zagadnień nau­
ki po to, by rozwiązywać łamigłówki 
nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
że organizowane obecnie zespoły ka­
tedr staną się twórczymi kuźniami 
myśli naukowej, że zapanuje w nie'1 
atmosfera nowa: kolektywnych wy­
siłków i kolektywnej odpowiedz.ialno­
ści. 

Cza.sz'[gi, czlowie'ka 
· z N eand!ertalu 

poniewat, jak widać z analizy kon• 
czyn ich, ciało ich było znacznie drob 
niejsze, a przeto lżejsze od ciała go­
ryla, więc stosunek ciężaru mózgu do 
ciężaru dała (co na ogół rozstrzyga 
o wyższości rozwoju) musiał być bar 
dziej korzystny, czyli, że poziom Ich 
umysłowy musiał stać wyżej, uli u 
obecnie człowiekowatych, 

6 Budowa kości udowej oraz ko­
ści skokowej dowodzi. że były 

to istoty poruszające się w pionowej 
postawie, co jest cechą występującą 
u człowieka, a nie u człekokształt· 
nych. 

7 W 1949 r. znaleziono kości 
miedrucy o cechach najzupeł· 

niej ludzkich. 

8 13udowa 1to~cł ramlenłowej 
wskazuje, że te Istoty nie u­

źywały ramion i rąk do celów pne 
rzucania się Q; gałęzi na gałąź - co 
jest włoaściwe etzłekokształtnym. 

9 Z okoliczności, w jakich znaj­
dowano resztki tych istot, mo­

żemy wnosić, że mieszkały one na 
stepach i chTOniły się do jaskiń, po· 
dobnie, jak to czynił później czło· 
wiek kopalny, a czego nigdy nie czy 
nią człekokształtne. 

10 Z pomiarów, 'dokonanych 
przez ob. Stęślicką-Mydlarską 

na materiale przysłanym jej przez 
Brooma, wynika niewątpliwie, że u 
Australopithecinów uwydatniają się 
oba kierunki specjalizacyjne, który­
mi odznacza się człowiek: rozwój 
mózgu I wyprostowana postawa. 

Zaczqtki życia 
społecznego 

Jeśli tedy zważymy wszystkie te 
dane, to musimy rodzaj ludzki 

wyprowadzać z podrodziny Australo­
pithecinae. Z faktu znajdowania ra· 
zem z ich reSILtkamd po,iedyńczycll ko 
ści rozmaitych zwierząt można wysu 
ną~ wniosek, że żywiły się one mię­
sem złowionej zwierzyny, a w takim 
razie, że polowały na tę zwierzynę, 
że miały jakąś technikę · podchodze­
nia, osaczania i zabijania upatrzonej 
ofiary, oo czyniły zapewne zespoło­
wo, czyli rznowu posiadały zaczątki 
cechy ludzkiej: życia spoleeimego. 
Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
pisywał im znajomość użytkowania 
ognia. To twierdzenie oparł na fak· 
cie; źe razem z kośćmi tych przod­
ków ludzkich znaleziono ostatnio nad 
palone k1>śd zwierząt. Broom jednak 
~waźa to przypuszczenie za zbyt 
smiałe t za mało uzasadnione, gdyż 
kości mogły być nadpalone na sku­
tek przypadkowego pożaru stepu, wy 
nikłego z uderzenia pioruna„. 

Australopithecłnae - starsza od 
praludzi-są młodsze od grupy małp 
iDr;vopiithecinae, których !lzcrzątki wy 
kryto również w Afryce, I niewątpli· 
wie z tej ostatniej powstały. Mamy 
więc rząd rozwojowy: Dryopilhecus 
- małpa, Australopithecus - małpo­
l~d l Pithecanthopus praczło­
wiek - czyli wszystklo dane stwier­
dzające, że człowiek powstał ze świa 
ta zwierzęcego drogą ewolucji. 

Sprawa tedy pochodzenia człowie­
~a bynajmniej. wcale tak nie stoi, 
Jak to przedstawia dyskutant w „Ty-

wszystkie pokłady jej mogły być zba czaniu i w nauce na wyższych uezel­
dane, Paleontolog jest skarzany niach •. T~też jako pierwsze stanęło 
prawie zawsze w mniejszym lub zegadmeme gruntownej reformy na 

. d k . tym polu. 
większym stopniu na przypa e l Należy stwierdzić, że większość na.· 
tylko uporowi poszczególnych bada- ukowców, jeśli nawet zdawała sobie 
czy przypisać należy, że znaleźli sprawę z jej potrzeby, biernie na nią 
resztki •jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Toteż inicjatywa wyszła po· 
spodziewali się je znaleźć. Poszukl- rza nielicznymi jednostkami rze świa­
wanil\ paleontologiczne w zakres!e ta nauki (m. inn. właśnie łódzkiego) 
antropologii są w dodatku na więk- - ze strony Rrządu. 

przeważająca część naszych profeso- Inicjowane obecnie tworzenie zesp0 
rów-humanistów, gdy odbudowywano łów katedr· i instytutów, których 
zdewastowane wyższe uczelnie. Ma- głównym zadaniem bę(jzie koordyno­
rzeniem ich było - powrócić do daw- wanie, wspólne plano'!l1anie prac ba-
11ych form pracy, ·do badań indywi- dawczo-naukowych i dydaktycznych 
dualnych, .zamknąć się w swoim prrzed gruntownie przekształca. podsta WJ 
miocie wykładów i prowadzić ć~icze· życia naukowego uniwersytetu. 
nia tak jak dawniej, bez określonego Brak tradycji zespołowej pracy 
programu, bez oglądania się na ca- i planowania w naukach htunanil>tycz 
łość studiów danego wydziału i kie- nych nastręcza tu szczególne trudno· 
runku, bez troski o ich wyniki. ści i natrafia na !'.zczególne opory. 
Podobnie jak przed wojną dla. przewa Nie tylko dlatego, że reforma wyma· 
;>,ającej części profesorów nie istniały ga nowych wysiłków, że nakłada no­
w studiach uniwersyteckich ani za- we ciężary na pracowników nauki. 
gadnienia dydaktyczno - pedagogiczne, I Zatomizowane. formy dotychcza90wej 
ani tym bardziej - organizacyjne. dzia~lności naukowej, metody, Pre>: 

godniku Powszechnym". Trzeba tylko 
odpowiedzi na pytanie, skąd pocho· 

ZapOwiedziany na koniec rb. dzi rodzaj ludzki, szukać nie w za­
Kongres Nauki, który dokonać ma tęchłych, scholastycznych wywodach, 
krytycznego przeglądu dotychcza- lecz w faktach stwierdzonych przez 
sowego stanu badań i ich osiąg- nauki przyrodnicze. I daremne są za­
nięć i zająć się sprawami plan&- bi gt e rozmaitych uczonych w piśmie, 
w:ej organizacji nauki. - wytknie by zatuszować to co nam ka„d 
kierunek dalszego Jej rozwoju. ' " ego 
Oczekiwany jako Z\Vrotny moment dnia przynosi geologia, paleontologia 

11zą skalę prowadzone zaledwie w W myśl wydanych rozporządzeń od 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i jesieni reku 1949 realizujemy już no­
~ho_ciaż dały już ~ważny materiał WY system i now-y program &tudiów 

w naszym życiu intelektualnym l 1 antropologia, które stanowią funda 
spełni swe zadanie, gdy jego pro- ment dla teorii ewolucji w ogóle, 
blemat.yką zain.te.~esują się naj- ewolucji zaś rodzaju ludzkiego w 
~~e ~~..!' opinu s,połeeznej, szczególności. --··-· ·- - „ 
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Kortłc.a Ził śwłqtec~nego kalendor.a 

Stare twyczoje w 
Topienie Marzanny 

Stary, odwieczny zmycza-;i. 
polega.iący 11a 1qiktwieni11. ·w r~e 
c·e choch.oła - sJ!mflolu 11.qfęP'11-
jącej zimy. 

Wio1ma krajóu·, jęm:.ąr.:.11Ch· 

jP ptzecl wi.".:!ffą giilębia. poko,i;1: 
1eyn lo~ ;u1leż11 11ie od. garsc1 
rfio Jeru.i 11uch Politykierów, I fe.: 
od /!'uli ma.s p1·Qc11.iq~yr·lt cak­
ao ś11.'iuf-O. 

·- Śmigus-dyngus 
~Xajpop11/<lr11ie.jszy bodaj, ·1wj 

u ~ISZ!f i najbro-d.:ziP.j p.<:ot1111 
oby"'·w} f;ll'iąl:eczr!y, u:ywodząc11 
s-ię pono od trag1c.:,11Rgo skol~!' 
k;:ólowe.i Wandy H' nurty ll 1-
sły, 'U'g • .:uś inn!fch - pochodzą 
cy a.ż z Ind-ii i nwjący swe źró­
dlo w obrzędowej kąpieli u· 

Kacik niezadowolonych 
~~~~~u::: ~~~u:::s:::-0~~1c;:::::~::()(~~~ 

,,.Ja ~hriafabym, tylko zapytać Sza· I bo zamiast W)'stą.pić w mojej obronie czał on og:r.orunie nam pracę i zaosz-1 lazła zakopane pod stodołą ;t.50 me­
nom11,1 Hedakl'je, czy wolno jest dziś I przeciw Ubezpieczalni, pow.iedziel~ ze czędzat wysiłlnt, lecz, jak już powie- t1·ów pszenicy oraz 1 OO pnd6w żyta? 
w Pol;;ce Demokn1tycinej przn:·oto- smiełbe.m: może to ciebie oduczy działem - brak u nas jeszcze zrozu· Czy oni, ob. Redaktorze, nie mogli 
\\'ywuć wyprawę :<lubną dla córki, czy wreszcie od łazikowania. Jakie.go, ob. mienia dla racjonalizatorów. Dlate~a poszukać u innych gospodat:zy? A i>O 
też nie'! Bo jakie~ dwa tygodnie te· Redaktorze, łazikowania? Przecie ja zamiast nagrody otrzymaliśmy suro· za tym dlaczego moi podli sąsiedzi 
mu prz)':o;zli du ni nie dwaj panowie, tyHrn dla orliron)· zdrowia„. wą. naganę i w ogóle nam za11owie- napisali mi na drir.wiarh: wróg Polski 
któ1 zy iiodałi się za kontrolerów Ko· ' Znt·numt. ł,azik dziano, że jeśli · spróbujemy konty- Ludowe.i? A ja przecie nie je:;tem ża-
mis,ii Spec·jalne-j i zacz~łi przcsznki- ł.ódź, Trębac.-.ka 9 nuować podobny potok biurokracji, den wt·óg, tylko przyjaciel i nawet 
\\aĆ mi~.•1,hrnie. A juk ~ię, pro~zę Re- mimo odciska 11a iiodz:! to bardzo szybko spłyniemy z urzęd1J. chcialem się do tać do Zarządu Gm.i_u 
dake.ii- ~zuka, to się zawsze coś znaj· w~·rabiający SO proc. normy Pytam: czy to jest właściwe podej- nej Samopomocy Chłopskiej, tylko, 
dzie. Tak nawet m<iwi Pi::<mo ś . • * • ście do wynalazcwśd pracowniczej? .że mnie st.amtąd wyrzucili. 
Wi\'l' ci panov·ie walł'źli u mnie .tro: „Tyle piszecie w s\\ojej gazecie <> Czy wolno tak traktować racjonali· Albo też, weźmy, mÓ\\ią na nmie 
thę jedwabiu i wdny. l zaraz zac·zęlt racjonalizoeji. a czy nicjonalizatorów zatorów? - kułak, a ja się p1·zecie Maciej 
robie różne niestosowne i w ogó:c u nas otacza się dostateczną opieką? Hie1·on.im Susz.ka Zdziera nazywan ? I co do tego ku-
·~łnple uwagi, jak n11. „ładny kwiat. A ja wla~nie je„tem urzędnikiem· 8t. referent BBPPD laka, to nie prawda, bo mam rękę 
'.!i kuJJonów \·eln~·" oraz „oho, je ·z- rat'jonalizatorem i przy udziale kole· Zgierz. Służbowa Droga, zawsze otwartą i bl'ałbym wszystko. 
c·ze jf.><łn11 nwłina, irdzie w~iąkni1! gÓ\I' wprowadziliśmy u siebie w biu- dom wJasny. co nasze kochane Państv;o Ludowe 
tek:ilyłia. pneznaczone dla !<winta i-te system potokow~· w załatwianiu daje chłopom pracującym, tylko, że 
lll'acy". A ,ierlrn to zupełnie po gm- interesantów. To zuarzy, że jeśli do '* * <(· u nas na wsi partia tak 't\"SZystko nie 
biań:-:ku :rnp~·tal : .,Tu ,;klep czy nmie si~ zgłosi klient, od~yłam go ,,Ja pytam ob. Redaktora: jesteś· sprawiedliwie rozdziela, że czy to 
mic>szk1111ie prywatne?" :\łój Boż•.•! zaraz do referenta Rutyniarza, Ruty- my dziećmi jednej ma.tki czy nie je- zboże na siew cz:v też nawozy sztucz:· 
O te glupie parę metrów welny '! niarz rlo ref. Szlai, Szlaja do • ·iezgu- steśmy, a jeżeli jesteśmy, to dlacze·. ne to przekazują holocie wiejskie.I, a 
.i żebym to nie tlumacz)·ła, ale, pro· }y. • 'iezgula do Pajzderskiego itd. go w czasie akcji sh.-upu zboża przy· przyzwoitemu go~pocla-rzowi - wiatr 
~zę Redakt•.ii . tłumaczę: tak i tak, Hardzo pomy~łowy sY;Stem! Upra.'lz· szła do mn.ie trójka. s.połec:ima i z.na· w oczy. A jefli wezmę do roboty w 
pl'Zeeież ~zlowiek, pa·llO\vic, mugi my· polu tego czy owego biedaka, że-· 
sleć nie tvlko o sobie. ale i o dziet·- I by mu, ma się rozumieć, pomoc 110 
ku, trzeba cói·..:e wyprawę ~lubną sąsiedzku, to od wyzyskiwaczy wy-
3zykować itd. To oni na to ze zlośli- myślają i mówią: zno'l\"U chcesi lu· 
'l"~m u~mieche111: „a gdzież ta có· dzi oszwabić, a przecież szwabi wcale 
rec;,,ka, bo o ile nam v:iadomo, jest tacy źli nie byli i powodziło mi się za 
pani bndzietna ?" No, i cóż z tego, nich b. dob:rze. 
że jestem be:i:dzietna? Czy to znaczy, I Więc ja byni prosił, żeby Rząd Pol-
że córki iuż mieć nie mogę? :Mogę, ski Ludowej też się mną zaopieko· 
pro~zę Redakeji, bo pytałam „się o. to , wał, bo co gospodarz to gospodarz, 
pewnego pr'()wizoea farmaCJI .. ktory \ pan calą gębą, a nie jakiś tam bied~ 
do mnie wieczorami przycl10dz1, a ?n I niak czy średniorolny. 
mi zaws;r,e n1ówi: pani Stasia·k, ,iuż' z uszanowaniem 
my się po!{tal'amy, aby pani zos~ala j ~laciej Zdziera 
mamusią! \\'ięc, je7.ełi pan pnnnzor 1 ze wsi Łyki Wiełlcie 
obiecuje się po,;tarać. to czy ci ko11··f • ,,. >11 

trołrrzy z Komi-ji Speejalnej mogą I „:tle bvło dotąd w nasze.i świetli· 
to kw~stionować '! Ccy oni w o)?Me cy, ale ostatnio wszym~o się· zmieni-
zna ią pana pro\\izora '! To taki przy! )o na korzyść. życie kwitnie, .że aź 
stojny mężczywa„. I miło„ Bardzo dnżo pracownik!lw przy 

Z powafani„m ! -c110dzi. głównie mi,iżczyzn. - ::\o, wi-
1 dzkie - powiedziałam wczoraj do 

Antonina S tasiak 
1n~.cze11nica 

' jednego z na11zyd1 robotników - mó­
't\·iliśde, że w naszej świł'tlicy nie się 
nie l·obi, a jednak teraz ro dzień prze 
siadujecie ? - Pewnie, że przesiadu­
Ję - odpowiedział - bo w domn sta· 
.ra porządki świą.tl'oone. robi i r. miesz 
'kania mnie pędzi. - Więc ja tera,.; 
nie wiem, ja'ka jei;t prawdziwa. przr­
ez~'tla zwięh-szonej frekweneji prze<l­
·świą.teeznej w na ·zej świetlicy. 

za jedne 27 kuponów wełny 
W od ny łtynek X r 2 

• „ 

Z głębokim zmartwieniem 
Pelagia Kwapiszewska 

kierownik iw'iet\icy 

,.Zrobił mi ~ię, ob. Reda~lor~e, o<l­
ciE<k na kciuku prawej nogi, więc po­
sz!'dlem do Ubezpi!'cr.alni. . żeby n_1i I 
dali zwolnienie od pracy. bo. r.d.1·ow!e I 
trzeba chron11~. a z 01h·1;oka moze ię 
zrobil- wrzód. a z wrzodn gangrena, 
a gangrena - - to śmie«~. Ale C7;Y 
biu1 ok rac i z llb~;t,p · e<:t-alm wykazUJ'! 
dziś I.ro ·kę o człowieka'!_ l}al~ pla;.h'r 
i powied:.1ieli, ie par~· n11hono\~· lurl;-1 
w Pol!lce ma otic'i~ki i nikt z 111ch 111f' 

m~·śli z tego powo<lu umiera<" ani n:1· 
wet t.a1·ać się o ;1,wolnienie z pr.a~~-. 
To i co z tego, ob. lfrdaktorze, 7.e. tak 
parę milionów myśli 'l i 'artS?, wiad?­
mo u na~ jeszcze zacofa:ny l z1lrow1a 
nie' docenia, a ja do~~niam. Tn inu„zę 
się je&ZCl"A! poskari.yi: llll. ll&S"hą Ol'jl:a­
nizację party.jną i radę zakł11oową. 

Pisanki - trllmanhi PodQł do druku .s.tefan Stefański. 

ł 

Swięta w 
-- .Tacy·i. mądrzy są ci nasi u„ 

czeni! - rozmvślał Jim Connor, 
przeglądając na dworcu new-yor 
skiej kolei podziemnej, znalezio· 
ny przez siebie na podłodze nu-

d • mer ,.Chicago Tribune" - „Lata 

W Y a n J U jące talerze" wymyślili! Tak.ie, co 
fruwają niby nad żiemią! He, he, 

. l heu. • 
go d 1111y11s11. 1.1• sli·1~li ·!męczy1~01'.o 
doll'ei było skrowerue i. ~l'!l·~til!- Wspomnienie „latającyc0\~1~el~=-gani.1; aż I/li· Fo1·rnozę chm,'(k1ą1~1 :zt' pr.zypom1 iał~ mu. . 
}u ,111i i ka. wu./P.tlll r.go. (' :w.11,q f\ a!- is~o.tm~.i.sze dla i:ie~o •. Jednego z 

,1. µ '"'f'Z - 11.111 •. ;e.~kq or111 1ę I m11Jonow amerykansk1ch bezro-sz1 ,,ci. - ,_ - , • . . d . . kł 
Chin J,udoll'yclt. · :\"ie. 11w 111 !~ botnych - zaga 1i1e111e zv.:y ego, 
u·atpliwośti, i-.:: .: fpgo dnl) 1·t'!f'J r:iormalnego talerza. 

z11~yc.~aju. skfll'~!f·'l/c1ją P~"Z!/ x1w: - Mam· nawet- taki.e dwa fajan 
sob 110.~ci lHorli !I. .1eslt l'h ocl n sowe niedobitki uśmiechnął 
0 Scdbę i cle Go.'(peri'ego .. f"ra11 się z goryczą - ale od wielu ty­
cja, Jeśli clwrl;;;i o B1cl<w./I , godni nie ma c-0 na nich położyć.„ 
de Ga11./le'a. i JlocJw., . • 411ulw, Spojrzał jeszcze raz na łamy 
jdli. clwdzi. o Be'tn/la. i Attlee, ctazety 8 kwietnia. 
ja'k i i.cli „przec_iwni~.fi;". Cli ur,~ "" · 
chill-0.. J·ugoslaww.. 1esl1. chf!d::-1 - Swięta za pasem mru-

amerykańskim ra1·u11 
li 

nor na wałęsan.i.u się p<> ulicach 
~ew-Yonku. Przy jednym z hy­
drantów u\ic~ych wnnocnił się 

łykiem wody. To go nieco orze­
źwiło i pr-zywróciło widać jasność 
myśli, bo uśmiechnął się nagle i 
mruknął. 

- Będę miał jednak oo jeść na 
święta, a mcże nawet - jak do­
brze pójdzie, i po Ś\\l'iętach„„ 

• • 
W kilka dni później w gazetach, 

w tak popularnej w USA kronice 

,.morderstw, gwałtów, kradzież.V 

i wypadków" można było prze 
czytać następującą wzmiankę: 

mienion~·m zakładzie gastronomi­
cznym podwójną porcję parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy­
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewnę 
trznych USA. 

Sprawa niebezpiecznego wywro 
tow<"a, zmierzającegl w~·raźnk 
do podkopania praworządności \'\" 
naszym państwie, została przeka­
zana niezwłocznie sądowi. który 
skazał J. Connora na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 

* * 
Wzmianka ta nie wywarła wię 

kszego wraźenia na „bezczelnym'' 
.fani~ Connorze. NajważniE'jsze 

„W barze „Colorado" przy 212· bowiem przecie było to, że dzię-

dotąd w okoit:a.ch „zi 111'//e] icoj-
11y" , zależy wf.a.f11tie. o<~ 8p#<rn;i'l!-
1tia. szeregn chochołow-bal!l'a-
11ów imperiafo:t:yczn11ch. Nieko­
nie(~znie w rZl€ce. Wło.§ri11:11 fest 
tutaj raczej Ocecm A.tlantycki, 
ulubiona dmnena pachołków bo­
gini śniierci - Marza/miy. Na,ra 
zie lud narodóll', spragni.<;nych 
wiosny wyzwolenła. 1'. p-0lwju„ 

§1viętiej rzece Ganges. 
Na.fk'W.yci:niejszyni w 

n·ick cza.~ach p·~·zy!.."kldem 

. H. "sl1 knął, zaciska3·ąc pasek od spodni, „ t 0 szaik" Tito 1.Szparnw, }ro k 
osr;a - · Y ' ·ta ·t w którvrn już zabrakło dziure . 
urf<Jtlf' I chodzi ° Fr<1;nco 1 

· • 
1 ,p. :Jutro ci z Wall-Street i Fift A-

St reet policja new-yorska zaare· ki wyrokowi sądowemu uzyskał 
sztowała nit>jakiego Jim a Conno· wreszcie możnosc zaspokojenia 
ra, notor:cznego włóczęgę i piją I głodu i .zdobycia całkiem prz~z,~o 
ka. Jak 11ę okazało, bezczelny o- itego dachu nad głowa,, na Jakze 
ssust skonsumował w wyżej wy- długi okres 3 miesięcy. 

,topi brań wysylaną w celach 
wo,iennych P'l'Zez. . cJi!lcholy 
Wall-Street'u .. Prz11.1d.z-1$ 1ed·n<tk 
kolej i na tych, co .ią 11'1f8YMią. 

Rękawka 
Su:iątec.rna za1u11va - l·udo-wa, 

sięgająca. ~ono. l-ege11da;t11yeh · 
c.:asów kroln A.taka, ktoremv 
I ud .c;ypa? mogiłę-ko piec, ;:.no-
• 'Jząc ziemię w ?'ęka 11•k((c!1. . 

Jeśli chodzi o 11x11pame mog1-
1!' ( 11 ie kopca) dla 1~odŻPgacZ!f 
1coieni1·11ch, nie nal e::y by 11a,1-
'1111i iej obciążać rękawków -zie­
·ntią. lYręc.: pr:,rci w11 ie - fr:u­
ba. ie zakaBaĆ i w.~iąć .~ię do pro 
c11 ·n· obro11ie poko.iu. nie po;;wo 
lÓfącAche.so11om. i Chul'chill"m. 
Queuille'om i Titp111. F!'on.com 
i Bei1i11.om, kopac d-ollww pod 
g1·untem. ·11u kfói'!f1ll op-iera się 
pokój cołej l11d-::ko.~ci. 

Obwożenie koguta . 
Ob rząd ck .~ 1:·ią! ee: 11 !f, polega~ 

jąc1f ??u ob11.:o~emn .-: radmmymt 
prz°!fśpiewkami tl'iosen.nego ko­
f!lltka.. D-:i.~ f:e11. obl'~~ek uliegł: 
iak wiado111u . . ;;mw111e. odyz 
(leleqaeie obrońcóll' poko]u, 
J>rżedst:a.wiciele 111ilio1wwy<~h 
·nuc~r.; obwoia nie - kogztUra. 
lee~' gołęb'i,a: "poko.i u, 11• Jllłl~pu}ąc 
wobec parlo111,e'11tóm ~'/{:iata rri~ 
- z 1·u.do.r.;1i11mi prZ1f8J?l·P;11~lau~i.t, 
lecz z kategor11czn:i1mt ząda.tt.!f1-
111i, piętnując ludobói:~tu:o, u~y-
1canie bro11i a.to;;w1.ve,1. d1YnUbf/O·­
jqc się p;·zyjaź1fi i pokojowej 
1.ł:spólpracy między naa·oda.mL 
To nie że 11<ekto1·e z t·ych parla­
mentó~ za,mkntil'll awo;, 1>0fiwo Jlmshallowsha święconka 

venue milionerzv i giełdziarze, 
najbliŻsi przyjaciele naszego do­
brego kardynała SJrelmana, będąi 
żarli. pili i popuszczali świątecz­
nego pasa ... Chociaż nie: tych tłu · 
stych kałdunów żaden pas nie o· 
bejmie, mogą tylko spuścić swoje 
ęleganckie, jedwabne 57..elki.„ A 
ja„ . 

Nie miał w kieszeni ani centa. 
A tu żoladek dopominał się gwał 
to\\o~ymi ·ku_rczami o S\\:oje pra- ! 
wa. Starał su~ go oszukac, przypo ! 
minając sobie lepsze czasy, kiedy : 
miał pracQ i choć co pra\vda się · 
nie przelewało, miał zawsze pa-1· 
rę grosz.y na kino i mógł przynaj~ 
mniej nakarmić do ~~1 a wyobra-1 
IZnię 7.astawami, jakie podaje lu­
dziom kra.i wszelkiej pomyślnosci 

1 i dobrobylu, AnwrY'ka -- na fil-
mie. 

Słaniając siQ z osłabien ia wy­
szedł na ppwierzchnię miasta. Stel 
nąl pr7.y zbil'gu ulic i zdjąwszy 
kapelusz. usiłował żałosnym 
swym wygl;:idem wzbudzić lito~ć 
u p1·zeehodniów. Nie miał jednak 
wyglądu Z<t\\'odowego żebraka. 
Mimo wy.1·a%nego ubóstwa, ubra 
ny czysir, i sehludn.i.e, spo~,_ąd!I~ 
na co zamożniejszych obr_ \\·ateh 

I 
wzrokiem pełnym takie.$l gniewu 
i nic>na\d~ci, że nikt n.e 'nial 
do niE'go slę zbliżyc, P jede11 wy-

1 straszonv w s'vym poczuciu bez· 
pif'czeństwa, \\rrzasnął: komuni­

, sta! - i zaczął wzywać pomocy 
~ policji. 
~ WieLe 1Zodzin sneckil .lim Oon-- Wesołe.eo ;a;ka (w pros:.hu)I 


